
NUM ER 12. DZIENNIK
BIURO R E D A K C JI:

Krakim skie-Przedm ieście  
Nr. 415.

Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie 
zwracają się.

k  7 # J  I

Pumo Urzędowe, Polit

h Października 1861 r.14

PRENUM ERATA:

w B i u r z e  R e d a k c j i  
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacyacb Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Prenumerata w Warszawie:
Rocznie Rs. 8 .—  Półrocznie  Rs. i . — K w a r ta ln ie  Rs. ‘i .  

N u m e r  po jedynczy  kosz tu je  kop, ii.

Poniedziałek, 14 Października 1861.
Prenumerata n a  P r o w i n c j i :

Rocznie  Rs. 9 k. 20.— Półrocznie  4 k. 60.— K w a r ta ln ie  Rs. 2 k . 30. 
Za p r z ^ y ł k ę  w  k o p e r ta c h  K w a r ta ln ie  Rs. 1.

Hiumt.w Hapcmsa flaibcmen!

Co n p e ł i e n u  rct_yh l e n i a  i t o e r o  m> y u p u n  l e n i e  I f a p -  
ciBÓMb, s Hajhnicn ntpawn kporocni no:iCT0HOBUih Ha - 
p y in eH H o e  b i  s p a f i  c n o n o i ic T B ie .  B p a m  o f im e c T B O im a ro  
n o p a j s a ,  n p n iu iC h iB a a  CHiicxo4H*»-*fcMOCTł. i l p a n n r e m c i B a ,  
He G i a r n s n .  e r o  naMt>peHi>niL, a  u t , p o m n o  Geucn.i i io ,  c l  
KaffijMMi. A iie in .  ciauoiiHica Aep.iHOHemifce. T o . i n u  y iut- 
h o h  uepH ii  i iac i i  iwcTHeaito apbinaioTCH b e  a c h  w a t a  > m p -  
hhix b r p a * A a t n > ,  paoSiiBWor v ibbkii u w a c T e p c K in ,  r p a G a r n
Bł» OCOÓeilHOCTlI OCt^-lHUL 3,ltCh wHOCTpaHiteH h, H CT3" 
paflCb nocpeACTBOMł. BuyHieHHflro mm CTpaxa on.iaA&Ti. 
BO.iero BCtxr, coc.ionin, ne  o c r a u o m i m c i .  4 a;Ke H a i iec rn  
6 e 3u e c T ie  cn s iuennoH y j . i h  HapOAd cany  E u n e s o n a .  f lo . in -  
nifl He toabko He yBamaeTCH, no  e>Kt.“AHeaHO HOAiiepraor- 
ca  00H4aMi.. B o h c k o ,  t i p iu u n a e w o e  4  ul B 04Ropeam  nopBA- 
Ka, BOTpkuaeTCB ocKopGieuifiTii. TIobcbmKctho pacnpo- 
CTpaHHIOTCH CaMMR BOaHyTHTełbHHH oSbABieHia H B033Ba- 
nifl k i  Hapojy. Ilo.ta 01140 tn> pe in rio3H«xb oópajOBi. c o -  
nepuiaiOTca no.iimmecKifl 4 cM0 HCTpauiu, r a s i , :  bo Bpeim 
BUHoca TfcAa yuepiuaro ApxiemiCKOiia HapuiaBCKaro Bb 
upopeccin 6h.hi nęcenia pBBHMii an6.ie>iH BOOTyriire ibuws 
u li3btm,inK>min c.oc4ii4e HO Mhtbm c l  łlo lbiiiew. lloTBOp- 
ctbo u npecTyriHoe coAfeHCtie HkKO’ropHXb .Hiifb Phmcko* 
K a T o .u r iec K a ro  4y*onBHCTBH, npeBpaTii-iii K a ro.iHuecKie 
xpaMbi Bb Mtc-ra Bpa*4eÓHUXb llpaniiTe i s c iB y  H3bBB.ieviiii. 
CBBiueHHHKn nponoBK4y»T b neHUBHcrb u Heyuaaieiiie Kb Bep- 
xobhom u.iacTii. Bb Kocre.iaxb n a n t  q h ijx l noiorb boc- 
npemetiHbie UpaBirre-ibCTBonb niwiM, npou.isoAHTb coo- 
pu  4enerb u  Beiueii na penoA«>nioHHWH uK.iii, u HaKOHeifs 
bt> HtKOTopbixi. MbcTaxb ccBepiiiaeMUH b e  BucoKOTopJKe- 
CTReiiHbie 4hh Ho.ieócTiiiH 3a l ’ocy4APH IIuiirpatopa, aa- 
r.tymeHU nKniem. r  Ex i> me aanpemeunbix n niMHOBŁ.

B e e  3T0 c o c T a B i a e t b  paAt. Tas-oxi, n pecT yn  le n i l i ,  ko* 
Topufl He Mor.iH o u t i .  T ep n m iH .  Ho npeacTOHBtuie h u G o -  
p u  Bb yfe34Hbie ii lOpoacKie  C o b K t u ,  uouyiKAa.iH Mena boo- 
j e p a i a T b c a  OTb iipiiHima p t n u i n e i b u u x b  Mtipb, AaGhi He 
n a p y m u T b  C BOoojuaro  BUito.menia j a p o n a m i b i x b xpaio  y u -  

pe%4e a i u .

MeatAy TfeHb xoa>> BbiGopoBb He o n p a B j a i b 1 moiixk 
o  >k u . l a m i i .  Bo MHoniXh > iK crax t .  o h h  c o n e p i u n i i i c b  n o j b
BAiaHiesib HpaBCTBenHaro tincu lia h c o i ip o i io » 4a m Cb T b"1!
me BpamjeÓHbiMii H p n  BHTe.iucTBy iia ieiiiaMii. H36npaTeiM , 
3 a 6 u B b ,  4 T 0  l i p a n a  lIMb n p e 4 0 CTaB.leHHblB, COCTOBTb T0/1b- 
KO Bb B U o o p b  H . i e n o B h  u  K a H j u j a i o e b  B b  y b 3 4 n u e  u  r o — 
p o jeb ie  C obKt u , n o j n i i c u B a A i i  u p o i u e i i i a ,  im ii  a j p e c M ,  
C T p o r O  3 3 KOHOMb B O C H p e m e H H w e .

Ho4o6HMa 4KiicTBiB, y rp o a ia io u i ia  n n c n p o B e p m e n i e i « b  
3aKOHiiou B.iacTii u no4BopuBiuifl bk  Kpafc aHapxiio ,^  b u - 
Hym4aiorŁ IlpaBiiTe.ibCTBo upiioKrnyTb Kt M k p a n b  oo.rte
4 't i lĆT B H T e.lbH bIM b.

floceiwy 44a o r p a » 4enia cnoKoilcTBiu MtipHuxb mure* 
aeii Kpau u 4 .1a iioccTaiion ienia oótuecTBeHiiaro no p u4Ka, 
JlapcrBo IIo ibCKoe, no BuconaHuiemy Ero HwnEPATorcKO- 
U A P C K a r o  B e . i i i ' i e c t b a  n o n e i t H i i o ,  o G b iiB .iaeT C B  Ha B o e H -  
HOMb no.iomeHiii ,  n a  ocHOBanin nyC.mityeM uxb HM tcTt 
CK ciiMb l ipam i. lb .

r ip H n au ia ro  b c K x k  mupHHXb m u ie ie i :  R a p c rB a ,  He
noAHiniHHCb I1H iiaymeuiHMb B03*iyTUTe4ei1, hii y rpoaaM b 
UX b, KOTOpHB TepaiOT b OTK HblHt BCHityK) CH.iy, C04Kfi-
cTBOBaTb r i p a B i n e i c r a y  i l  o r p a m A e u i io  o C i u e c m e i i H a r o  
G . ia r o c o c r o B H ia .  O m o B b  ceMeitCTBb y o t a t j a m  HMtTb c i p o -  
r i i i  H a 4 3 0 p b  3a  c b o i ih i i  ceMeiicTBBMH 11 bi, ocoSeHHOCTH 
a a  H e c o B e p iu e u i io - . iK T H io iu  4KTb>in, Horym iiM i:  n o  H e p a a y -  
«iio n o jB e p rH jT h C f l  n o c  i tA C T B ia n i .  B o e n t i a r o  i i o i o m e n i a ,  
c. tynanHOCTBMb K O T oparo  n p i i  y k p o i u e n i i i  o p y m i e i i b  y . w ! -  
h u x k  Ge3nopii4KOBb, u o j n a j a i O T i .  u n o r 4 a  n e t  n m a  G e a s  
p a 3 4 u u iB  n o . ia  u i i o a p a c i a .

[1 o .1 n k u!

Vicno.tHeHieMb ofibBnaHHOcrefi cbohxk kt> BanieMy Mo- 
HAPX5-, jOBtpieub Kb G.iariiłib Ero HanepTaniaub n nonii- 
HOBeHiesib ycTaHOB leimwHb OTb Hp.ro b laCTHM b, npnG.iH3b- 
Te to  BpetiB, bor4a MHt mouiho oy4eri. xo4araucTB0Baib 
y I'ocjaaph o 403B0 leniu ensTb BoeHiioe no.ioaieiiie u cho- 
Ba npiicrynHTb ki. lipami ibHo«y panBiiTiio Bcemi locTmitił- 
me j a p o B a n n u x L  HapcTBy flo.tbCKOMy y 'ipea i4en iH . 

BaptuaBa, ‘2 ( 14) OnTaGpa 1861 ro ją .

KoMaHAytoiuiii l-mApwieio u Mcnpan.iaroinin 4 0 .iaiii0 CTb 
HaMtCTHiiKa bi> LlapcTBt llo.ibCKOK b, renepa.i b - AAbHuaim., 
rpatfib slaMÓepnih 1 -u.

Mieszkańcy Królestwa Polskiego!

Od czasu objęcia zarzadu Królestwa, miałem n a ­
dzieję, środkami łagodnemi, przywrócić naruszoną w k r a ­
ju spokojność. Nieprzyjaciele porządku publicznego p rzy ­
pisując umiarkowane postępowanie Rządu, nie jego do­
brym zamiarom, lecz zapewne niemocy, z każdym dniem 
stają się zuchwalszymi. Tłumy pospólstwa ulicznego 
przemocą wdzierają się do mieszkań obywateli .spokoj­
nych, odbijają sklepy i warsztaty, rabu ją— głównie tu o- 
siadłycb cudzoziemców, i starając się pod wpływem po ­
strachu zawładnąć wolą ludzi wszelkiego stanu, posu­
nęli się do znieważenia uświęconej w narodzie, godno­
ści Biskupiej. Policja nie tylko niema żadnego uważa­
nia, lecz każdodziennie ulega obelgom. Wojsko, wezwa­
ne do przywrócenia porządku, doznaje obrazy. Na ka- 
żdem miejscu napotykają się najmocniej podburzające 
ogłoszenia i odezwy do narodu. Pod pozorem o b rz ę ­
dów religijnych dopełniają się manifestacje polityczne, 
i tak— w czasie przeprowadzenia zwłok zgasłego A rcy­
biskupa Warszawskiego, procesjonalnie niesione były 
rozmaite podniecające godła i znamionujące połączenie 
Litwy z Polską. Pobłażaniem i występnem współdzia­
łaniem niektórych duchownych Rzymsko-Katolickiego wy­
znania, świątynie Katolickie stały się miejscem nieprzy­
jaznych dla Rządu objawów. Księża z kazalnic głoszą 
nienawiść i nieposzanowanie dla władzy Najwyższej. 
W kościołach i zewnątrz onych, śpiewają przez Rząd 
zabronione hymny, zbierają składki pieniężne i ofiary na 
cele rewolucyjne i nareszcie, w miejscach niektórych, 
odprawiane w dnie galowe modły za N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  i K b ó l a ,  zagłuszone zostały śpiewem tychże za ­
bronionych hymnów.

Wszystko to stanowi szereg przestępstw, które nie 
mogły być cierpianemi. Lecz spełniające się wybory do 
Rad powiatowych i miejskich, były powodem, żem się 
wstrzymał od użycia środków stanowczych, ażeby nie- 
tamować wprowadzenia w czyn nadanych krajowi insty­
tucji.

Jednakże bieg wyborów nieusprawiedliwił moich 
oczekiwań. W wielu miejscach dopełnione zostały pod 
wpływem moralnego nacisku, przy towarzyszeniu tych­
że samych nieprzyjaznych d la -R z ą d u  objawów. Wybor­
cy, zapominając, że nadane im prawa ograniczają się 
wyborem członków i kandydatów do Rad powiatowych 
i miejskich, podpisywali prośby i adresy, prawem za­
bronione.

Czyny podobne, grożące obaleniem władzy prawej 
i skutkiem których wszczęła się w kraju anarchja, zmu • 
szają Rząd do użycia środków więcej stanowczych.

Z tych powodów, dla zapewnienia spokojnośoi mie­
szkańcom kraju i dla przywrócenia powszechnego po­
rządku, Królestwo Polskie, z mocy Najwyższego J e w o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  rozkazu, ogłasza się jako 
zostające w stanie wojennym, a  to stosownie do p rze ­
pisów jednocześnie ogłoszonych.

Wzywam w szystkich pragnących pokoju m ieszkań- 
cow Królestwa, ażeby nie ulegając pedżeganiom b u ­
rzycieli, ani też ich odgróżkom które od obecnej chwili 
tracą wszelkie znaczenie, przyszli w pomoc Rządowi 
celem zabezpieczenia pomyślności ogólnej. Ojców r o ­
dzin upominam o rozciągnięcie ścisłego dozoru nad sw e- 
mi rodzinami, w szczególności zaś nad nieletniemi dzie­
ćmi, mogącemi przez płochość uledz następstwom s ta ­
nu Wojennego, którym przy ukróceniu siłą oręża niepo­
rządków ulicznych, podlegają czasem wszystkie osoby, 
bez różnicy płci i wieku.

/

P o l a c y !

Wykonywaniem obowiązkówdla Waszego M o n a h c h v ,  

ufnością w błogie J*«o zamiary i uległością ustanowio­
nym przez Niego Władzom, zbliżcie czas w ‘k tó ry m  wolno mi 
będzie wstawić się do N a j j a ś n i f - j s z e b o  P a n a  o zniesienie 
stanu wojennego i znów przystąpić do rozwinięcia na 
drodze legalnej Najmiłościwiej. nadanych Królestwu Pol­
skiemu instytucji.

W Warszawie, d. 2 (14) Października 1861 r.

Dowodzący 1 -ą  Armją i p. o. Namiestnika Królestwa, 
Jenerał-Adjutant, Hrabia Lambert i -szy.

H o  B u c o ' t a i t m e u y  E r o  l lM U E P A rop c K O -ljA P eK A ro  B e -
.1U4F.CTBA noBeatHiio ,  HapCTBO l l o . IbCKoe oS-ba iuneTca  Ha 
BoeHHOMi, HoAOJKeHin.

H a  o cH O B a n in  c e r o  IloAOJKeHia e c h  a t a T e m  J J a p c T B a  
a a  n p e C T y t i / i e n ia ,  H u a t e  c e r o  noiiMeHOBaHHHH, 1104 l e a t a  ri,  
BoeHHOMy c.it>4 c i t i i i o  11 c y 4 y ,  110 c u r b  739 11 753 c r a r e i i  
KHurit 2 - i ł  B o e u u o - y r o A O B H a r o  y c i a B a .

r o p o 4 CKia u 3 eMCKia [ l o n m i n  n o 4 ‘iu i t H i o r c a  BUO.mb  
B o e t i H b t m .  H a n a  ib m iK aM i,  u  h u h u  c t t x b  I l o  u i i t i f i  3 a H e t t e -  
n o A H e n i e  c b o h x b  o o a s a H H O C T e u  n o 4 i e a t a T i  OTBfeTCTBeHHO- 
C t h  n a  p a n u  U c b  eouHCKUMii HUHa»iu .

B cfc  G eab  u a b B T i a  u i g a ,  o S B U H a e m u a :  Bb aa .Mbnb,
G yirrb,  B0 3 M y u te u iu ,  h b h o m ł  H en oB U H O B en iu  B o u t i c s u M b  u 110- 
,111 i \ c i i c k  11.111. H a ' i o  ibCTBaMb, Bb c o s p u r i i i  o p y ; u i a ,  n p o i t a -  
n e c e m u  n y ó in H H O  B0 3 MyTUTe4 i>nbiXb p b ’i e i t ,  c o c T a n i e t i i n  
u  p a c n p o c T p a B e H i u  B0 3 M y i n r e A b H U X b  B0 3 3 BaHiu u  j p y r a r o  
p o 4 a  c o H i m e H i i i ,  c k 4 0 H6 h u i  a p y r u x  l  k b  u p o n u c a H H U M b  
npeCTyn.ieHia .M b, x o t s - G h  o r b  a i o r o  11 n e  n p o i u o i u  i o  no; i-  
w y m e H i a ,  p a n n o  b b  H a c u . i iu  K o n o r o - ó u  r o  h u  6 u . i o  p 0 4 a ,  
yGiuCTBb, p a 3 G o b ,  r p a ó e a r f i  u . i u  a a a t u r a r e . ib C T B b ,  i i o a i e -  
a ta T b  BoeH Homy c . i b 4 c r a i i o  u  c y a y , K o i o p u u  n p n r o B a p n -  
u a e T b  BUHOBiibixb Kb naK aaaH iio ,  Ha o c H O B a u in  i l o a e B b i x b  
B 0 eHH0 - y r 0 4 0 BHblXb 3 aKOHOBb.

ITpuMtuaaie. E * e . u i  B o e H a o e  H a n a . ib C T B o  t t p u 3 H a e T b ,  
' n o  H en oB H H O B eu ie ,  H a c i i . i i e ,  y o i i i c i B O ,  p a  a Go ii, r p a ó e a i b  
h a u  3 a a tH ra T e  U.CTBO, n o  CBO ucrB y co n p o B O H t4 a B i u n x b  c i i i  
4 kBHia  oGcTOHre.ibCTBb, He COCTBBaaioTb n p e c T y i b i e H i u ,  
H M t io u i i i x b  x a p a x r e p b  n o A H r u t e c s i u ,  4 k . i a  o ó b  OHbixb  
OCTaBABIOTCa B b  B t 4 0 MCTBl> oGblKHOBenilblXb Cy4 0 Bb.

Cb oobHB ieHieMb BoeiiHaro /IoAoateHia Bocnpeiitaerca:
a )  B c n s a r o  p o ą a  Ha y a H t t a x b  u n i o m a 4 HXb c G o p u -  

u t a  u  CX0 4 KU 4 a a t e  H3 b a e o o A b u i a r o  H u c a a  a i o a b u .  B b  
c . i y t a *  HenoBUHOBeHin n o A i i g i H , TOAna n e i i e A - i e n H o  p a 3 - 
c b e B a e T C a  c h . i o i o  o p y a t i n  tt B u itO BH ue a p e c T y t O T c a .

G) B c a s a r o  p o 4 a n o  n i n r i e c K i a  MaHiia>ecTai;iu u  4 e -  
M O H c r p a ą iu ,  p a n n o  K p e c i H u e  X0 4 U u  n p o u e c c i u ,  He n o -  
A y iH B t u i e  o c o G a r o  u u c b i i e i i H a r o  o t b  M b c T u o n  BoeH H oii  B . i a -  
c t h  p a a p b u i e H i a ,  H cpK oiin i .K i c i y a t e H i a ,  c o B e p t u a e M b ia  n o  
noB O A y c n e p T u  n o . i i i r u ' i e c K u x b  n p e c r y i iH U K O B b ,  u a u  y G u -  
T b tx b  u  p a H e n b iX b  b o  Bpe.Hfl B0 3 MymeHiH, h a h  a t e  Bb b o c -  
n o M im a H ie  K a s o r o  a h G o  n c T o p n i e c K a r o  c o 6 htTia .  K o r a a  
ynoTpeGAHiOTCH n p u  r o u b  K a s ia  a h G o  BoaM yT iiTe .ibHua b m -  
G.AeMW, TO OTBblCTBeHHOCTb yCllAHBaeTCa.

b) U t n i e ,  K asb  Bb R epK B axb ,  Taxb  u  BHt o H u x b  B03- 
MyTHTeAbuuxb n t c e i t b ,  ru j in o B b  h a u  4 p y r u x b  uo.iuTBb ue  
y T o ep a > 4 e n i i b ] x b  lJ e p K o u b io ,  paab irp iiB a ii ie  - loTepeii u  c u o p b ,  
xaKb Bb R e p K B a x b ,  TaKb u  B u t  OHbtxb, 4 e H e rb  h  Benieu> 
e c . m  Ha t o  He noAyaeHO OTb MtCTiioit BoeHHoii B.iacrn 
p a a p t i u e m a ;  BUCTaB.ieme h a h  i ip o 4 a a ta  oGbaB.ieHiil , B03- 
3BaHiil, nAaKap40Bb, 6 p o u i io p b ,  u a h  ra 3 e T b ,  He p a 3 p t m e n -  
Hbixb Ha4Aeatameio  o iacTiio .

Bet b u  u i e o y  n a  Menuhin 1104b  A rn ep aM it  a ,  6 ,  ti b ,  n p e -  
c r y n  ieH ia  h  n p o c T y u K U  1104 l e i K a i b  BoeHHO.uy C A t4 CTBiio u  
p a j G i i p a T e i b c r i i y  B o e u i i a r o  c y 4 a ,  K O T o p u u  o n p e A t . u i i b  
M t p y  HaKa3 aH ia ,  n p u M tH im c b  Kb 5 9 9  C T a T b t  KHuru 2 - i t  
f i o e H H o - y r o . i O B H a r o  Y c i a B a .

I I o c . i t 4 CTiiia B o e H t i a r o  l l o  lOjKeiiiii:
I )  B b  c . iy - ia t  c o n p o T H B .ie H ia ,  B o u a c K a a  ctiAa h  f l o -  

A u giB ,  BbiHyat4 e H H u n  y n o r p e ó i t T b  o p y a t i e ,  He n o 4 B ep ra iO T -
CH OTBfcTCTBeHHOCTIl 3 3  nOC.l'fe^CTBIH* w

u  2 ) B o eH B t iM b  H a taA b H itK aM b  u p e j o c i a B  meTCH u p n -  
HiiMaTb, B e t  T t  no .u igeM C K ia  » t p u ,  K a s ia  o h u  i i p i u u a i o i  h 
uyatHUJtu 4 .1a BO4B0peiiia u coxpaHema cuoKoncTBia.

BoeHHwił Hana.ibHUKb oba3aHi. C0 4 epataTb amre.iefi 
8 b  coBepmeHHOMb noBimoBeniii, o p e i ia r c T B O B a r b  Bpe4iibiMb 
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Z mocy Najwyższego J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  
Mości rozkazu, Królestwo Polskie ogłasza się jako zo­
stające w stanie wojennym.

W skutek takowego stanu, wszyscy mieszkańcy K ró ­
lestwa, za przestępstwa poniżej wyszczególnione, ule­
gają śledztwu i sądowd wojennemu na mocy art. 739 
i 753 księgi 11, praw wojennych kryminalnych.

W ładze policyjne w miastach i wsiach, zostawać 
mają w zupełnej zależności od Naczelników wojennych, 
i urzędnicy jako też niższe stopnie policji, za niedopeł­
nienie swych obowiązków, ulegają odpowiedzialności na 
równi z stopniami wojskowemi.

Wszystkie osoby bez wyłączenia, obwinione: W zdra­
dzie Państwa, rokoszu i wzniecaniu powstania, w ja- 
wnem nieposłuszeństwie władzom wojskowym i policyj­
nym, w ukrywaniu broni, w publicznych podżegającej 
treści przemowach, w układaniu i rozszerzaniu odezw 
i wszelkiego rodzaju pism w duchu podburza jącym , 
w skłanianiu drugich cło wymienionych przestępstw, cho­
ciażby to i niespowodowało rokoszu, równie też w g w a ł­
tach wszelkiego rodzaju, zabójstwie, rozboju, rabunku 
i podpalaniu, ulegają śledztwu 1 sądowi wojennemu, k tó ­
ry stanowi kary na winnych, podług praw polowych woj­
skowo-kryminalnych.

Uwaga. Jeśli władza wojskowa uzna, że nieposłu­
szeństwo, gwałt, zabójstwo, rozbój, rabunek albo pod-

fialenie, stosownie do towarzyszących tym czynom oko- 
iczności nie stanowią przestępstw mających charakter  

polityczny, sprawy o tein pozostają w atrybucji sądów 
zwyczajnych.

Z ogłoszeniem stanu wojennego zabraniają się :
a) Wszelkiego rodzaju zgromadzenia i schadzki na 

ulicach i placach, nawet w niewielkiej liczbie ludzi. W  ra­
zie nieusłuchania policji, zebrani rozproszeni będą na­
tychmiast siłą oręża, a winni zostaną aresztowani.

b) Wszelkiego rodzaju manifestacje i demonstracje 
polityczne, wszelkie procesje, jeśli na takowe władza 
wojskowa nieudzieliła zezwolenia na ptśmie, nabożeń­
stwa kościelne odprawiane z powodu śmierci politycznych 
przestępców, jako też zabitych lub ranionych w czasie 
rokoszu, niemniej też na pamiątkę jakiego bądź h is to ­
rycznego faktu. YV razie użycia przytem wszelkiego r o ­
dzaju podburzających godeł, odpowiedzialność pow ię­
ksza się.

c) Śpiewanie w Kościołach i na zewnątrz onych 
podburzających pieśni, zabronionych hymnów i w ogóle 
modlitw przez Kościół niozatwierdzonych; puszczanie 
w loterje, zbieranie tak w Kościołach jak i zewnątrz 
lakowych, składek pieniężnych i rzeczy, bez uzyskaniu 
poprzedniego zezwolenia władzy wojskowej; wystawianie 
albo sprzedaż ogłoszeń, odezw, plakatów, broszur i g a ­
zet niedozwolonych przez właściwą władzę.

Oznaczone literami a, b, i c, przestępstwa i wykro­
czenia ulegają śledztwu podług przepisów wojskowych 
i rozpoznaniu sądu wojennego, który ustanawia stopień 
kary w zastosowaniu się do art. 599, księgi 2-ej, praw 
wojennych kryminalnych.

Następstwa stanu wojennego:
1. W razie oporu, siła wojskowa i policja zmu­

szone użyć oręża, nie ulegają odpowiedzialności za n a ­
stępstw a.

2. Uznaniu Wojennych Naczelników pozostawia się 
użycie wszelkich środków policyjnych jakie znajdą potrze- 
bnemi, dla przywrócenia i utrzymania porządku.

Wojenny Naczelnik obowiązany jest utrzymać m ie ­
szkańców w zupełnej uległości, niedopuszczać szkodli­
wych poduszczań, a także okazywania nieposzanowania 
dla Rządu, Władzy i Wojska.

Może zabronić wszelkiego rodzaju zgromadzań się 
w domach publicznych, a nawet prywatnych, jeśli tako­
we uzna za szkodliwe.

Sklepy, kawiarnie, szynki i tym podobne zakłady, 
winny być zamykane w czasie oznaczonym przez N aczel­
ników Wojennych; w razie zaś jeśli to uzna niezbędnem  
mogą być i zupełnie zamknięte.

Mocen jest nakazać rewizje u mieszkańców w k a ż ­
dym czasie. Wszystkich zostających bez zajęcia, albo 
też podejrzanych, którzy okazali umysł niespokojny lub 
uprzednio notowani byli w nieporządkach, ma prawo z a ­
trzymać w areszcie ao wyrzeczenia Namiestnika Króle­
stwa względem dalszego z nimi postąpienia.

Cudzoziemców niemających legalnych paszportów, 
równie leż zostających bez zajęcia stałego, jak niemniej 
notowanych w nagannem prowadzeniu 6ię, wysyłać za 
granicę.

Z powodu niemożności wykazania wszystkich na­
stępstw do jakich prowadzi ogłoszenie stanu Wojenne­
go, nadmienia się, że każdy nieporządek niechybnie wy­
woła nadzwyczajne i s tanow cze środki.

W Warszawie d. 2 (14) Października 1861 roku.
Dowodzący 1 -ą Armią, pełniący obowiązki Namiestnika 

Królestwa, Jenerał-Adjutant Hrabia Lambert 1 -szy.

SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. -  Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
urisprudejjgjj Warszawskich Departamentów  

Rządzącego Senatu
U n r L n rS,tW A p , '2 e m > i handel.Kursa papierów nuhfL 1 • ■ ■ i
Kolej żelazna. pubUcz^ych 1 pieniędzy. 
Obwieszczenia.

CZĘŚC U RZĘDO W A.

°trzym ane przez Kommisją Rządową Spraw  
Wewnętrznych doniesienia, przedstawiają następu­

jące wypadki wyborów do Rad Powiatowych i Miej­
skich.

Do Rady Powiatowej Powiatu Radży ńskiego, wy- 
brani zostali na Członków w Okręgu wyborczym 
,  ł °dawskim:^7’ff-w°tes£tTranciszek;./im/źsAi Roch; 

l w o w s k i  Juljan; Ks. S z y m a ń s k i  Paweł; A^»7Ź- 
Józef; S o s n k o w s k i  j u]jusz; S d p i Q  Pawe}. Na

zastępców: Okęcki Ludwik; Dobrzański Józef; Ks. 
Wasilewski Grzegorz; Jasiński Władysław; Waj- 
nert Gustaw; Ks. Parafiński Franciszek; hr. Za­
mojski August.

W  okręgu wyborczym Gombińskim powołani na 
Członków do Rady Powiatu Gostyńskiego: Gor­
czyński Walenty, Czarnowski Wiktor; Krosnowski 
Eustachy; 'Łącki Leopold; Dębski Stanisław; Ks. 
Zgórecki Ludwik; Hzętkowski Adam; Ks. Gronczew- 
ski Andrzej. Na zastępców: Antoszewski Roman; 
Wójcicki Stanisław; Łesiewski Antoni; Łabęcki An­
toni; Kleniewski Bolesław; Książę Sapieha Leon; 
Higesberger Felix; Piaszczyński Karol.

Z okręgu wyborczego W yłkowyszskiego wybrani 
do Rady Powiatu Kalwaryjskiego, na Członków: 
Giejszłor Zenon; Ks. Sękowski Tomasz; Zieliński 
Józef; Szeligowski Tomasz; Gallem Adolf. Na za­
stępców Wietcki Józef; Hillinberg Juljan; Skąpski 
Felix; Floryanowicz Ksawery; Smoleński Maciej.

W  okręgu wyborczym Kaliskim powołani na 
członków do miejscowej Rady powiatowej: Gor- 
czycki Cypryan; Puchalski Wincenty; Ks. Koby­
liński Piotr; Mamroth Ludwik; Szyfer Mojżesz; 
Czarłkowski Juljan; Celiński Antoni; Biernawski 
Antoni; Ilepphann Wilhelm; Mamelok Eljasz; Ra- 
doliński Stanisław. N a zastępców: Kęszycki Józef; 
Grodzicki Filip; Mazurkiewicz Adam; Arnold Jó­
zef; Gębicki Adolf; Krajewski Józef; Ks. Lisiecki 
Józef; Jezierski Jan; Doruchowski Teodor; Poll- 
ner Karol, Mianowski Antoni.

W okręgu Wyborczym Zgierskim wybrani do

Rady powiatu Łęczyckiego, na członków: Kolmiń- 
ski Karol; Łepkowski Maksymiljan; Wężyk Jan; 
Zietnięcki Antoni; Skarżyński Henryk; Schlosser 
Henryk; Łubieńki Paweł; Mieszkowski Kazimierz. 
Na zastępców: Ga jer  Ludwik; Bajkowslci Józef; 
Lebelt Jan; Polkowski Marcin; Gołarłowski Hen­
ryk; Rojercski Jan; Markusfeld Salamon; Wilko- 
szewski Teodor.

W mieście Krasnymstawie powołani zostali 11a 
członków Rady miejskiej: Ks. K a łu iyń k i Alipi; 
Lickindorf Jan; Halicki Napoleon; Cichorzecki Jan; 
Grządkowski Stanisław; Kunstfeld Józef; Dulski 
Marcin; Makowski Józef. N a zastępców: Rodzie­
wicz Jan; Pytkowski Józef; Kamiński Wincenty; 
Mazurkiewicz Antoni; Ranaszkiewicz W awrzyniec; 
Raratym Franciszek; Krajewski Ludwik; Marcze­
wski Stanisław.

W  okręgu wyborczym Opatowskim, wybrani do 
Rady powiatowej powiatu Opatowskiego na człon­
ków: Jasiński Władysław; Ks. Jopowicz Jan; Kot­
kowski Marceli; Kotkowki Józef; Ks. Kotkowski 
Kasper: Rusocki Konstanty; Malinowski Stani­
sław; Kossecki Samuel; Ks. Dąbrowski Jan. Na 
zastępców: Jasiński Antoni; Kłokocki Kazimierz; 
Reklewski Jan; Konarski Rafał; Sosnowski Ka­
rol; Fijałkowski Wiktor; Kobyliński Józef; Woj­
ciechowski Maksymiljan; Przyłęski Teodor.

Z Petersburga d. 8-go Października.

Dnia 24 W rześnia (6 Października) JW. W iel­
ki Książę Jerzy Meklemburg-Strelitzki opuścił Pe­
tersburg, udając się zagranicę.

—  Z rozporządzenia wyższej władzy, w skutku 
powtarzających się nieporządków w uniwersytecie 
St. Petersburgskim , prelekcje zostały zamknięte 
i przyjmowanie do uniwersytetu wstrzymane, aż do 
dalszych rozporządzeń.

| i majątków obywatelskich, i 3) właściciele takich,
1 w zarządzie apiekuńczym znajdujących się mają- 
j  tków, stosownie do 26 art. przepisów o porządku 
! Przyprowadzenia do skutku ustaw, mogą uczestni- 
I czyć osobiście w układaniu listów nadawczych w tym 

stopniu, w jakim się to w ogólności pozwala osobom, 
zostającym pod opieką nic dla m ałoletności i sła­
bego umysłu. O tem postanowieniu komitetu głó- 
wnego, które 6 Sierpnia zostało Najwyżej utwier­
dzone, zarządzający ministerstwem spraw wewnę­
trznych doniósł rządzącemu senatowi.

— Główny komitet o urządzeniu stanu wiejskie­
go, na objaśnienie przepisów , zawierających się 
w nowych ustawach z dnia 19 Lutego 1361 roku, 
o porządku przejścia majątków osiadłych do osób 
stanu nieszlacheckiego i ułożenia w takich mają­
tkach listów nadawczych, postanowił: 1) majątki 
osiadłe, przeszłe drogą spadku, lub na mocy prze­
dawnionego prawa zastawnego, na własność szlachty 
niedziedzicznej, powinny 'przechodzić w zawiadywa­
nie opiek szlacheckich, aż do sporządzenia aktu
0 wykupie przez w ło śc ia n  tych majątków wydziału 
poziemnego w  w y so k o śc i ustanowionej, albo do od­
stąpienia majątku przez samego dziedzica na wła­
sność szlachcicowi dziedzicznemu; 2) następnie na te 
majątki w zupełności rozciąga się moc punktów 3, 4
1 5 Najwyżej utwierdzonej 19 Lutego 1861 r.opinii 
rady państwa, w przedmiocie odstąpienia, przejścia 
drogą spadku i oddania w zastaw osiadłych gruntów

—  Na zasadzie art. 21 ogólnej ustawy o wło­
ścianach z poddańczej zależności wyszłych, i art. 3
i 4 ust. o nrz. ludzi dworskich, tak włościanom ja­
ko i ludziom dworskim płci obojej służy prawo za­
wierania małżeństw, nie potrzebując wcale zezwole­
nia na to dziedziców.. D la objaśnienia tych przepi­
sów7 i dla rozstrzygnienia wynikłych w niektórych
gubemjach zapytań względem warunków wycho­
dzenia za mąż kobiet ze stanu włościańskiego i lu­
dzi dworskich, za osoby postronne, 1 Czerwca wyda­
ny został Najwyższy rozkaz tej trejści: po 1-sze, że 
dworskie dziewczęta i wdowy, przy wyjściu za mąż 
za ludzi nie należących do obowiązanych dwor­
skich tegoż dziedzica, oswabadzając się zarazem od 
wszystkich stosunków obowiązujących, sieulegają  
płaceniu czynszu za czas jaki pozostaje do końca 
terminu dwuletniego od daty ogłoszenia ustaw i po 
2-re, że czasowie obowiązanym włościankom służy 
toż prawo przy wyjściu za mąż za ludzi, nie zosta-
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ją c y c h  w obowiązkowych względem tegoż dziedzica  
s tosunkach .  W  sk u te k  tego, Najświętobliwszy sy­
nod za lecił  duchowieństwu, iżby, na zasadzie ustaw 
o w łośc ianach i ludz iach  dworskich  z poddańczej 
zależności wyszłych, osobom ty m  daw ane  były  szlu- 
by, bez w ym agan ia  zezwolenia n a  t,o byłych ich 
dziedziców.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IG Z N E .

O c « l n e  § p r a w ’o z d A n i e .

Monitor f ran cu zk i  z a sp o k a ja  choć w cz ęśc i  c ie ­
kaw y ch ,  o w ypadku  z j a z d u  w Com piegne ,  o św ia d ­
cz a ją c  że  odw iedziny  K róla  P ru sk ie g o  w yw rą ,  po­
m yś lny  w pływ  na s to su n k i  obu mocarstw ' i ż e  śmiało 
m o ż n a  p r z y p u sz c z a ć  iż z j a z d  ten pozo s taw ił  w u m y ­
s ła ch  obu  m onarchów  j a k  n a jk o rz y s tn ie  w rażen ie .

Berl ińsk i  National Zeitung, w  artykule  p o ś w ię ­
conym  tem u z jazdo w i ,  p rze b ieg łs zy  okiem s to s u n ­
ki P r u s  do innych m o c a rs tw ,  w y p ro w a d z a  w niosek 
że śc ieśnienie p r z y j a z n y c h  s tosunków ' pomiędzy 
F r a n c j ą  i P r u s a m i  m oże nie być sp rze cz n e  in te re ­
so m  tych  o s ta tn ic h ,  je ż e l i  tylko p o s ta n o w ią  one 
s ta ra n n ie  badać zam ia ry  F ranc j i  i nie odstąp ić  je j  
ani cala sw ej ziemi. P od  tak iem i w a ru n k a m i  p o ­
ro zum ien ie  d w óch  m o cars tw ,  p od ług  tego  dz ien n i­
ka ,  mogłoby  być u ży te c z n e  dla  Niemiec i dla E u ­
ropy.

C e sa rz  f rancuzk i ,  w y z n a c z y ł  j u ż  ze sw ego  d w o ­
ru ,  t rzech  u rzędn ików , d la a s y s to w a n ia  p rz y  k ró ­
lu  H o len de rsk im , w czas ie  je g o  pobytu  w e F rancji ;  
u rzędn icy  ci mieli p r z y jm o w a ć  K ró la  W iche lm a 111. 
n a  g ran icy .  Dzienniki Belgickie z j a z d  K róla  tego  
z  Leopoldem I ,  w czas ie  p ow ro tu  z  F ra n c j i ,  u w a ­
ż a j ą  z a  bardzo  p om yślny  w y p ad e k  polityczny,  
u św ię c a ją c y  j u ż  is tn ie jące  de facto  po jednanie  
dw óch  m ocars tw ',  k tórych  położenie  w y m a g a  w z a ­
je m n e j  p rzy jaźn i  i pom ocy. .

K ról W i k to r  E m a nue l  pow rócił  z  Florencji do 
T u r y n u  9 g o  b. m .;  po drodze w s tę p o w a ł  do Bo- 
no n j i ,  gdzie odby ł  przegląd  g w ard ji  n a ro dow ej ;  
p o d ró ż  z a ś  do W ł o c h  po łu dn iow ych  m a nas tąp ić  
dopiero  z ą  t rzy  miesiące i p o d łu g  n iektórych po 
g ło se k  do tego  c z a s u  j e n e r a ł  Caldini p ozos tan ie  
nam ies tn ik iem  w N eapo lu ,  p od łu g  z a ś  in n y c h ,  w p o ­
ło w ie  b ieżącego m ies iąca  z łoży  s w ą  w ładzę .

Z r e s z t ą  w iadom ości  pew nych  niem a; ciągle p o ­
w ta r z a ją  s ię  pog łosk i  o zm ian ie  ministerja inej 
i ciągle s ą  z a p r z e c z a n e ;  je d n i  u t r z y m u ją  że p .R a -  
ta z z i  u tw o rzy  nowy gab ine t  w spójnie z  p. Farini, 
inni z a ś  że  w e jdz ie  do gabinetu  p- R icasoli.  Mó­
w ią  naw'et o ro zw ią z a n iu  par lam en tu ,  ponieważ, 
m in is te rs tw o  nie j e s t  pew ne czy  będzie miało 
w  nim w iększość .

W  N eapolitańsk iem  nip w a ż n e g o ,  nie z a s z ło ;  
bandy  Ciprianiego i C re s c e n z a ,  o toczone w gó rach ,  
cierpiąc g łó d ,  p ra g n ą  kap itu low ać; ale  r z ą d  W ikto ­
r a  E m a n u e la ,  z  ro zbó jn ikam i nie chce p row adzić  
uk ła d ó w .  W  K alabr j i  w cale nie m y ś lą  o p r z y łą ­
czeniu  s ię  do band rozb ó jn iczych ;  j u ż  t r z y  tys iące  
gwmrdji n a rod ow ej  w y ru s z y ło  w pole, a  w szę d z ie  
b iorą  się do broni w celu zapew nien ia  kra jow i spo- 
ko jnośc i  i w y tęp ien ia  tej p lagi.  W ia d o m o ś c i  p o ­
d a n e  p r z e z  a je n c ję  te legrat iczną Havas-Bullier, 
z a p r z e c z a ją  wieści o śmierci  B o rg esa ,  ty lk o  Mitti- 
ca  pad ł w Kalabrji  w ra z  z s iedm dzies ięc iom a t o w a ­
rz y s z a m i .  B o rgesa  z a ś  nie m o ż n ą  w cale  zn a le sć ;  
albo w cale go nie było, albo się też  gdzie  ukrył.

Dziennik frankfurcki Zeit, z a p rz e c z a  podanej 
p rz e z  n iektóre  dzienniki w iadom ośc i ,  j a k o b y  na 
zg ro m adzen iu  National- Vereinu, p ro p o zy c ja  co 
do oddania  pieniędzy sk ład k o w y ch  na flotę nie­
m iecką  w ręce rządę  p ru sk ieg o ,  z o s t a ł a  p rz y ję tą  
n a d z w y c z a j  m a łą  w ięk szo śc ią .  Zeit z a p e w n ia ,  że  
p r o p o z y c j a  t a  przeciwnie z o s ta ł a  p rz y ję tą  p raw ie  
je d n o m y ś ln ie ,  bo na  s tu  g ło su jąc y ch ,  za le dw o  by­
ło  t r z e c h  czy cz terech  oponentów.

K s ią ż ę  Napoleon i k s ię ż n a  K lotylda 10 b. m. 
wrócili do P a r y ż a  z długiej wycieczki po S tanach  
Z jed no czo n y c h  i K anadzie .  W  pow rocie  z w ie ­
dzili w y sp ę  N ew foundland ,  i p rzyp łynę l i  d o B re s tu  
w p rz ó d  nim d o s z ła  o tern wiadom ość.

P o d łu g  osta tn ich  wiadom ości z  A m eryki p ó łno ­
cne j ,  j e n e r a ł  M ac-Culloch ,  w k ro tce  miał s ię  p o ­
łą c z y ć  z si łami j e n e r a ła  P r ice .  W o jsk o  je g o  j e s t  
liczne, dobrze w y ć w ic z o n e  i p os iada  s i ln ą  arty le-  
r j ę .  W  s k ła d  w y p ra w y  morskie j p rzec iw ko  w y 
b rze żo m  południowy m, będzie w chod z ie  pię tnaście 
do dw u d z ie s to  p u łkó w  w o jsk a  lądowego. Z a p e ­
w n e  e s k a d r a  będzie a t a k o w a ć  C h a r le s to w n ,  ale 
ta k że  m oże  być bardzo ,  że m ias to  Mobile, lub  No 
w y-O rlean .

Ja kko lw iek  lord R u s se l  w odpow iedz i  na pety 
c ję  Anglików' os iad łych  w M eksyku , o św iadczy ł  
s ię  p rzec iw  in terwencji ,  o s ta tn ie  w iadom ości  z  A n  
glji d o n o sz ą  o p rzy g o to w a n ia c h  do tej w y p ra w y  
w po r tac h  angielskich .  O b ja śn ić  to m o żna  ty lko 
w ten s p o só b ,  że odpow iedź m in is tra  d a to w a n a  
j e s t  j e s z c z e  z 3-go październ ika .

Ja k  donosi Monitor, zg ro m a d ze n ie  a lderm anów  
os ta teczn ie  w y b ra ło  na  lo rda  m a jo ra  p. C u b i t t j a k  
to z o t rzy m anych  p rzez  tego ż  g ło só w  w yborców , 
m o ż n a  było  p rzew idyw ać.

Anglja
Londyn, 8 Października. S zery fow ie  londyń 

sk iego  City ogłosili,  że  po obliczeniu g ło só w  po­
danych  p r z y  w yborze  na lorda m a jo ra ,  k a n d y d a ta ­
mi do tego u rzę d u  zos ta l i  uznani,  obecnie sp ra w u  
j ą c y  te obow iązki p. Wiliam C u b i t  i p- Piotr L a u ­
rie. Szeryfowie zaw iadom ili  o tym w y p ad k u  w y ­
bo ró w ,  zg rom adzen ie  a ld e rm a n ó w ,  do k tó rych  n a ­
leży o s ta teczn y  w ybór  z  po ś ró d  k an dy da tów , k tó ­
rzy  o trzym ali  na jw ięce j  kresek.  P o s tano w ien ie  a l ­
d e rm a n ó w  nie j e s t  je sze / .e  z n a n e ,  ale z d a je  s ię , że 
w ypadn ie  na  k o rz y ść  p. Cubitt .

Vustrjn.
Wiedeń, 8 Października. Gazeta Wiedeńska 

og łos i ła  n a s tę p u ją c e  ro zpo rząd zen ie  w p rz e d m io ­
cie s z k ó ł  m ie jsk ich  w P ra d ze :  Rada m ie jsk a  s to ­
łecznego  m ia s ta  P rag i podaje  do w iadom ości  p o ­
w szechne j  , że  z  upow ażn ien ia  nam ies tn ic tw a

z a ś  do k la s  w y ż s z y c h ,  za leżeć  będz ie  od u zn a n ia  
p rze łożony ch  s z k ó ł  i w iadom ośc i  kandydatów . _

Na k o ro nac ję  do K rólew ca u d a j ą - s ję  a rcy^ iążę -  
ta  F erdynand-M axym ilian  i Karol L udw ik .  T a m ż e  
w y je ż d ż a  pose ł Grecki, baron  S ina, z -p o le ee n ia  
sw eg o  rzą d u .  In te rn u n c ju sz  c e sa rsk i ,  baron  P ro -  
ke sch -O s ten ,  o d je ż d ż a  do K o ns tan tynopo la .

C zy tam y  w Presse: R z ą d  pap iezk i  zan iecha ł  
myśli u t r z y m a n ia  sw oich  p o s ia d ło śc i  za  pom o cą  
siły w ojennej.  Nie m o g ą c  p o s ia d ać  odpowiedniej 
armii k tó raby  zaczepn ie  p rzec iw  P iem ontczykom  
d zia łać  m o g ła ,  nie z w ię k sz a  obecnie posiadanej.  
Z a n iech a ł  w sze lk iego  poboru  i żadnych sk ładek  
na u t r z y m a n ie  ś ro d k ó w  obrony, nie p r z y jm u je .

— Dzienniki au s t r j a c k ie  m a ją  zby t  dob re  o ch a­
rak te rze  Króla p ru sk ieg o  w yobrażen ie ,  a żeb y  wi­
zy ta  w  Com piegne m ogła  budzić  w  nich obawy. 
P rz y  tej okoliczuości Ost. T>- Post takie robi uw agi 
co do Landau  i S a a r lo u is :  P ie rw sz y  pokój paryz- 
ki, trak ta tem  do da tkow ym  z 30 -g o  M aja  1 8 1 4  r. 
z r e d u k o w a ł  F r a n c ję  do g ran ic  z r .  119 2 -  Drugi 
z a ś  pokó j  p a ry z k i ,  z a w a r ty  po pow rocie N a p o le o ­
na I,  z  w y sp y  Elby i po s tu  dniach ,  trak ta tem  d o ­
d a tko w ym  z 2 0  L is to pada  1 8 I 5 r . ,  w y tk n ą ł  F ranc j i  
też  s a m e  gran ice  jak ie  po s ia d a ła  w r  1 7 9 ° .  N a s k u -  
tek tej now ej r e d u k c j i , F ra n c ja  u trac i ła  cztery 
tw ie rdze :  Phiilippeville, Saar lou is ,  M arienburg i L an ­
d a u ,  o r a z  te ry to r jum  daw nego  ks ięz tw a  Bouillon, 
część  dep a r tam en tu  dolnego Renu , re s z tę  Sabaud j i  
i t e ry to r ju m  Gex nad je z io rem  Genewskiem. W ia ­
dom o, że  to śc ieśn ien ie  g ran ic  F ra n c j i  za sm u c i ło  
m ocno N ap o le on a  I -g o ,  k tóry  w idział  w tern k a r ę  
w y m ie rz o n ą  n a  F ra n c ję ,  z a  je g o  powrót z w y sp y  
E lby.  W ielu  p isa rzy  f ra n tu zk ich  w y g łos i ło  skarg i  
n a  takie  postanow ienie  t rak ta tu  w iedeńskiego .  T ym - 
c z a s e m  sku tk i  c io su  z a d a n e g o  F ranc j i ,  tire dały' 
z a t r z e ć  s ię  zupełn ie  w przec iągu  p rzesz ło  c z te r ­
dz ie s tu  la t,  a  N apoleon III-ci pow zią ł  zam ia r  o d z y ­
sk a n ia  p rz y n a jm n ie j  g r a n i c ,  jak ie  k ra j  jegij na 
sk u te k  p o w ro tu  z w y spy  E lby  utrac ił .

Wiedm , 10  Października. W y s z ło  polecenie 
aby  kom pan je  w sz y s tk ich  p u łków  włosk ich  zo s ta -  
y  zm nie jszone .  L iczbę  żo łn ie rzy  m a ją  ogran iczyć 

do 120 :  ze w zg lędu  je d n a k  na m ie jsc o w o ść  i inne 
okoliczności,  niektóre k o m p a n je  b ęd ą  l iczyć tylko 
po 5 0 — 6 0  żo łn ie rzy .

Praga, 9 Października. R ada  m ie jsk a  p rz y ję ła  
w cz o ra j  p ro jek t do sz k o ły  miejskiej  żeńsk ie j  

cz te rech  k lasach ,  k tóry  w ejdz ie  za pew ne  w wy- 
tonan ie .  N adesz ło  także  pozwolenie na  czeskie 
w idow iska  te a t r a ln e .  W 1 8 5 9  dawrano p r z e d s ta ­
w ienia  w n a rz e c z u  czeskiem ; mimo to n ikt n a  nich 
nie byw ał;  te a t r  s ta l  p różny .  L ite ra tu ra  ćźeska  
u b o ż s z ą  j e s t  w scen iczne  dzieła niż w p o ez ję  i t łu ­
maczenia .  Niema ak to rów ; pub licznóśe  w y s z u k u j e  
io w szy s tk ich  roczn ikach  teatra lnych  n a z w isk y z e -  
sk ich ,  w  nadzie i ,  że  ich będzie m o ż n a  za m ów ić  do 
now ego te a t ru .

Trjest., 7 Pazdziemikc. G aze ta  T r j e s t e ń s k a  d o ­
nosi,  że W spom inany tyle raz y  paros ta tek  angielski 
„ M a ra th o n ” , o d p ły n ą ł  z tąd  w czo ra j  po południu  
w raz  z 7 2  sk rzy n iam i broni, z ło ż y w s z y  poprze-^ 
dpio 3 3  z ł .  reńsk ich  k a ry  z a  pominięcie ' tej broni 
w  deklarac ji ,  podanej w ła d z y  por tow ej .

Peszt, ĆT Października. Z a rz ą d z o n e  z o s ta ło  
rozw iązan ie  kom itatu  w O strzy hom iu  R ząd  w y ­
zn a cz y ł  j u ż  k o m is a rz a ,  m a jącego  o b ją ć  ta m  rządy .

-  C z y ta m y  w Dzienniku Polsk im  z d. 8 -go  
b. m. w y ch o d z ąc y m  w e Lwowie:

„ Z b ie g o w isk a  p ią tkow e  i sobotn ie  s ą  z n an e  ca łe­
m u m ias tu .  W s p o m in a m y  tu  o nich tylko d la te g o ,  
ab y  donieść , żę  znak om its i  obyw ate le  m ias ta  chcąc 

je d n e j  s t ro n y  żapob iedz  tego rod za ju  zb iegow i­
skom , z drugiej z a ś  i g łów nie ,  zapo b iedz ,  by w o j­
sko  zbyt energ icznem  w m ieszan iem  się nie dało  
pow o du  do n iebezpiecznych  ja k ich  z a jś ć ,  p os tano  
wdło w y s ła ć  d e p u tac ję  dd Jego  E ksce l .  g u b e r n a to ­
r a  z  p ro śb ą ,  by zezw oli ł  na  zaw iązan ie  komitetu  
z łożonego  z m ieszczan  dla u t r z y m a n ia  porządku . 
Rówmocześtde u chw a lono  w y s ła ć  d epu tac ję  do 
k s iędza  a rc y b isk u p a  z p ro śb ą  o usun ięc ie  na ja k iś  
cZ a ś  k s ię d z a  O delgiew icza ze  L w ow a. O ile wie­
my, do tąd  d ep u tac je  te nie były  j e s z c z e  ani u hr.  
M ensdorfa, ani u k s ięd za  a r cyb isk upa .  D o w iadu ­
j e m y  się j e d n a k ,  że  Jego  E ksce l.  ośw iadczy ł ,  d o ­
w iedz iaw szy  s ię  o tym  za m ia rz e  m ie sz cza n ,  że 
za w iązan ie  kom ite tu  u w a ż a  z a  rz e c z  zby tec zn ą ,  
g d y ż  garn izon  tu te j s z y  j e s t  ca łk iem  dos ta teczny  
do u trzym an ia  sp o k o ju .  K s ią d z  a rc y b isk u p  z a ś  
go tów  p r z y ją ć  deputac ję ,  le cz : ja k  j u ż  za p o w ie ­
dział ,  w żaden  s p o s ó b  nie m oże w e jś ć  w z n a n e  
tnu m ie sz cza n  ży c ze n ia ,  i k s ię d z a  O delgiew icza 
naw e t  na  krótki c z a s  z  m ia s ta  u s u n ą ć  nie m o ż e .”

Króla p ru sk ieg o ,  albo też  j e s t  dziełem m is tyfika­
cji . Autor u t r z y m u je ,  że s ta ły  pokój w E urop ie  
może być u t r z y m a n y  p rze z  p rz y m ie rz e  F rancji  
z P ru sa m i ,  z a  k tó rego  wmrunki k ładzie :  I )  U z n a ­
nie Króla w 'laskiego, j a k  to uczyn iły  A nglja ,  F r a n ­
cja  i inne m o c a r s tw a ;  2) w spó lne  z F r a n c j ą  i An- 
g l ją  w o to w an ie  za  po łączen iem  K się s tw  N addu- 
t ia jsk ich ; i 3 )  zaw arc ie  z F ra n c ją  t r a k ta tu  h an d lo ­
wego. Autor rozw ija  te trzy  punk ta  s z c z e g ó ło w o .  
Z re s z tą ,  ljęz ża d n y ch  zbytecznych  u k ry w a ć ,  ofia­
ru je  on k o ro nę  ce sa rsko-n iem iecką  W ilhe lm ow i I, 
w zam ian  z a  nadreńsk ie  prowincje .  M ożna  by mu 
odpow iedzieć  zna n em  w yrażen iem , p r z e sz łe g o  K r ó ­
la p rusk iego  F r y d e ry k a -W i lh e lm a  III, że „ j e s t  to 
d z iw n ą  cechą  cz a s ó w  te ra ź n ie j s z y c h ,  że da ją  i ofia­
ru ją  to czego nie p o s iada ją* .

P o se ls tw o  w łosk ie  u d a ją c e  się do K ró le w c a  na  
k o ron ac ję  p rzy b y ło  dziś do P a r y ż a  a j u t r o  o d je ż ­
d ż a  w d a l s z ą  d rogę .  N a czele riiego j a k  w iadom o 
stoi je n e ra ł  broni h ra b ia  M orozzo della Roca,  k a ­
waler  o rd e ru  Z w ia s to w a n ia ,  op rócz  niego  należą  
j e s z c z e ,  h rab iaR o b i l lan t ,  h rab ia  C oconito ,  m a r g r a ­
bia Pallavicini T rivu izio  syn  by łego  p ro d y k ta to ra  
w N eapo luv hr.  GianottI i h r .  C igala  ad iu tanc i  K ró ­
la. W s z y s c y  s ą  przedstaw ic ie lam i zn a k o m ity ch  
rodzin p iemonckich, w y j ą w s z y ‘ m a rg rab iego  T r i ­
vuizio, pochodzącego  z L om bard ji ,  k tórego w y b r a ­
no, ab y  uśw ięcić  przy łączenie  tej p row incj i  na  z a ­
sadzie  t r a k ta tu  zurichsk iego ;  inne p row in c je  nie 
będą rep rezen tow ane ani w imieniu K ró la  W ło c h ,  
ani d aw ny ch  m onarchów .

O becne przesilenie w y w o ła ło  j u ż  szkod liw y  
Wpływ w ten s p o só b ,  że roboty  w n iektórych z n a ­
cznych fabrykach  w s trzy m a n o ?  • L udn ość  je d n a k  
p a r y z k a  zupe łn ie  s ię  j u ż  uspo ko iła ,  po pewmego 
ro dza ju  w z b u rze n iu  w y w o łan e m  w y s o k ą  ceną  
Chleba, k tórej  obniżenia sp o d z ie w a ją  s ię  na d ru g ą  
po łow ę P aźdz ie rn ik a '  Mówią, że  u tw o rzo n e  będzie 
no w e  oddzielne m in is te rs tw o  rolnictwa, ale d o ­
tąd  j e s t  to j e s z c z e  pog ło sk a .  Z a  to przes i len iu  
h an d lo w e m u ,  dotąd s ta n o w c z o  nie zapobieżooo  
i podobno s to p a  e sk o n ty  w b ank u  je s z c z e  z o s t a ­
nie p o dw y ższon ą .

Jak  wiadom o, u rzę d o w n ie  za p rzec zo n o  k an d y d a ­
tu rz e  K sięcia  N apoleona,  (k tóry  nie d ługo  m a  p o ­
w róc ić1 do P a r y ż a ) ,  n a  wielkiego m is t rz a  wolnych 
m u la rzy .  K r ą ż y  p og ło ska ,  k tó re j  w iarogodność 
tru d n ą  j e s t  do sp raw dzen ia ,  że  o to będą się u b ie ­
gać  s e n a to r  Pietri i cz łonek  in s ty tu tu  ( ra u cu z k ie -  
go  p. S au lnay .  „j, yiod/w git 9t>jti«ia

P o tw ie rdza  s ię w iadom ość  o powroęie e s k a d r y  
f rancuzkiej  z  nad  b rzegów  sy ry jsk ic h ,  Dziś  m ia ła  
opuśc ić  te w y b rz e ż a  e sk a d ra  an g ie lsk a ,  a  z a  dw a 
dni f rancuzka .

Paryż, 9 Października. Z ja z d  w Compiegne, 
przed p rzy byc iem , w cz as ie  po b y tu  i p o o d j e ź d z i e  
Króla p rusk iego  s łu ż y  z a  n iew ycze rpane  źród ło  
ro zm ów  i kom enta rzy ,  ale tak  s a m o  ja k  -przed t y ­
godniem , nieprzenikniona m g ła  o k ry w a  u s p o s o b i e ­
nia m on a rc h ów  przed  widzeniem s ię  i w za je m n e  
uczuc ia  po niem.

Czy powócj nieufności Niemiec w zg lędem  F r a n ­
cji z o s ta ł  u su n ię ty ?  Czy  Król p ru sk i  u zn a  W ik to ­
ra E n jm a n u e la ?  C zy  p r z y s ta ł  n a  w arunki t rak ta tu  
han d lpw ego?  C z y  zm ien i  politykę i p o łączy  s ię  ści- 
s łem  p rzy m ie rze m  z F ra n c ją ?  Na w szy s tk ie  te p y ­
tan ia  nie m o ż n a  o t r z y m a ć  zadow oln ia jąće j  odpo­
wiedzi.  Jedni j u ż  c ie sz ą  się rych łem  p rzy łą cz en ie m  
lew ych  w y brzeży  Renu; iimi u m ia r k o w a ń s i  spo
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w ych  o ośw ia tę  n a ro d o w ą .  R o z p ra w y  toczyły  się 
w przedmiocie o rgan izac j i  rad n a d z o rc z y c h  śzkol 
nych , ro zk ła d u  nauk ,  o ra z  przyvyile jów , w y k s z t a ł ­
cenia i p racy  nauczycie li .

Drezno, 1 0  Października. N as tępca  tron u  s a ­
skiego u d a je  s ię ,  z po lecenia  kró la ,  na koronac ję  
do Królew ca.  T o w a r z y s z y ć  m u  b ędz ie  liczny o r ­
s z a k  w o jsk o w y .

Monachium, 8 Października. C z ło n k o w ie  ak a -  
dem ji nauk  h is to rycznych  zgrom adzil i  się tu  na- 
tegoroczne  posiedzenie .  Dw óch z pom iędzy  nich, 
p ro fe so r  Rankę z  Berlina i p ro f .G ie sebrech t  z  K ró ­
lewca, udało  s ię  n a  sku tek  z a p ro sz e n ia  K ró la  do 
Berch tesgaden , d la  p rzeds taw ien ia  się Jego  K. M.

Prusy.
Berlin, 10 Października. Król p r z y b y ł  dz iś ,  

o 9 -e j  z  r ana ,  w to w a rz y s tw ie  ks ięcia  nas tęp c y  
tro nu ,  j e g o  dosto jne j  m a łżonk i  i dzieci, w p o ż ą d a -  
nein zd row iu  do P o czd a m u  i pow itany  z o s ta ł  w  ban-  
hofie p rze z  k s iążą t  rodziny  k ró lew sk ie j  i j e n e r a ­
łó w .  K ró lo w a ,k tó ra  b aw iła  dotąd w K o b lenz ,  s p o ­
d z iew an ą  j e s t  tu  ju t ru .

W s z y s c y  ministrowie  u d a d z ą  się j u ż  po ju t rz e  
do Królew ca. T o w a r z y s z y ć  im będą p rze w o d n i­
czący  vy rozm a ity ch  w y d z ia ła ch  in in is te rja lnych.

H rabia  Bernstorff ,  now y minister do sp raw  z a ­
g ran icznych ,  m a  tu  dziś  p rzy być  i ob jąć  j u t r o  kie­
runek  sw ego w ydzia łu .

Dziennik kopen hagsk i  Dagbladet, ogłosi ł  o b ­
s z e rn y  a r ty k u ł  w przedm iocie  zam ia ru  N iem ców  
u tw o rze n ia  floty zw ią zk o w e j .  Powiedziano  tam., że 
nie flota n iemiecka, ale p r u s k a  m oże być n ie b e z ­
p ie c z n ą  dla Danji, k tó ra  prze to  pow inna  us i ło w ać  
d op ro w ad z ić  s w ą  m ary n a rk ę  do s t a n u  takiego, aże  
by m o ż n a  było j ą  na w szelk i w ypadek  p r z e c iw ­
s t a w i ć  m a ryna rc e  p ru sk ie j ,  g j ,B /n so i  I BUttdr 8THT 

Wiadomości Hamburg.skie o b e jm u ją  k o r e s p o n ­
denc ję  w p rzedm iocie  p rop ozyc i j  robionych przez 
P ru s y  sena to w i b rem eń sk iem u ,  co do u tw orzen ia  
floty zw ią zkow e j .  Pow iedziano  tam  m iędzy  inne- 
mi: P a ń s tw o  tak  m ałe  j a k  B rem a, nie p o s ia d a j ą ­
ce w ła s n e g o  z a r z ą d u  m a ry n a rk i ,  ani z a k ła d ó w  m o ­
gących  zapew n ić  n ieza leżny  rozwój m a ry n a r ­
ki, pow innoby w e jść  w zw iązek  z P ru sa m i.  W  ta ­
kim raz ie  B rem a o p ła ca łab y  rocznie, na  u t r z y ­
manie iloty zw ią zko w e j ,  p ew n ą  sum ę o dpow iedn ią  
swej ludnośc i ,  k tó rab y  by ła  .wpisywaną do obe­
cnego lub p r z y sz łe g o  budże tu  m arynark i  p ru sk ie j .  
M ieszkańcy  b rem e ń ścy  mieliby sob ie  zapew niony ,  
na r ó w n i 'z  poddanym i prusk ie tn i ,  Wstęp do tej m a ­
rynark i.  T a k  B rem a  j a k  i inne p a ń s tw a ,  k tóre  
w e jd ą  do; sk ła d u  zw ią zk u ,  będą m ia ły  p ra w o  w g lą ­
dać ,  p rz e z  sw ych  ko m isa rzy ,  w p lany i Zamiary 
rzą d u  pruskiego co do u r z ą d z e n ia  i adm inis tracji  
Wspóhięj floty. P r u s y  z e  sw e j .  s t ro n y  p o d e jm u ją  
się opieki nad w sze lk iem i in te resam i hand low ym i 
B rem y na  morzach ,  u ż y w a ją c  do t e g o  ś ro d k ó w  
p r z e z  m a ry n a rk ę  w s p ó ln ą  p o s i a d a n y c h ,  tak  sa m o  
ja k b y  chodziło  o ich w ła s n e  In teresa .  P o m y s ł  t a ­
kiego t r a k ta tu  z y s k u je  w B r e m ie , co ra z  w ięcej 
s t ronn ików . — T a m ż e  powiedziano dalej: po p o ­
wrocie Sześciu łodzi kanon iersk ich ,  w y s ła n y ch  na 
m orze  pó łnocne ,  u tw o rz o n ą  z o s tan ie  w Berlinie k o ­
m is ja ,  do sk ła d u  której  w ejdz ie  i dow ód ca  po- 
iulenionej flotylli, w celu n a radzen iu  się, jak ieg o  
ro d za ju  łódzie kanoniersk ie  s ą  n a jp ra k ty cz n ie jsze  
do żeg lugi na  m o rz u  P ó łnocnem .

P o n iew aż j a k  się zda je ,  p rzedm io tem  n a r a d y
w Com piegne  byty  in te resa  h aud low e  o b y d w ó c h

d z ie w a ją  s i ę ,  że  jeże l i  F r a n c j a  p rz y jd z ie  w a lcz y ć  u a r0 dów, dla  tego  niecierpliwie  w y g ląd a ją  skutku, 
z  A u s t r ją ,  (ó n a  po lu  bitwy me spotka się z  zo ł -  hA1I,iom '/a nołnnmn/>nif\j nrilftCV
n ie r z a m i 'p r u s k im i .  i odej,  :-*•« e s * * ^ 0 w.%

P. Benedętti w y je ż d ż a  I 2 - o  b. m. do T u ry n u ,  
a  p. de Lavalette  dopięto  2 5 -o  t. m . m a się udać 
do R z y m u ;  niepodlega w ątpl iw ości ,  że n a  o s t a t e ­
cznie udzie lone  im, in s t ru k c je  w p ły w a  sk u te k  n a ­
rad z Królem p ru sk im ,  w tym tylko celu bowiem , 
w yjazd  ich do tego c z a s u  był odroczony . P o s ta ­
wa tych rep rezen tan tów  F ra n c j i ,  w zg lędem  dw o­
ru tury ńskiego i rzym sk iego ,  m oże w kró tce  potrafi 
ob jaśn ić  je d en  ze  s k u tk ó w  z ja z d u

BelsJa
Bruxella , 9 Października. M u s u r u j - B e j ,  po ­

seł turecki p rzy  d w o rz e  londyńskim , akredy tow any  
jednocześn ie  w tym że c h a rak te rz e  p rz y  d w ora ch  
tu te jsz y m  i ho l lendersk im , p rzyby ł  tu i d o ręczy ł  
w czo ra j  królowi, n a  p o s łu c h a n iu  u ro c z y s te m ,  swre 
listy w ierzytelne. Z a m ie rz a  on ud ać  się w kró tce  
do Hagi.

Banja
Kopenhaga, 7 Października. W c z o r a j  w p o ­

łudnie miało  mie jsce , w zw yk łe j  formie, o twarcie 
posiedzeń  s e jm u .  Obie izby u k o n s ty tu o w a ły  się 
n iezw łoczn ie .  P re z e s  F o lk s th in g u  w y n u rz y ł  n a ­
dzieję, że  iz b a  ta  p op rze  silnie s ta ra n ia  rządu  o k o ­
ło u t r z y m a n ia  sa m o is tno śc i  D anji ,  k tóra  m a  być 
po F jd e r ę  w olną  od wszelkiego w p ły w u  niemiec­
kiego .  Fó lksth ing ob ra ł  sw y m  prezem  p. Bregen- 
dafrt, k tó ry  j u ż  za jm o w a ł  to s tanow isko  w ciągu 
o s ta tn ic h  dw óch  lat; w  L and s th ingu  z a ś  obrany 
z o s ta ł  p rezesem  p. B ruun ,  od lat wielu ten u rzą d  
p ia s tu ją c y .

N a dz is ie jsze in  posiedzeniu  F o lks th ingu ,  mini­
s te r  sk a rb u  z ło ży ł  budże t k ró le s tw a  na rok 1 8 6 % .  
D ochody k ró le s tw a  ob rac h o w a n e  s ą  na  8 ,5 6 6 , 4 2 4  

j t a la r . ,  a w ydatk i n a  5 ,9 6 0 ,2 7 3  tal. p r z e w y ż k a  
p rze to  dochodów  nad w yda tkam i w ynosi p rzesz ło  
2  miljony tal.

F ra n cja -
P a ryż , 8 Października. W s z y s tk i e  ko respon -  

! dencje  z Com piegne w s p o m in a ją  o se rdeeznośc i  
s to s u n k ó w .o b u  z n a jd u ją cy c h  się tam  m ona rch ów , 

i  C e s a r z ,  k tó ry  na s ta c j i  kolei że lazne j  oczek iw ał
k o n sy s to rz a  a r th id je c e z a ln e g o ,  p o c z ą w sz y  od i 11 a  p rzy byc ie  Króla p ru sk iego ,  s a m  ta m że  go

roku  szko lnego  1 8 6 2 ,  we 
p rag sk ic h  parafia lnych i
w  g łów ne j  parafia lnej i żeń sk ie j  szko le  T e jnera ,  
j ę z y k  czeski ma być w y k ła d o w y m , ję z y k  z a ś  n ie­
miecki ,  j a k o  p rzedm io t  o b o w ią z u ją c y ,  w y k ład a n y  
będzie dopiero  p o c z ą w s z y  od trzecie j  k la sy .  Obok 
tego ,  o tw arte  z o s t a n ą  jednocześn ie  dwie sz k o ły  
w y łąc zn ie  niemieckie , o czterech k la sa c h ,  w k tó ­
ry ch  ję z y k  czesk i  będz ie  rów nież ,  p o c z ą w s z y  od 
k l a s y  trzecie j ,  o b o w ią z u ją c y m .  W pis  u c z n ió w  do 
s z k ó ł  m ie jsk ich  odbyw a się obecnie . P rz y  u m ie s z ­
czan iu  dzieci w p ie rw szej k lasie ,  w y b ó r  pomiędzy 
s z k o ł ą  c z e s k ą  a  n iemiecką, p o z o s ta w ia  się woli 
rodziców , o p iekun ów  lub ich z a s tę p c ó w ;  p rzy jęc ie

w sz y s tk ic h  szko łach  o d p ro w adz i ł ,  gdzie  i u s ły s z a ł  n a ju p rz e jm ie j s z e  po- 
t ryw ia lnych  , tudzież j  dziękow an ia ,  z a  miłe p rzy jęc ie  z u s t  Króla p r u ­

skiego. Z u p e łn a  ta jem n ica  o k ry w a  j e s z c z e  ta jną  
rozm ow ę, j a k ą  dz iś  rano  przed o d ja zd e m ,  mieli 
z  s o b ą  m ona rch ow ie .  Fp- W alew sk i  i T hou vene l ,  
k tó ry  równie  ja k  i m a rsz a łk o w ie  V aillant i Ma- 
g n an  o trzym ali  w s tęg i  O r ła  C zerw on eg o ,  tak że  
opuścili  j u ż  Compiegne.
; Z w ra c a  te raz  u w ag ę  P aryża  św ie żo  w y sz ła  b ro ­
s z u ra ,  pod ty tu łem : C e s a r z  N apoleon  i  k r ó l W il­
he lm , k tó re j  pochodzen ia  n iepodobna  oznaczyć ,  
bo a lbo  n ap i s a n a  j e s t  z w y ż sz e g o  natchnien ia ,  
jak b y  zda w ało  s ię  mianowicie z pom ieszczenia  p o ­
ufnego  lis tu , n iegdyś p isanego  p r z e z  N apo leona  do

D ziś  o db y ła  s ię  n a ra d a  m in is te r ja lną  w Cpm - 
piegne, a  z a p o w iad a ją  w'krotce zw o łan ie  tam że 
now ej ,  m a jące j  się z a ją ć  s p r a w ą  m e k sy k an sk ą .  
W  naradzie  tej w ez m ą  ud z ia ł  reprezen tanci Anglji 
i H iszp an jr ,  *

K ilko k ro tu ip  j u ż  w spom inano  o ro zw iązan iu  
c ia ła  p r a w o d a w c z e g o , a le  do tąd  p rzew idy w an ia  
te nie z o s ta ły  u rzeczyw is tn ione .  Obecnie te  sam e 
pogłosk i p rzy b ra ły  now y k sz ta ł t .  R ząd  z w o ła  j a k  
n a jsp ie szn ie j  ciało p raw o d aw c ze ,  ale rów nie  sp ie ­
sznie  za m kn ie  j e g o  p o s ied zen ia  a p ow oła  w y b o r ­
ców do obioru  now ych  rep rezen tan tów . Posiedzen ia  
te  b y łyby  o s ta tn im i  obecnego ciała p r a w o d a w c z e ­
go. Bezw'ątpienia ciało to w  te r a ź n ie j s z y m  s k ł a ­
dzie, po og ło szen iu  reformy z  2 4 - o L is to pad a ,  nie 
w y ra ż a  d ąż eń  sp o łe c z e ń s tw a  f rancuzkiego , ani nie 
odpow iada  za m ia ro m  rządu. Z  tego s ta n o w is k a  
r ozw ią zan ie  izuy i j e j  r e k o n s ty tu c ja  j e s t  k o n ie ­
c z n y m  sk u tk iem  biegu rze czy ,  a  po g łosk i  te z a ­
tem nie s ą  bardzo  n iep raw dopodobne . Je d n ak ż e  
wieść ta p o trzebu je  potwierdzenia .

W iad o m o ść  o ro zs t rze lan iu  B o r g e s a , u lega  w ą ­
tp liwości,  te m b ard z ie j  że dzienniki Temps i Patrie 
po d ług  do brych  źróde ł  zapew n ia ją ,  że Borges 
w cale nigdy nie w y ląd o w y w ał  w Kalabrji .

Hiszpauja.
Madryt, 4 Października. Gazeta Madrycka 

po da je  n a s tę p n e  w iadom ośei  s ta ty s ty c z n e  o w o j ­
skach  h is z p a ń sk ic h  z n a jd u ją c y c h  s ię  na w y sp a c h  
A ntylskich. Armja w y s p y  Kuby s k ła d a  się z  w o j­
sk a  r eg u la rnego  2 1 ,0 0 0  ludzi; milicji b ia łej 4 ,0 0 0 ;  
milicji k ra jow ej  4 , 0 0 0  i ocho tn ików  w ra z  z  mie­
s z k ań c am i uzbró jonem i i d oskona le  w y ć w ic zo n e j  
mi do obrony  k r a ju  1 0 ,0 0 0 ;  czyli r azem  3 6 ,4 0 0 .  
Na w ysp ie  Portor ico  z n a jd u je  się regularne j pie­
choty  3 ,5 0 0  ludzi, b rygada  arty lerj i  5 0 0  ludzi,  k a -  
w ale r j i  1 0 0 ,  milicji białej p iesze j  7 ,0 0 0 ,  konnej 
8 0 0 ;  razem  1 1 ,9 0 0 .  N a w ysp ie  S an -D om ingo  d o ­
piero o rg a n iz u ją  w o jsk o ,  ale jeżeli okoliczności bę­
dą  w y m ag a ć ,  z a  miesiąc s ta tk i  k ró lew skie  i naję te ,  
będą  m ogły  p rzew ieść  n a  w y s p ę  K u b ę  2 0 ,0 0 0  
doskona le  u o rg an iz o w an eg o  i u zb ro jone go  w o jsk a .  
T y m  sp o so b e m  p o s iadać  tam  będzie ł l i s z p a n j a  
p r z e s z ło  6 8 ,0 0 0  tys ięcy  w o jsk a .

Jeden z  dzienników  m in is te rja lnyćh , z  u p o w a ­
żnienia z a p rz e c z a  w iadom ości podanej p rze z  Pa­
trie, ja k o b y  z a  w s taw ien iem  ' s ię  Francji i Anglji  
r ząd  h iszpańsk i  polecił w s t r z y m a ć  n a  w'yspie K u ­
bie p rzyg o to w an ia  do w y p ra w y  przeciw  S tan o m  
M eksykańsk im . Dziennik  ten zapew nia , że p r z y ­
go tow an ia  te czynnie  s ą  p ro w a d zo ne ,  a  w y p ra w a  
dojdz ie  d o  s k u tk u ,  prędzej n iżby  naw et m ożna  s ą ­
dzić, co w s z a k ż e  nie w y łąc za  wspólne j in te rw e n ­
cji z  Anglją  i F ra n c ją .

Niem cy.
Kalsruhe, 9 Października. W c z o ra j  odbyło  

się w D urlach  posiedzenie  zg rom a d ze n ia  badeń- 
skich nauczycie li  e lem en ta rnych . O becnych było

W iad o m o  bowiem, że pe łnom ocnicy  p ru scy  bez 
p o ro zu m ien ia  się p o p rze d n ieg o  z  p ań s tw am i do 
z w ią z k u  gelnegona leżącym i,  w y m a g a ń  l rancuzkich  
p rz y ją ć  niemogli. Z a p e w n ia ją ,  ż e  w ię k s z a  częsc  
p a ń s tw  niemieckich p rze c iw ną  j e s t  trak ta tow i h a n ­
d low em u z  F ran c ją .

Berlin, 1 0  Października. P r z y b y ł  tii w czora j  
m a rsz a łek  f rancuzki k s iążę  M agenta  (Mac Mahoń), 
m a jący  rep rezen tow ać  c e s a rz a  N apoleona na  u r o ­
czy s to śc i  ko ronacy jne j  w K ró lew cu .

Berlin, 11 Października. K ról w ra z  z  m a łżo n ­
ką i rodziną  w y je ż d ż a  dnia 7go  z  P o czd a m u  do 
K ró lew ca ,  Minister sp r a w  za g ran ic znyc h  hr .  Bern-  
storfF p r z y b y ł  do Berlina i w, o sob nym  okólniku 
zaw iado m ił  u rzędn ik ów  tego w y dz ia łu  o objęciu 
u rzę d o w a n ia .  D o noszą  że  tego  roku  rozb ie rać  
m a ją  w 'M o nach ium  albo w Berlinie k w e s t ję  s to ­
su n k ó w  c ła  z F ra n c ją  i A u s t r j ą  N arad y  nad p ra ­
w em  hand low em , które to c zy ły  s ię  w izbie d ep u ­
to w any ch  n a  tern się sk o ń c zy ły ,  że  rząd  w p ro w a ­
dzić m a sądy  handlow e w k tó rych  z a s ia d a ć  m a ją  
k upcy .  N a w a r s z t a ta c h  g d ań sk ich  b u d u ją  dw ie  
łodzie kanoniersk ie .  VV ogóle s z e ść  s ta tk ó w  wo 
je n n y c h  j e s t  w robocie. W y bra no  j u ż  6 0  dam , 
k tó re  pow itać  mają K ró lo w e w K rólew cu.

Sigmaringen, 8 Października. W c z o ra j  w p o ­
łudn ie ,  odby ł  tu w ja z d  u roczys ty  k s iążę  Leopold  
H ohenzo lle rn -S igm ar in gen ,  w ra z  z n ow o -zas lu b io -  
ną  m a łżonk ą ,  u r o d z o n ą  k s iężn iczk ą  A ntonją  P o r ­
tu g a lsk ą .  Licznie zebrani m ieszkańcy  tu te js i  pow i­
tali z  za p a łem  now o żeńców .

S z w e c j a
Sztokholm  8 0  września. Pom iędzy  rządem  tu ­

te j s z y m  a ho lendersk im  za w ar ty  zo s ta ł  układ  p a ­
szpo rto w y .  Szw edz i  i N orw egczycy  po d ró żu ją cy  
po t lo landji  nie będą  po trzebow ać  p a s z p o r tó w ,  ty l­
ko w razie kon ieczności będą musieli udowodnić 
s w o ją  to ż sam o ść .

Włoeliy.

Turyn, 6 Października. P o tw ie rd za ją  s ię  w i a ­
dom ośc i o m a łże ń s tw ie  drugiej  có rk i  K r ó l a ,  x ię -  
żniczki Pii, z księciem z  d om u B ra g a n z a .  P ro je k t  
ten miał być u ło ż o nym  w czas ie  p rz e ja z d u  k s ię ż ­
n iczk i  Kloty Idy przez Lizbonę. M ałżeństw o  to b y ­
łoby  d o b rze  widziane w e W ło s z e c h  i nie by łoby 
p rzec iw ne widokom rzą d u  angielsk iego .  Młody 
K ról don Pedro  je d en  z  p ie rw szych  uzn a ł  k r ó le ­
s tw o włoskie.

N astępca t r o n u  z  bratem  p o d r ó ż u ją  po Uinbrji 
i M archjach ; w szę d z ie  p r z y jm u ją  ich z  w ielką  
u ro c z y s to śc ią .  W  P e ru g g j i  k s ią ż ę  H u m b e r t  p r z y j ­
m o w ał  d epu tac ję  dam  z  m ias ta ,  które  mu ofiaro­
w ały  sz p a d ę  h o no row ą ,  z  w y haf tow an ym  p iz e z  
nie p asem . K s ią ż ę ta  d a w a l i  obiad dla  w ładz  cy ­
wilnych i w o jsko w y ch ,  potem bal, na  k tó ry  zapro­
sz o n e  były z n a k o m i t e  dam y z prowincji. Dnia
4-go  k s ią ż ę ta  byli obecni przy uroczystem  o tw a r ­
ciu kolei żelaznej z  Rimini do Forli.

N iezadowolnieni,  nie p r z e s ta j ą  ro zs ie w ać  p o ­
g ło se k  o tna jącem  nas tąp ić  przes i len iu  ministe- 
r jalfiem. P o d łu g  nich, p. R icasoli j e s t  g o tó w  co ­
fnąć się przed  t rudnościam i,  ja k ie  n apo tyk a  ro z ­
w iązanie  kw est j i  rzym sk ie j ;  a m in is te rs tw o  R a-  
tazz i-Far in i  z a s tą p i ło b y  te raźn ie jszy  gabinet,  j e s z ­
cze przed zw ołan iem  izb. Ale z drugiej s t rony  
wiadomo, że p ro jek ta  za ła tw ien ia  sp ra w y  r z y m ­
skiej, z o s ta ły  bardzo  dobrze  p rz y ję te  w  P a ry ż u
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około 4 0 0  nauczycieli ,  duch o w n y c h  i o sób  t r o s k l i - 1 1 ż e  chociaż n ie jak ie  zm iany  w nich nas tąpią ,

po d s ta w a  ich zos tan ie  nie n a r u s z o n ą .  P o g ło s k a  
za tem  o dym is ji  p r e z e s a  gab ine tu ,  zd a je  się być 
m ylną ;  więcej p raw d op odo bny m  j e s t  d o m y s ł ,  że  
baron Ricasoli odstąpi j e d e n  ze sw y ch  w ydzia łów  
kom uko lw iek  ze znakom itośc i  politycznych. Lecz 
chociaż  w ys tąp ien ie  p rez esa  rady  m in is t ró w  nie 
j e s t  tak  b l isk iem , j a k  s t ro n n ic tw a  gabinetow i nie­
p rzy c h y ln e  u t r z y m u ją ,  to zd a je  s ię  je d n ak ,  że in­
ny minister  p. de S anc t is ,  w krótce  gab inet opuśc i.

Z  R zym u  d o noszą ,  że  zw ołano  sąd  w o jenny  do 
są d ze n ia  p. Ricci, k tó ry  dow odził  m a ły m  o d d z ia ­
łem b u rb on is tó w  w u ta rc zc e ,  j a k a  z a s z ł a  między 
niemi a  f rancuzk iem  w o jsk iem  pod Yeletri. Nie chce 
on w cale odpow iadać;  znaleziono p rz y  nim listy 
do Chiavona.

Turyn, 1 Października. T e s t  w sze lk ie  p r a w ­
dopodobieństw o, że u g o d a  handlowa, k tó ra  m a  być 
z a w a r tą  z rządem  francuzk im , w k ro tce  zos tan ie  
podp isana .  P ro p o z y c je  podane  p rzez  w łoskiego 
m in istra  handlu ,  w y p ły w a ją c e  z  z a s a d y  wolnego 
w y w o zu  z o s ta ły  podobno d o b rze  p rzy ję te .  P. C a r-  
ra tt i  m a  w y k ończ yć  uk ła d y  i jed z ie  w tym celu 
do P a ry ża .  R ó w n ocześn ie  w yd z ia ł  hand lu  z a jm u je  
się p rzeksz ta łcen iem  u s ta w y  celnej w duchu  wol- 
no -hand lnw ym . P od ług  g az e ty  M edjo lańsk iej ,  K o ­
m is ja  w tym  celu w y zn a cz o n a  m ia ła  w nioskow ać 
z a  zniesieniem ccł w ew n ą t rz  k ra ju ,  i p r z y m u s o ­
w ego p lom bow ania  materji . P ró c z  tego ,  tow ary  
zagran iczne ,  zna jd u jące :  s ię  w k ra ju ,  m a ją  być 
w yjęte  z pod dozoru  celnego, m unicypalnośc iom  
ma być dozw olone u r z ą d z a ć  s k ła d y  do ich um ie­
szczen ia .

N am iestn ic tw o  neapolitańskie  w yda ło  w y k az  d o ­
chodów , p rz y p a d a ją cy c h  n a  byłe Kró lestw o n ea p o ­
litańskie od p ie rw szego  S tyczn ia  do końca  m ies iąca  
Lipca W  m ie jsce  1 6 , 8 5 7 ,0 0 0  d u k a tó w ,k tó re  w pły­
nęły  w roku  z e s z ły m ,  dochód z ośm iu  miesięcy 
roku  b ieżącego  w y nos i  ty lko  1 2 ,8 5 8 ,0 0 0 ;  zatem 
blisko  o  4  m il jon y  mniej.

W y p a d ek  ten, lubo z a sm u c a ją c y  dla dochodów 
S k a r b o w y c h ,  p rzy  bliższetn rozpa trzen iu  s ię  w b u ­
dżecie  traci z n a c z e n ie ,  gdy  się za s ta n o w im y ,  że 
b rak  ten  o k azu je  się w dochodach  n ies ta łych  zN e-  
apo lu  i w sum ie  p rze sz ło  1 mil jona dukatów  nie­
g d y ś  nadsy łan e j  z  S ycy lj i ,  j a k o  część  p rzy p a d a ją ­
ca n a  w ydatk i wspólne.

Dżiś  t a  s a m a  nie m oże natura ln ie  s tanow ić c z ę ­
ści d ochod ów  neapo li tańsk ich ,  pon iew aż podatki 
z tej w y s p y  w p ły w a ją  w p ro s t  do S k a rb u  K ró le ­
s tw a '  w łoskiego.’ Dotąd pódatki bezpośredn ie  t e ­
goroczne  p r z e w y ż s z a ją  o 2 0 3 ,9 8 5  dukatów',  z e ­
sz ło ro czn y  p rzy c h ó d  co j e ś t  j a w n y m  dowodem 
z j a k ą  gotowmścią lu dn ość  m yśl i  o zaspoko jen iu  
po trzeb  rządu .  Z m n ie js ze n ie  z a ś  dochodów n ie ­
s ta ły c h  nie pow inno  dziwić  j a k o  pochodzące  ze  
zn ies ien ia  n iek tórych  ro d z a jó w  podatkui z m n ie j ­
sz e n ia  ta ry fy  ce ln e j .

W IADOM OŚCI TELEGRAFICZNE.

Trjest, 10 Października. W iadom ości  z  Aten 
donoszą ,  że K ró low a ozdobiła  księcia serbsk iego  
orderem  Zbaw ic ie la . W P ire u s  o cz ek u ją  przybycia  
francuzkiej  i ro sy jsk ie j  iloty.

Turyn, 9 P aździernika . D ekreta  reo rg a n iz u ją ­
ce adm in is t rac ję  poli tyczną będą dziś przedm iotem  
na ra d y  m in is tró w  a potem p rz e s ła n e  z o s ta n ą  do 
za tw ie rd z en ia  k ró lew sk iego .

Peszt, 11 P aździernika . S iirgony  donosi Z pO- 
w odu  p rzybyc ia  hr. A ppon ji ,  że w kró tce  n as tąp i  
pom yślne  za ła tw ien ie  kw es t j i  o s tem plach .  D a ­
lej odw o łu je  w iadom ość  o na ra d ach ,  j a k ie  miały 
mieć m ie j s c e ,  m iędzy  kilku cz łonkam i rządu  tfa- 
m ies tn i r tw a  a by łym  w ice-źupanem  N yary ,  w zg lę ­
dem p ow o łan ia  nanow o dó czy n n o śc i ,  kom itetu  ko­
mitetowego.

Turyn, 10 Października. Opinione donosi p o ­
d łu g  korespo nd enc ji  n ad esz łe j  z  Madrytu, że r z ą d  
h iszp ań sk i  tylko w takim ra z ie  w y da  a rc h i-  
w a  neapolitańskie , jeżeli F ra n c isz ek  II na to z e ­
zwoli. J e s t  rzeczą pew ną , że w sk u tk u  o św iad­
czenia W ło c h ,  które p rz y ję ły  pośrednic tw o F r a n ­
cji, p. 11 houvenel o zn a jm i ł  posłow i h iszpańsk iem u  
w P a r y ż u ,  że s to su n k i  dyp lom atyczne  pom iędzy 
W łocham i a H isz p an ją  nieodzownie zos ta łyby  z e r ­
w an e ,  gdyby  g ao in e t  m adryck i  nie p r z y j ą ł  p ro p o ­
zycij f ran cu zk ich .

Trjest, I I  Października. C e sa rz  a us tr jack i  p r z y ­
był do Miramar 1 0  t. m. i w siad ł o 1 1 -e j  godzinie 
w ieczorem n a  s ta tek  p a ro w y  „G reif.”

P a ryż , 11 Października. Monitor o g ła s z a  po­
stanowienie. pod ług  którego, w sze lk ie  t ran sp o r ta  
zbożo w e,  ka r tof l i ,  mąki,  s u s z o n y c h  j a r z y n ,  s p r o ­
w ad z an e  n a  okrętach uw olnione z o s ta ły  aż  do 
1 8 6 2  r. od w sze ln ich  opła t ,  w y jąw sz y  s p r o w a d z o ­
nych kana łam i i rzekam i.  T o ż  sam e p raw o  s łu ż y  
i obcym statkom.

Nowyz ] ork, 28 Września. Skonfederowa-  
ni urządzil i  baterje nad Potoinak, u s i łu jąc  przebyć  
r ze k ęm ię d zy  O ccoquan  i Acqiecrecb. W o jsk a  z w ią z ­
kow e z a ję ły  Rom nej, w h rab s tw ie  H am psh ire  p o ­
ło żon e .  Z g ro m ad z en ie  w K en tuky , d os ta rc zy ło  
4 0 , 0 0 0  ochotników-. Obywateli,  o p ó r  s ta w ia jący c h  
chciano ukarać .

Medjolan, 10 Października. Perseveranza do­
n o s i  dnia 8  z Neapolu: W yd ano  ro zk a z ,  ab y  o to ­
czono bandę Ciprianiego, k tó ra  w gó rach  Nola 
p rz e b y w a .  Z n ac zn y  oddział  w o jsk a  p o su w a  się 
w tę s t ro n ę .

Peszt, 9 Października. W ięk sz o ść  cz łon kó w  
z a r z ą d u  s iedm iogrodzk iego  po s ta n o w iła  nie o g ł a ­
s z a ć  re sk ry p tu  zw o łu ją c e g o  s e jm ,  p on iew aż  o d ­
dzielny sejtn  s iedmiogrodzki ,  sp rzec iw ia  się d a ­
w nym  p raw om  i u n j i  tego k ra ju  z k ró les tw em  wę- 
g ie r s k ie m .— P. Majlat odm aw ia  w sze lk iego  u d z ia ­
łu  w adm in is t ra cy jn y c h  dzia łan iach  nam ies tn ic tw a .

Zagrzeb, 10 Października. W  sk u tk u  od po ­
wiedzi cesa rsk ie j  danej deputacji  se jm o w ej ,  se jm , 
do l - o  L is topada  odro czony m  zos ta ł .

Berlin 12 Października. D z is ie j sza  u rzęd ow a 
gaze ta  p ru sk a  o św iadcza ,  iż list C e s a r z a  Napoleo­
na do K ró la  W ilhe lm a  j e s t  z m y sl°ny .

Paryż, 11 Października. Z  L ondynu do n o sz ą ,  
że adm ira l ic ja  w y d a ła  w p or tach  ro zk a z  u z b ro je ­
nia pięciu s ta tk ó w  w ojennych  p rzeznaczony ch  do 
w zm ocn ien ia  dywizji^ morskie j angielskiej p rzy  
w y b rz eż ac h  m eksykańsk ich .

Turyn, 11 Października. W s tąp ien ie  R a tazz ie-  
go do m in is te rs tw a  j e s t  nie pewne. Ale m ów ią  
o śc is łym  zw ią z k u  pom iędzy  R a tazz im  a  F ar in im .

Z  R z y m u  d o n o sz ą ,  że  k s ią żę  G ram m on t ,  k tóry  
w kró tce  do F ra n c j i  p o w ró c i ,  o t rzy m a ł  wielki 
k rz y ż  orderu  P iu sa .

Londyn, 11 Października. D z is ie j sza  M or­
ning-Post donosi:  A nglja  i inne m o c a r s tw a  p o s ta ­
now iły  w s tr zy m a ć  się od pośredn ic tw a  pom iędzy  
T u r c j ą  a  C zarno gó rą .



47
Turyn, 11  P aździern ika . Cialdini p o d a ł s ię  do I 

d ym isji, i m a o p u śc ić  N eapol p rzy  końcu  P a ź d z ier ­
nika. Jen era łow i L am arm ora, otiarow ano d o w ó d z­
tw o w  prow incjach  neap olitań sk ich .

Nowy- York, 1 Października. Z w ią zk o w i op u­
śc ili M u n so n s-f litl, który w ojsk a  z je d n o c z o n e  z a ­
j ę ły .  B anki w z ię ły  drugie 5 0  m ilion ów  p ożyczk i 
n a ro d o w e j.

Marsylia, 10  Października. D o n o sz ą  z  K on ­
sta n tyn o p o la , że  su ltan  w  o d p ow ied zi na o rg a n iza ­
c ję  w o jsk o w ą  w S erb ji, p o lec ił u form ow ać 10  p u ł­
ków A lbańskich , p rzezn a czo n y ch  do s łu ż b y  g r a ­
n iczn ej. O m er-P a sza  popad ł w  n ie ła sk ę . U w o l­
niono w ielu  sz a m b e la n ó w  i ad ju tan tów  c e sa rsk ich , 
których  za stą p io n o  in n y m i.

Trjest, 11  Października. P od łu g  w iad om ości 
otrzym an ych  z  K on sta n tyn op o la  z  dn ia 9 b . iii., na 
drugiem  p o sied zen iu  konferencji k s ię s tw , z  p o w o ­
du z a s tr z e ż e ń  sta w ia n y ch  p rzez  P ortę , z a s z ły  p e­
w ne sp ory ; porozu m ien ie  zd a je  s ię  być trudnem .

W IADO M O ŚCI ROZM AITE.

—  D zień o n eg d a jsz y  b y ł na pól p o g o d n y , rano 
przy  pochm urnein  niebie lekka in g ła ,  od godziny  
t i ' /4 d o g o d ź .  9 %  rano m g ła  g r u b a , od go d zin y  
k w a d ra n s na je d e n a stą  niebo z a c z ę ło  s ię  w y p o g a -  
d z a ć , p rzez re sz tę  dnia b y ło  pogod n e. P ow ietrze  
b y ło  sp ok ojn e , w ilg o tn e  i nader c iep le , rano i w ie ­
czó r  w ia ł s ła b y  p o tu d n io w o -w sch od n i wiatr; p rzez  
resz tę  dnia p o w ietrze  zu p ełn ie  sp o k o jn e . Średnia  
tem peratura dnia jest je d en a śc ie  sto p n i, n a jw ię k sz e  
c iep ło  p o p o łu d n iu  d o ch o d z iło  do s ied m n a stu , naj 
m n iejsze  w  n o cy  do sied m iu  i p ó ł stop n i Reau  
m ura. Ś red n ia  w y s o k o ś ć  barom etru 754 ,*“ 1 2 .  
E lek try cz n o ść  a tm o sfery c zn a  s ła b a , ty lko 1 2  s t o ­
pni w y n o s iła . Na s ło ń c u  jed n a  plam a m ała  i g ro ­
m adka drobnych  plam .

—  D zień  w czo ra jszy  był na pół p o god n y , niebo  
od g o d z in y  1 po południu  praw ie po god n e, od g o ­
d z in y  9  w ieczorem  zach m u rzon e; 0 godzin ie 10  rano  
w ia ł m ierny w sch od n i w iatr , po południu  s ła b y  
p ó łn ocn o  w sch od n i, p rzez re sz tę  dnia pow ietrze b y ­
ło  zu p ełn ie  sp o k o jn e . Średnia tem peratura dnia  
w y n o s iła  d z iew ięć  stop n i, n a jw ię k sz e  c iep ło  p o p o ­
łudniu  tr z y n a śc ie , n a jm n ie jsze  w  nocy  p ięć stop n i 
R eaum ura. P ow ietrze w ilgo tn e , s ła b o  n a elek tryzo -  
w a n e , e lek try c zn o ść  w y n o s iła  1 8  stop n i. B arom etr  
w z n o s i  s ię ,  średn ia  w y s o k o ś ć  barom etru je s t  
7 5 9  m7 5 .

—  Z e s z y t  6 9  Encyklopedii Powszechnej S . O r­
gelbranda w y s z e d ł z  druku i za w iera  z  w ięk sz y ch  
a rtyk u łó w  m iędzy  innem i n a stęp u ją ce: E ter, Etna, 
E tnografija , E trurja iE truskow de, E tru sk a  o św ia ta , 
E ty jo p ja , E ty k a , E ty len , E u g e n iju sz . E u k lida , E u ­
ler, E uropa, E w an g elick i k o śc ió ł, E w an gelick i k o ­
śc ió ł  w  P o lsc e , i t .  d. S z c z e g ó ln ie  dw a osta tn ie  ar­
ty k u ły  n ap isan e p rzez K s . L eopolda O tto, zn a k o ­
m ic ie  s ą  op racow a n e.

—  D nia 2 4  g o  W r z e śn ia , u r o c z y śc ie  o tw arta  
z o s ta ła  kolej że la z n a  R y g sk o -D y n a b u rg sk a . P o  
ob ejrzen iu  drogi i taboru p rzez  k o m isję  z  g łó w n e ­
g o  Z arządu  dróg kom m unikacji i budow li p u b li­
czn y ch , odbyto na próbę sp a cer , w  o b ecn o śc i Je- 
nerał-G ubernatora , kom endanta m iasta  R yg i, de 
pu tow au ych  ze  stanu  m ie jsk iego  i w ie jsk ieg o  i w ie ­
lu a k c jo n a r ju sz ó w  tej kolei." Z o g ło s z o n e g o  r o z ­
kładu  ja z d y , o k a zu ję  s ię , że  pociągi z  R ygi będą  
p r zych o d zić  do D ynaburga  na 5  do 6 -u  god zin  
p rzed  od ejściem  p o c ią g ó w  z  D ynaburga do P eter­
sb u rga , z a ś  z  D ynaburga do R ygi będą w yp raw ia­
ne je d en  w  dw ie go d z in y  po p rzyb yciu  p e te isb u ig -  
sk ieg o  pociągu , a  drugi to w a r o w o -p a sa ż e r sk i na
4  go d zin y  p « e d ,  czy li w e  2 0  god zin  po p rzy jśc iu  
p o d o b n eg o ż  p o cią gu  p e tersb u rg sk ieg o . D zienniki 
p e tersb u rg sk ie  za p y tu ją  s ię , na ja k ich  p od staw ach  
u ło ż o n y  je s t  ten rozk ład , sp rzec iw ia ją cy  s ię  z u ­
pełn ie  potrzebom  kom unikacji na k o lejach  ż e la ­
zn ych .

—- D on oszą  z O desy: R ząd  m ołd aw sk i bierze  
s ię  do u r z eczy w is tn ien ia  m yśli, zb u d ow an ia  drogi 
ż e la z n e j do G ałaczu , zam ierza ją c  p o łą c zy ć  to m ia­
sto  portow e b e zp o śred n io z  k o leją  g a lic y jsk ą  przez  
C zern iow ce. Kto ch oć p ow ierzch ow n ie  j e s t  ob zn aj-  
m io n y  ze  s ta ty sty k ą  ek on om iczn ą  ty ch  krajów , 
z  ła tw o śc ią  zro zu m ie  ja k  d a lece  w a żn ą  rolę od e­
gra  ta  droga, k tóra p o łą c z y  k s ię s tw a  N addunaj- 
sk ie  z  g ló w n e m i punktam i E uropy.

—  D o L w ow a z jech a ło  teraz d u żo ku pców  ze  
S z i ą s k a  p ru sk iego , z  P ragi c z e sk ie j , z  Eger nad 
gra n icą  b a w a rsk ą  i z  K rak ow a. P rzyb y li oni tam  
,v celu  za w a rc ia  kontraktów  na zn a czn e  ku pno  
z b o ż a , w  s z c z e g ó ln o śc i  p sz e n ic y , i p łacą  za  ko­
rzec te jże  z  o d sta w ą  do L w ow a  na m iesiąc  P a ź ­
dziernik , L istopad i G rudzień 9  z łr . 2 5  kr. do 9  
z ł. rem  5 0  kr. T o ż  sa m o  za k orzec ży ta  6  z ło t . 
reń . do 6  z ł .  reń. 2 5  kr. J ęc zm ie ń  na m ie jsc o ­
w e  p o trzeb y  p o żąd a n y  j e s t  za  5  z łr .  2 0  kr. do
5  z łr . 3 0  kr. O w ies po 2  Złr. 6 0  kr. w . a. F ilja  
lw o w sk a  banku w ied eń sk iego  dla handlu i p r z e ­
m y s łu , zak u p u je  to ż  sa m o  p szen icę  i ok ow itę .
O koniczynę ju ż  teraz z  w ielu  stro n  s ię  d o p ytu ją . 
K u p c y  z  W r o c ła w ia  i T a r n o w a  propon ują  ju ż  
teraz  po 3 8  z tr . za  k o rzec , atoli te r a ź n ie jsz e  cen y  
w ro c ła w sk ie  daleko w y ż s z y c h  cen sp o d z iew a ć  s ię  
k a żą . W  ślad  z a  o ży w io n y m  ruchem  handlow ym  
w  ziem io p ło d ach  p oru sza  się .han del ok ow itą . D o ­
p y tyw an ia  z  C zech , M oraw y i A ustrji s ą  coraz  
c z ę s t s z e  Z aw arto ju ż  z n a c z n e  u m ow y na d o s ta ­
w ę  a ż  po m iesiąc Luty 1 8 6 2  r ., p łacą c  garn iec  3 0 °  
ok o w ity  po 9 0  do 9 5  kr. z  o d sta w ą  do L w ow a.

— ■ O d dnia 9 -g o  L istop ad a  b . r .,  w  akadem ji 
tech n iczn ej w e L w ow ie p rofesor tizyki w  te jż e  Dr. 
F e lik s  S tr z e le c k i, m a r o z p o cz ą ć  p u b liczn e w y k ła ­
dy fizyk i dla kobiet. W y k ła d y  te o b ejm o w a ć  będą  
w sz y s tk ie  g a łę z ie  fizyk i z a s to so w a n e  do potrzeb  
kobiet i którym  towarzyszyć, m ają lic z n e  d o św ia d ­
c z e n ia . P relekcje będą m ia ły  m ie jsc e  co  S o b ota , 
z a  w yn agrod zen iem  od każdej u czen n icy  k w arta l­
nie 6  z łr . lub m ie sięczn ie  2  z łr  O so b y  u b og ie  są  
w oln e od o p ła ty .

—  P o d łu g  sta ty sty k i iirzędow ej j e s t  vv p ań stw ie  
prusk iem  radców  są d ó w  a p e la c y jn y c h , w y łą c z ­
nie u r zęd u ją cy ch  przy k o loń sk im  są d z ie  a p e ­
lacy jn ym  2 8 0 .  P rz y  berlińskim  są d z ie  m iejsk im  
P racu je  7 7  rad ców , 2 5  sędziów 7 m ie jsk ich , p rócz  
R e s o r ó w  sp ra w u ją cy ch  urząd sę d z io w sk i. L iczba  
dyrektorów  są d o w y ch  p ow ia tow ych  w y n o si 2 3 8 ,  
i  są d ó w  p o w ia tow ych  i sę d z ió w  p o w ia tow ych  
1 ,1 1 8 .  P r o k u r a to m  rep rezen tu je  przy n a jw y ż s z y m  
trybun ale jen era ln y  prokurator i trzech  nadproku-
la to ro w , przy są d ach  a p ela cy jn ych  21 n a d p ro k u -
ralorów  i 4  prokuratorów ; p rzy  sąd ach  m iejsk ich  
1 8 , przy sądach  p ow ia tow ych  1 2 8  prokuratorów  
‘ 14  pom ocników  prokuratorów . L iczb a  a se so r ó w  
w y n o s i 8 5 5 .  P rzy  są d z ie  ap ela cyjn ym  w  K olonji 
u sta n o w io n y  j e s t  p rezyd en t g łó w n y ,‘trzech  p rezy ­

d en tów  sen atu  i 1 4  rad ców ; prokuratorja sk ła d a j  
s ię  z  7  c z ło n k ó w . P rzy  9  są d a ch  z iem sk ich  zn a j­
du je  s ię  3 2  p rezy d en tó w  i nad p rok u ra torów , 2 2 5  
rad ców , prokuratorów  i a se so r ó w  i 2 5  s ę d z ió w  p o ­
koju . L iczb a  p r e z e só w  hand low ych  w y n o s i  7 , r z e c z ­
n ików  1 8  przy  są d z ie  ap elacyjn ym  i 1 3 3  przy  s ą ­
dach  z iem sk ich .

—  P rezyd ju in  po licji w ro c ła w sk ie j o g ła s z a ,  że  
w ie le  ta m te jszy ch  m ianow icie m ło d ych  o s ó b  d o ­
s ta ło  n ieb e zp ieczn eg o  zap a len ia  o c z u . Z w raca  ró­
w n o c ześn ie  u w a g ę  na za r a ź liw ą  w ła śc iw o ś ć  tej 
bardzo n ieb ezp ieczn ej ch orob y , k tóra  z w y k le  d o ­
ty k a  najprzód  pow iek i a  późn iej ta k że  o c z y  i k o ń ­
czy  s ię  c z ę s to  zu p e łn em  oślep ien iem . O b w ie sz c z e ­
nie podaje n a jw id o czn ie jsz e  sy m p to m a ta  tej c h o ­
rob y , j e j  p r zy czy n y  i n iezb ędne dla tych  co o ta c z a ­
j ą  ch orego  środ k i o s tr o ż n o śc i, napom in a fam ilje  
a ż e b y  z a r a z  z a  p ierw szem  p o ja w ien iem  s ię  tej 
ch orob y  w ezw a ły  lek a rsk ie j p o m o cy  i u p r a sz a  le ­
karzy  a żeb y  o za c h o d zą cy c h  przypadkach  tej ch o ­
roby u w iad am ia li p rezy d ju m  policji.

—  U r o c zy s te  p o sied zen ie  w  za k ła d z ie  im ienia  
O sso liń sk ich  od b ęd zie  s ię  teg o  roku  w e  L w ow ie , 
z pow odu  w y b o ró w  do w y d z ia łu  m ie jsk ie g o , n ie jak  
coroczn ie  1 2 -  g o  le c z  dopiero dnia 1 7  P aździernika.

—  P rojekt w yb u d ow an ia  kolei że la zn ej od L w o­
w a do B rodów  p rzych o d zi do sk u tk u .

—  P. A u g u st B ou llier, w yd a ł pod ty tu łem : B a­
dania nad historjq. cywilizacji we Włoszech, s u ­
m ienne d z ie ło , dla k tórego zn a jd z ie  s ię  m ie jsc e  
w każdej lep sze j b ib liotece .

— D nia 2 5  S ierpnia p o ło ż o n o  kam ień w ęg ie ln y  
pod g m ach  na sz p ita l o fta lm iczn y , z a ło ż o n y  p rzez  
z  T h o u n ó w  R eim ers, w d o w ę , k tóra  testam en tem  
na dniu 1 6  K w ie tn ia  1 8 5 5  r. sp o rzą d zo n y m , p rzek a­
z a ła  na ten cel dom  w  m ieśc ie  o sz a c o w a n y  1 2 ,0 0 0  
rsr., o p ró ćz  tego  6 0 ,0 0 0  rs. w  kapitale i su m ę  z e  
sp rzed a ży  c z ę ś c i  je j  r z e c z y . K u ra to r o w ie  m ian o­
w ani p rzez  te sta to rk ę , u z n a w sz y  ż e  za p isa n y  dom  
w ca le  nie od p ow iad a ł p rzezn a czen iu , sp rzed a li go  
a w zam ian  kupili plac na now ym  b u lw a r ze . N a­
stęp cy  tr o n u , ś w ie ż o  o tw artym  na p o c h y ło śc i d a ­
w n ych  w a łó w  tw ierd zy , i b e z z w ło c z n ie  p rzystąp ili  
do b u d ow y sz p ita la .

—  D o n o sz ą  z  G rand-L em ps (dep . Iz e r y ) , że  
stan  p r z e m y s łu , co  s ię  ty cze  w y ro b ó w  je d w a -  
bnych  za c z y n a  s ię  p ow o li o ż y w ia ć . Inne fabryki 
idą d o ść  p o m yśln ie . T argi zao p atryw an e są  d o s ta ­
teczn ie  i sp rzed a ż  idzie dobrze. W ia d o m o śc i ro l­
n icze  s ą  także p o m y ś ln e . S ie w y  je s ie n n e , przy  
sp rzy ja ją ce j p o g o d z ie , od b y w a ją  s ię  w  bardzo k o ­
rzy stn ych  w aru nkach . W  ok ręgu  T om  d u -P in , stan  
z b io r ó w  j e s t  z a d a w a ln ia ją ty ; kartofli j e s t  d u żo  
i w dobrym  g a tu n k u . Z biór w inogron  b ęd zie  zd aje  
s ię  w s z ę d z ie  śred n i, a le  gatunek  będzie le p s z y .

—  W  jed n ym  z  osta tn ich  nu rm erów , dziennik  
Akhbar p o św ię c a  d łu g i artyk u ł m ięsu  k o ń sk iem u , 
ze  w zg lęd u  na środk i ż y w n o śc i  i na in teresa  rol­
n ictw a . D zienn ik  ten d o n o si, ż e  to w a r z y stw o  le ­
ka rsk ie  a lg iersk ie  na d w óch  p o sied zen ia ch , u zn a ło  
je d n o z g o d n ie , że  m ię so  k oń sk ie , o ś le  i z  m u łó w ,  
je s t  zu p ełn ie  zd row em  p o żyw ien iem  i p ow inn o być  
u ż y w a n em  ja k o  d o sk on a le  z a s tę p u ją c e  m ię so  w o ­
łow e.

S tronn icy  m ięsa  k o ń sk ieg o  w  A lg ierji, nie og ra ­
n iczy li s ię  ty lko teore ty czn em i o g ło szen ia m i o d o ­
sk o n a ło śc i te g o  p o ż y w ie n ia , a le dla dania u d e­
rza ją ceg o  p rzy k ła d u , p o sta n o w ili w y p ra w ić  u c z tę  
sk ła d k o w ą  dla w sz y s tk ic h  lu d z i w y ż s z y c h  nad p o ­
sp o lite  p rzesą d y , do której b ęd zie  u ż y te  w y łą czn ie  
m ięso  z  k o n i, o s łó w  i m u łó w .

Akhbar k o ń czy  ten artyk u ł d on iesien iem  o c z a ­
s ie  u c z ty  i je j  cen ie , a  m ianow icie  po 1 0  franków  
od oso b y ; dotąd z a p is a ło  s ię  8 0  o só b .

Uczta ta m a sta n o w ić  n iejako u św ię c e n ie  n a s tę ­
p u ją ce g o  ży c zen ia : „ P o n ie w a ż  to w a r z y s tw o  m e­
d y czn e  a lg ie lsk ie  je d n o z g o d n ie  u z n a ło , iż  m ię so  
k o ń sk ie  zu p e łn ie  j e s t  n ie sz k o d liw e , żąd am y aby  
W in teresie  o s a d y , ad m in istracja  u d z ie liła  u p o ­
w ażn ien ie  do sp r z e d a ż y  m ię sa  k o ń sk ieg o , o ś le g o  
i z  m u łó w , na rów ni z  m ię sem  w o ło w e m , bara- 
niem  i c ie lę c e m .”

—  Kraj L a g o s  czy li A w ane, n ied a w n o  ob ję ty  
w  p o siad an ie  p rzez rząd  a n g ie lsk i, j e s t  m ałein  pań­
stw em  na zachod n iem  w y b rzeżu  A fryki (w y b r z e ­
żu  B en iń sk im ), p rzy  u jśc iu  rzeki L a g o s . W raz  
z  są sied n im  krajem  W ydah , p r zed staw ia  on  g łó ­
w ne og n isk o  handlu  m u rzyn am i nad za tok ą  B e- 
nińską. W y d a h  j e s t  bardzo zn a czn ą  o sa d ą , w z n o ­
s z ą c ą  s ię  na g ru z a c h  trzech  tw ierd z , fran cu zk iej, 
an g ie lsk ie j i p o rtu g a lsk iej, p rzezn a czo n y ch  n iegd yś  
do ud zie lan ia  op iek i h and low i m urzynam i. O sada  
ta  o to czo n a  je s t  i p o d trzym yw an a  lic z n ą  lu d n o śc ią , 
którą zn ó w  z a b ezp iec za  arm ja p a ń stw a  D ach om ej, 
którego  król j e s t  g łó w n y m  d o sta w cą  handlarzy  
m urzynam i w  W y d a h . S ą sied n ia  o sa d a  L a g o s ,  
rów n ie  w a żn y m  j e s t  o g n isk iem  te g o  hand lu . C z ę sc  
osa d  h and larzy  m u rzyn am i, le ż y  nad jez io rem  
K radon, p rzy  w e jśc iu  do teg o  je z io r a , m yln ie na­
z y w a n e g o  rzek ą  L a g o s , która j e s t  za ta m o w a  po  
tro jn ym  rzędem  gro źn y ch  sk a ł pod w od n ych . P ły ­
tk o ść  od n og i B enińskiej n a  w sch ó d  od L a g o s , i s i l ­
ny  pęd rzek i o d p ych ającej k rą żą ce  statki do zatok i 
B en iń sk ie j, u trudn iają  i tak n a d zw y cz a jn ie  p r z y ­
krą ż e g lu g ę  w  tych  stron ach ; a  kiedy sta tk i k rążą­
ce , n a p o ty k a ją  takie tru d n o ści, dla handlarzy m u ­
rzy n am i p rzec iw n ie  w ielk i o b sza r  je z io r a  K radon, 
p r zed staw ia  n a d zw y cz a jn e  u ła tw ien ie . Ł o d z ie  ta m ­
te js z e  z  ła tw o ś c ią  m o g ą  p r z e w ie ść  p rzez  nie ła ­
du nek  n iew o ln ik ów  i w y sa d z ić  go  na  k tórym kol- 
w iek b ą d ź m ie jsc u  p ia s z c z y s te g o  p r zesm y k u  od 
d z ie la ją ceg o  je z io r o  od m orza . U rzą d zen ie  o sa d y  
a n g ie lsk ie j p ośród  tej dzik iej lu d n o śc i, w yd a  najpo­
m y ś ln ie jsz e  sk u tk i, zm u s i b ow iem  handlarzy  m u ­
rzynam i do od dalen ia  s ię  z  tych  m ie jsc , a sa m a  o s a ­
da będzie s łu ż y ć  z a  sc h ro n ien ie  dla liczn ych  k r ą ­
żą c y c h  w ty ch  stron ach  an g ie lsk ich  sta tk ó w .

— Z  K rólew ca  d o n o szą : L iczb ę  b iało  przybra­
n y ch  d z iew ic , k tóre króla pod c z a s  w ja zd u  1 4 -g o  
P a ź d z iern .w  bram ie p ow ita ją , u sta n o w io n o  na 5 0 .  
P ew ien  ra ch m istrz  o b lic zy ł, ż e  je ż e li  w s z y s c y  g o ­
śc ie  z a p r o sz e n i na u r o c z y s to ść  m ie jsk ą  w  liczb ie  
4 ,0 0 0  p rzy b ęd ą , w te n c z a s  ch oćby po 4  o so b y  
w każdym  p o w o z ie  s ię  m ie ś c i ło ,  o s ta tn i g o śc ie  
w tedyby dopiero n a d jech a li, gd y u r o c z y s to ś ć  bę 
dzie  uk oń czon a . P od ob n y  w yp ad ek  zd a rzy ł s ię  
w c z a s ie  k oron acji w  r. 1 8 4 0 .— R adca k o m isy jn y  
W o ltersd o rf, ch ce  d ozw o lić  p u b liczn o śc i w o ln eg o  
w stęp u  do lokalu  p row in cjon a ln ego , sw o je g o  le 
tn iego  teatru po u r o c z y s to śc i  16  P aźd ziern ik a . Lo 
kal p row in cjon alny m a być 1 6  b. in. czterem a  ty s ią  
caini św ie c  w o sk o w y c h  o św ie c o n y .

W czora j od  p o łud n ia  w zb ron ion o  p rzystęp u  na 
d z ied z in iec  z a m k o w y , gd y ż  n a c isk  p u b liczn ośc i by ł 
tak w ielk i, ż e  robotnicy nie m ogli sw ob od n ie  pra 
eo w a ć .

Bydgoszcz, 6 Października. O tw arcie k o lei 
że la z n ej b y d g o sk o -to r u ń sk ie j, zarów n o  niecierpl 
w ie w  T oru n iu  i w  B y d g o s z c z y  o czek iw an e, prze  
ciągn ie  s ię  zap ew n e j e s z c z e  do końca m ie siąca  bie 
ż ą c e g o . N iezm iern e  m n ó stw o  p rzy b y w a ją c y ch  na

u r o c z y s to ść  k o ron a cyjn ą  k o leją  w sc h o d n ią , w ie l ­
kiej w y m a g a  c z y n n o śc i ,  ta k , ż e  p rzed  od jazd em  
g o śc i  k o ro n a cy jn y ch , nie m o żn a  m y śle ć  o o tw o ­
rzen iu  n o w ej k o le i.

—  P. C zerw iń sk i, n a u czy c ie l ta ń ca  w  G dań sku , 
n ap isa ł h istorję  sz tu k i ta ń ca , która w yjd z ie  nakła- 
gem  J.J. W eb era  w  L ipsk u  z  3 3  ryc in am i i 9  s ta -  
roży tn em i inelod jam i. Autor u s iło w a ł p rzed staw ić  
ro zw ó j sz tu k i tańca , od je j p ierw szych  p o czą tk ó w  
a ż  do n a sz y c h  c z a s ó w , ja k o  c a ło ś ć . D z ie ło  to ,  
p ierw sze  w ’tym  rod zaju , nie m ające p rzeto  żad n e­
go  w zo ru  przed so b ą , w ie lk ie  n ap otyk ało  tru d n o­
śc i, k tórych  pokonanie w y m a g a ło  d w an aśc ie  lat pil­
nej pracy . Z ad an iem  au tora  b y ło  w sk a z a ć  h isto  
rykow i w a ż n o ść  p o jed y ń czy ch  s z c z e g ó łó w  w  ich  
h istory czn em  p o łą czen iu , a za ra zem  o b ezn a ć  w y ­
k sz ta łco n ą  p u b liczn o ść  za jm u ją cy m  sp o so b em  
z  za sa d a m i tańca; n a u czy ć  a r tystę  eh oregraficzne- 
g o  ja k  m a s w e  role b a low e p o jm ow ać i p rzed ­
sta w ić  o g ó ln y  pog ląd  h is to ry czn y  n a u czy c ie lo w i  
tańca , w p rzed m iocie , k tóry  g o  tak b lisko o b ch od zi.

—  Pan S a m m a n , p ru sk i fabryk ant lh ach in , w y ­
nalazł zeg a r  z n a c z ą c y  dokładnie c z a s  ja z d y  i ja k  
długo k a żd y  p o c ią g  na p rzystan k ach  c ze k a ć  p o w i­
n ien . T ak i zeg ar  p o s ia d a  p o c ią g  w ie c z o r n y , który  
p o m ięd zy  W ro c ła w iem  i O polem  k u rsu je . Z a m ia ­
rem j e s t  w y n a la z c y , ab y  p o c ią g , k tóry s ię  op óźn ił 
a lbo  n a zb yt d łu g o  na sta c ji s ię  za b a w ił, w ied zia ł, 
ile c z a su  p o trze b u je , s tra tę  p o w e to w a ć .

—  In ży n iero w ie  fra n cu zcy , a n g ie ls c y  i n iem iec­
cy , z b ie g a ją  s ię  ob ecn ie  tłu m n ie do B re st, dla o b e j­
rzen ia  n o w e g o  a rc y d z ie ła  m ech an ik i. J e s t niem  ru­
ch om y m o s t ,  zb u d o w a n y  na o d n o d z e  m orsk iej 
P en feld , w  porcie B r e s t . A rkada m o sto w a  w y so k a  
j e s t  na 9 0  s tó p , pod n ią  d ogodn ie  p r zep ły w a ć  m o­
g ą  sta tk i kupieck ie i m a łe  sta tk i w o jen n e . L ecz  
niepodobna by ło  n a z b y t  w ązk iej p o d sta w ie  w z n ie ść  
w y ż s z e j  j e s z c z e  arkady, pod k tórą m o g ły b y  p rze ­
ch od zić  okręta lin io w e  1 -ej k la sy . N ied o g o d n o śc i  
tej za p o b ieżo n o  w  ten s p o s ó b , ż e  arkada z b u d o ­
w an a  z  ż e la z a , o tw iera  s ię  w  ra z ie  p o trzeb y  za  
p o m ocą  z d u m iew a ją ce g o  m ech an izm u . N a o tw a r ­
cie  lub za m k n ięc ie  tej o lb rzym iej m a sy  że la z a ,  
p otrzeb a  d w óch  ty lk o  lu d zi i d z ie s ię ć  m inut c z a su .  
Plan arkady i m achin n a k reś lił p. O udry, in ży n ier  
dróg i m o sto w , od lew y  w yk o n an o  w  za k ła d a ch  
p. Sch n ejd er w  C reu zot.

—  P om ocn ik  k o n serw ato ra  w  m u zeu m  h istorji 
n a tu ra ln ej, p. F loren tyn P rev o st, p r zez  cz terd z ie ­
śc i lat rob ił bardzo c iek a w e sp o s tr z e ż e n ia  nad p ta­
kam i, a  s z c z e g ó ln ie j s z ą  z w r a c a ł u w a g ę  na u s łu g i  
ja k ie  od d ają  ci pożyteczni niszczyciele szkodli­
wych oicadów.

Z w y c z a jn y  sp o só b  ż y w ie n ia  s ię  p tak ów  tak  
d o sk on a le  je s t  m u zn a n y , ż e  w ie  dok ład n ie  ja k ie j  
k a żd y  z  nich p o trzeb u je  co d z ien n ie  i lo ś c i  rob a­
c z k ó w  lub ziarn a . P o  n a jc ierp liw szy ch  badaniach , 
które go  d o p ro w a d z iły  do s ta n o w czy c h  w n io sk ó w ,  
do w cip n y  ten s p o s tr z e g a c z ,  ro z k la sy flk o w a l ro ­
zm aite  ga tunk i p taków , s to so w n ie  do ich  u ż y te ­
c z n o śc i. •

W s z y s c y  p o trzeb u jący  bronić pól, la só w  i o g r o ­
d ó w  od napaści n iez liczon ych  drobnych n iep r zy ja ­
ció ł, c iąg le  im za g ra ża ją c y ch , z  k o r z y ś c ią  m ogą  
p r zejr zeć  tablice p . P re v o st. T a b lice  te  j e s z c z e  pod  
innym  w zg lęd em  o d d ad zą  w ażn ą  p r z y s łu g ę . Z w a l­
c z ą  on e zap ew n e ś m ie s z n y  p r zesą d , p a n u ją cy  nie 
ty lko na w s ia c h ,  a le i w  m iastach . M ów iem y tu  
o p rzesą d z ie  co do n iek tórych  p tak ów  n o cn y c h , 
u w a ż a n y c h  z a  z ło w ró ż b n e , z  k tórem i d la  tego  o b ­
ch od zą  s ię  z  n a jw ię k sz em  ok ru c ień stw em . P . P r e ­
v o st  bez w ach an ia  p rzyw raca  s ła w ę  so w o m , p u ch a ­
czom i puszczykom, o k azu jąc  ich  użyteczność, w y ­
licz a ją c  ich zasługi. P o d łu g  na tu ra listy  a n g ie ls k ie ­
g o  p .W h ite , para p u sz c z y k ó w  w  ciągu  jed n ej n o cy , 
potrafi w y tęp ić  s to  p ięćd z ie s ią t m y s z y .

Z  tab lic  p. P re v o st o k a zu je  s ię , ż e  w  żo łąd k ach  
d z ie s ię c iu  ja s k ó łe k ,  zab itych  ku w ieczo r o w i, w  c z a ­
s ie  k iedy p o w r a ca ły  do g n ia z d a  zn a le z io n o  5 ,4 3 2  
r o b a czk ó w , to j e s t  ż e  k ażda ja s k ó łk a  w  c ią g u  j e ­
dnego dnia w y tęp iła  ich  5 4 3 .  T rz eb a  p rzy zn a ć , ż e  
nie ź le  u ż y ły  c z a s u ,  i ż e  d z iec i i k o b ie ty  n aw et  
z  w ielk im  k o s z te m , nie d o p e łn iły b y  tej pracy.

—  W  Bonn 2  P aździern ika m ia ło  m ie jsc e  o g ó l­
ne zeb ran ie  s to w a r z y s z e n ia  p szczo ln ic tw a  ren sk o -  
w e s tfa lsk ie g o  i up raw y jed w ab iu , w  p o łączen iu

m ie jsc o w y m  od d zia łem  to w a r z y s tw a  agron o­
m iczn eg o  reń sk o -p ru sk ieg o . Z gro m a d zen ie  to by ło  
b ardzo liczn e; p r zy s łu c h iw a n o  s ię z n a tę ż o n ą  u w a­
g ą  za jm u ją cy m  ob radom , k tóre s ię  tu o d b y w a ły .  
S to w a r z y sz e n ie  re ń sk o -w e s tfa lsk ie  p sz c z o ln ic tw a  
" upraw y je d w a b iu , c ią g le  w z r a s ta ją c e , teraz ju ż  
1 ,7 0 0  cz ło n k ó w  liczy; c z ło n k ó w  z a ś  oddziału  
m ia jsc o w e g o  to w a r z y s tw a  r e ń sk o -p r u sk ie g o  a g r o ­
n o m iczn eg o  j e s t  7 0 0 .  M ożna s ię  sp o d z ie w a ć , że  
z  końcem  tego  roku liczb a  cz ło n k ó w  c a łk o w iteg o  
s to w a r z y s z e n ia 'r e ń s k o -p r u s k ie g o  w y n o s ić  będzie  
blisko 1 5 ,0 0 0 .  W y sta w a  produk tów  z iem sk ich , 

tern og ó ln em  zebraniem  p o łą c z o n a , j e s t  obfitą  
św ietn ą . W  og ó le  zgrom ad zen ie  to, ud ow od n iło  

naj o c z y w iś c ie ) ,  ja k  w ielk ie p o ło ż y ły  z a s łu g i  te  
s to w a r z y sz e n ia  w zg lęd em  p od n iesien ia  kultury  
k rajow ej.

—  W  D usseldorfie ob ecn ie  bu d ow la  m ostu  na R e ­
nie w ielk i ruch ob u d zą  i n a jw ięcej w sz y s tk ic h  z a j ­
m uje. G dy poprzednio kilka izb  h a n d low ych  w  m ia 
sta ch  są sied n ich  z  praw ej i lew ej stron y  R en u  za  
projektem  m o stu  s ię  o ś w ia d c z y ło , rada gm inna  
d iisse ld o rfsk a  p o sta n o w iła  w z ią ć  udzia ł w  k o sz ta ch  
budow li m o stu  na 2 5 ,0 0 0  ta larów  i to w  akcjach  
górn ej M archji, g d y ż  n iew ątp liw ie  w y k o n an ie  tego  
projek tu  zo s ta n ie  poru czon e to w a r z y s tw u  kolei 
górn ej M archji. P o łą c z e n ia  kolei a k w isg ra ń sk o  
d iisse ld o rfsk iej z  reń sk ą , k tóre daw niej kon iecz  
nie ch ciano  p r zep ro w ad zić , teraz zan iech an o .

— D o n a jw a ż n ie jsz y c h  d o p ełn ień  w  n o w s z y c h  
c z a s a c h  jeogra fii A m eryki cen tra ln ej, n a leżą  arty  
k u ły  D ra A . F ra n tz iu s , które w  Doniesieniach 
je  ogra fi cznyc h będą u m ie sz c z o n e . N ied a w n o  w y  
dany 9 - ty  z e s z y t ,  zaw iera  p ie r w sz y  z  tych  artyku  
łó w . D aje  on p rzeg ląd  w u lk a n ó w  C ostarik i i sp r a ­
w o zd a n ie  o zw ied ze n iu  w u lk an u  P o a , p rzez  D ra  
A . F ra n tz iu s  w  roku i 8 6 0 .  M appa oryg in a ln a  p ó ł­
nocnej c z ę ś c i  C ostar ik i, ry so w a n a  p r zez  D ra P e- 
term anna, j e s t  do tek stu  za łą c zo n a , Dr. A F ran­
tz iu s , k tóry o s ia d ł w  San  J o se  (w  C o s ta r ic e ) , p o ­
ch o d z i z  N iem iec i j e s t  n a jzn a k o m itszy m  je o g r a -  
fem  teg o  kraju .

— In n y  arty k u ł teg o  z e s z y tu  podaje n a jn o w ­
s z e  w iad om ości o p o szu k iw a n ia ch  B e r g s tr a s se r a  
i K osten h offa  w  M anyczu , w  do lin ie p o n to -k a sp ij-  
sk ie j . Dalej n a stęp u ją  d on iesien ia  o w ypraw ie  
H eu g lin a , z  M a ssan y  1 9 -g o  C zerw ca ; s z c z o g ó ty  
szw ed zk ie j w y p ra w y  po larnej; o p is  r z e c z y p o s p o -  
litej Liberia, L ivingstona zb ad an ie  rzek i R ovutna; 
o s ta tn ie  rozm ierzan ie  g łęb o k o śc i m orza  C zer w o ­
n ego  i t. d.

—  Chiny. Temps u trzy m u je , ż e  s ły n n a  b i­
b lioteka C e sa r z a  K ien lu n g , n a jb o g a tsza  w  C hi­
n ach , k tórą  na p o czą tk u  tego  s tu le c ia  1 6 0 ,0 0 0  to ­
m ów  lic z y ła , zu p e łn ie  s p ło n ę ła  w  c z a s ie  pożaru

| pa łacu  le tn ieg o . M uzeum  sta r o ż y tn o śc i i b rązów , daw niej w  raz ie  n ie w y p ła c a ln o śc i, za z w y cza j liczy c  
ta k że  z n is z c z o n e  i zra b ow an e zo s ta ło ;  m ie szk a ń - m ożn a  b y ło , ż e  u g od a  na 6 0  do 7 0 %  w yp a d n ie
cy je d n a k że  o d szu k a li w ielk ą  c z ę ś ć  s z c z ą tk ó w  to  przy d z is ie j s z e m  p o stę p o w a n iu  ugod n em  tr ze -  
i sp rzed a li j e  rządow i ch iń sk iem u . C en y  rzadkich
k sią g  w z r o s ły  w  C hinach  n a d z w y c z a jn ie , o s o b l i ­
w ie z a ś  w P ek in ie . P r z y c z y n ą  te g o  j e s t  rozk az  
C e sa r z a  H ien -fu n g , ab y  za p e łn io n o  stra ty , za d a n e  
cesa rsk ie j b ib lio tece naukow ej p rzez  k rzew ic ie li 
eu rop ejsk iej o św ia ty

—  P o d c z a s  kiedy w  S ta n a ch  Z jed n o czo n y ch  
na dobre krew  s ię  le je , u k oń czon o  w  sto licy  b a ­
w arsk iej a rc y d z ie ło  p r zezn a czo n e  do W a sh in g to -  
nu, a  j e s t  n iem  b ron zo w y  k ru żg a n ek , p r z e z n a c z o ­
ny do K apito lu  w W a sh in g to n ie . Ś c ią g a  on l ic z ­
nych  w id zó w  do k ró lew sk iej g isern i. Z a  w zó r  dla  
n iego , p o s łu ż y ły  drzw i w  B attiser io  w e F loren cji.
0  nich, m iał M ichał A n io ł w yrzec  w  u n iesien iu , 
że  z a s łu g u ją  na to, by s t r z e g ły  bram  raju . U dało  
s ię  A m erykaninow i R an d olfow i R ogerow i, k tóry j e  
m o d elo w a ł, w zam ian  ory g in a łu  g ib er ty ń sk ieg o  
który p rzed staw ia  sc en y  z  h istorji b ib lijnej, z a ­
p e łn ić  w ypadkam i w ziętym i z  h istorji a m ery ­
k a ń sk ie j . N iem n iej b o ga ta  j e s t  c z ę ść  ozd ób; tr a ­
d y cy jn e , g ib er ty ń sk ie  g ło w y  biblijne, za stą p ion o  
g ło w a m i u c zo n y ch  am ery k ań sk ich . L iczne s ta ­
tuetki w y o b ra ża ją  o so b y  m ają ce  u d z ia ł w  odkry­
ciu  A m eryki; sto ją  on e w  n isz a c h . Mimo m ałych  
n ied o k ła d n o śc i, c a ło ś ć  w y k o ń czo n o  z  a r ty s ty c zn ą  
z n a jo m o śc ią ; od lew  ca ły  j e s t  z  bronzu . R ó w n o ­
c ze śn ie  u k oń czon o  dw a p o są g i je n e r a łó w  N elso n a
1 L ev is , p rzezn a czon e  do R ichm ond w W irg in ji.

—  D nia 4 -g o  P aźd ziern ik a  od b yła  s ię  w  C ie ­
sz y n ie  na  S z lą sk u  a u str ja ck im , u r o c z y s to ść  p o ­
św ięcen ia  now o w y b u d o w a n ej w  tern m ieście  s z k o ­
ły  g łó w n e j i rea lnej. R ano zeb ra ła  s ie  m ło d z ież  
przed starym  budynkiem  sz k o ln y m , g d z ie  k s ią d z  
Jerzy  P ru tek  m iał p r zem o w ę  w j ę z y k u  p o lsk im . 
U czo n y  m ów ca  zw ró c ił u w a g ę  na w a ż n o ść  nauki 
i s z k o ły , w z y w a ł w ięc  m ło d z ie ż  do w d z ię c z n o ś c i  
dla d o b ro c zy ń có w , k tórzy  s ię  o  ich o św ia tę  s ta r a ­
j ą  i za  k tó ty ch  staran iem  n o w a  p o w sta ła  sz k o ła .  
N astęp n ie  udano s i ę  przed n o w y  b u d y n e k , który ze -  
w n ą tr z iw e w n ą tr z  b y ł pięknie o z d o b io n y ;ta m  r o z ­
p o c z ą ł s ię  ob rząd  p o św ię cen ia , a potem  u d an o  s ię  na  
g łó w n ą  s a lę  w ytw orn ie  u stro jo n ą , g d z ie  po d o k o ń ­
cze n iu  p o św ię cen ia  od była  s ię  u r o c z y s to ść  oddania  
s z k o ły  w  ręce d yrek cji sz k o ln e j .

—  W  św iec ie  han d low ym  z d a r z y ł s ię  o s o b l i ­
w s z y  p rzyp ad ek . D otąd  n a jw ięcej b a w e łn y  d o w o ­
żo n o  do E u rop y  z  A m eryki P ó łn o c n e j. T er a z  z po­
w odu  w y b u c h łe j  tam  w ojn y  dom ow ej n astąp ił w iel­
ki n ied o sta tek  b a w e łn y . A m ery k a ń sk ie  dom y h a n ­
d lo w e  p rzeto  za ż ą d a ły  n a p ow rót b a w e łn y  z  E u r o ­
py. K upcom  w T r je ś c ie ,  k tórzy  ś w ie ż o  sp row ad zili  
z a p a sy  z  A m eryk i, ofiarow ano p rzeto  p o d w ójn ą  
cen ę kupna, a ż e b y  tow ar ten nazad  do A m eryki 
o d e s ła li.

—  W  L ublan ie (w  K rainie) za ło ż o n a  z o s ta ła  
C zyteln ia  d la  ludu. Gdy b i s k u p  D yak ow sk i o tern 
s ię  d o w ie d z ia ł, p o s ła ł  n a ty ch m ia s t 1 ,0 0 0  z ł .  ren. 
dla w sp a rc ia  te g o  za k ła d u . ,

—  W  B a d eń sk iem  w  N iem czech  zach od n ich  pa­
da ł ju ż  tein i dn iam i śn ie g  tak , iż  o k o ło  m ia ste czk a  
Btihl p o k ry ł ca łk iem  k o le i ż e la z n ą .

b a  b y ć  zd ecyd o w an ym  na p rzy jęc ie  za led w ie  2 5 .  
do 3 0 % .  W s z e la k o ’m ię d zy  takiem  ogran iczen iem  
a zu p ełn em  O dm ów ieniem  kredytu , n iezm iern a  z a ­
ch o d z i różn ica , a o sta tn ie  ma n iew ą tp liw ie  sw o ją  
ta k że  s tro n ę  n ieb ezp ieczn ą . W p raw d zie  n ie j e d n a  
p ie r w s z a  firm a ło k c io w a  w ow ej p row in cji sa m a  
s ię  do teg o  p r zy czy n ia , aby p od rzęd n e firm y o s ła ­
bić w  kredycie. ‘A le też  nie n a leży  z a w ierz a ć  b e z ­
w aru n k ow o inform acjom  u d zie lan ym  z  m ętn ego  
źró d ła  sa m o lu b stw a . T ak  tu te j s z y  targ  ja k  i ber­
neń sk i z a  da lek o p o s z ły  w  tej m ie r z e , a lbow iem  
n a g łe  od jęcie  kredytu  m a z a z w y c z a j  bardzo różn e  
n a stę p stw a . O statn ie  u p a d ło śc i w e L w o w ie  B er n ­
ste in a  i G efiiila, ja k o  też  B obra w  S ta n is ła w o w ie ,  
d a ły  s ię  u c zu ć  nie jed n em u  i z o s ta ją  w  zw ią zk u  
z  l ic z n ie js z e m i n ieco  n iew y p ła ca ln o śc ia m i, które  
o sta tn ieg o  media (w  p o ło w ie  m ie s ią ca ) p o ja w iły  
s ię , lu b o  nie z n a c z n e . F ak tem  j e s t ,  ż e  z  drobnym i 
k u pcam i z  in n ych  krajów  k o ron n ych , daleko ł a ­
godniej tu s i ę  o b c h o d z ą , a le w ła śn ie  d la  te g o , że  
dla g a lic y jsk ic h  kupców 7 nie m ają tak ich  w z g lę d ó w ,  
to te ż  tern sp ie sz n ie j  zd a r z a  s ię  n ie w y p ła c a ln o ść .  
H andel g a lic y jsk i  bardzo je d n a k ż e  w z m ó g ł s ię  
i zap ow iad a , ż e  s ię  b ęd zie  ku stron ie granic C e­
sa rstw a  R o s y js k ie g o  coraz w ięcej r o z sz e r z a ć ,  
a w y ją w sz y  m oże  K rak ow a i B ro d ów , co r a z  bar­
d z ie j sk ła n ia  s ię  ku au str jack iem  w yrob om . Z r e ­
sz tą  ku pcy g a lic y j s c y  zn a ją  s ię  na czy n n o śc ia ch , 
s ą  p iln i, p racow ici i d opók i nie is tn ia ło  p o s tę p o ­
w an ie  u g o d n e , go tow i by li do w sz e lk ic h  ofiar, aby  
s ię  u trzym ać. I w  innych  też prow in cjach  d om y  
handlow e z m u sz o n e  b y w a ją  z a w ie s z a ć  w y p ła ty ,  
nigdzie jednak  nie m a sz  te g o , ab y  dla je d n e g o  p r zy ­
padku rzu ca ć  k am ień  na ca łą  prow incję.

— Próbowanie płótna. D la od różn ien ia c z y ­
s t e g o  p łó tn a  od fa łs z o w a n e g o , to  je s t  m ię sza n eg o  
z  b a w e łn ą , rozm aite  robić m ożn a  próby. N a j le p sz a  
z  nich j e s t ,  z a  p o m ocą  m ik roskopu . Jeżeli w łó k n o  
p łóc ien n e  p o w ię k sz o n e  j e s t  3 0 0  ra z y , w tedy p r z e d ­
sta w ia  s ię  w k sz ta łc ie  d łu g ich  o k rą g ły ch  rurek  
z  w ązk im  w środ k u  k a n a łe m , gd y ty m c z a se m  
w łó k n a  b aw ełn ian e  w y g lą d a ją  ja k b y  s p ła s z c z o n e ,  
w stą ż k o w a to  w iją ce  s ię , śr u b o w a te  cy lin d ry . D o ­
św ia d czen ia  z a  p o m ocą  w itriolu albo ro zc ień czo ­
nego k w asu  s ia r eza n eg o  nie w k a żd ym  ręku s ą  o d ­
pow iednie; z a w s z e  atoli n a leży  pierw ej zd ją ć  z  p łó ­
tna krochm al. W  takim  raz ie  k ładą s ię  w łó k n a  na  
tab liczk ę  szk larn ią  i sk ra p la ją  k w a se m . W k rótce  
w łó k n a  baw ełn ian e  ro z ta p ia ją  s ię ,  a p łó c ien n e  p o ­
z o s ta ją  n ien a ru szo n e , w y j ą w s z y  c z a sa m i n a jc ień ­
s z y c h , k tóre ta k że  n ikną. D o św ia d czen ia  z  o liw ą  
są  ró w n ież  n ieom yln ym i. N a ta r łsz y  w łók n o  lniane  
oliw ą , s ta je  s ię  on o p rzezro czy s te m  ja k  papier n a ­
t łu s z c z o n y , gd y  ty m c za sem  b aw ełn a  przy  p o d o ­
bnych o k o liczn o śc ia c h  p o z o s ta je  b ia łą  i n iep r ze j­
r z y s t ą .  S p o só b  E lsn e ra  z a le ż y  na tern, ż e  w łók n a  
za n u rza  na pew ien  p rzec ią g  c z a su  w p ły n y  c z e r ­
w o n e , p o m ięd z y  k tó rem i n a jle p s z ę  s ą  k o sz e n illa  
i m arza n n a . P ierw ia stek  farbny z a s tę p u je  potem  
a lk oh olem . K o szen illa  nadaje b a w e łn ie  ja s n o -c z e r -  
w on ą  b a rw ę, p łótnu  fio letow ą B a w e łn a  za n u rzo n a  
w  m arzan n ie  s ta je  s ię j a s n o ż ó l tą ,  c z y s ty  len  ż ó łto -  
cze rw o n y m . A żeb y  s ię  n a jzu p ełn iej up ew nić  n a le ­
ż y  te d o św ia d cze n ia  k ilk akrotn ie p o w tarzać .

JURYSPRUDENCJA 
W arszaw sk ich  D epartam entów  R ząd zącego  S en atu .

D Z I A Ł  II.

Z  U s t a w y  H i p o t e c z n e j .
6 8  C zy  k lau zu la  eg zek u c ji ad m in istra ­

cy jn ej m o że  z o s ta ć  b ezw aru n k ow o  w  w y k a ­
z ie  h ip oteczn ym  p o m ieszczo n ą ?

W ia d o m o , ż e  p o ży czk i sk arb o w e w  m oc d ek re­
tu z  dnia 1 9  ( 3 1 )  S ierp n ia  1 8 2 8  r. u d z ie la n e , w y ­
m a g a ją  z e  stron y  w ła śc ic ie la  dóbr p o ż y c z k ę  z a ­
c ią g a ją c e g o , poddan ia s ię  eg z ek u c ji ad m in istracy j­
nej; w iad om o o r a z ,  ż e  p o w sz e c h n ie  p o życzk a  
sk a rb o w a  ob racan ą j e s t  na sp ła cen ie  w ie r z y te ln o ­
śc i j u ż  is tn ie ją c y c h , i sk arb  skutk iem  z lew k u  lub 
su b r o g a c j i, m ie jsc e  sp ła co n e j w ierzy te ln o śc i obej 
m u je . L ecz , ż e  w ierzy te ln o ść  za sp o k o jo n a , b y ła  
p r y w a tn ą , u p rzy w ile jo w a n eg o  rodzaju  eg z ek u c ji  
nie m a ją cą — ża d n a  z a ś  zm ian a  w  w y k a z ie , z  u b li­
żen iem  praw  z  w yk a zu  ja w n y c h  d o p u sz c z o n ą  być  
nie m o że , przeto  z w ie r z c h n o śc i h ip oteczn e pod 
w zg lęd em  za m ie sz c z a n ia  natnienionej k lau zu li, nie 
je d n a k o w e  w y d a w a ły  d e c y z je . Jedne b ezw aru n ­
k o w o  od m aw ia ły . Inne b e zw aru n k ow o  z e z w a la ły .

S y s te m a t  osta tn i op iera  s ię  na tern, ż e  k la u zu la  
egzek u c ji ad m in istracy jn ej, to w a r z y s z ą c a  jed n ej  
z  w ierzy te ln o śc i, innym  nie u b liża .

S y ste m a t p ie r w sz y  op iera ł s ię  na w id zen iu  p r ze -  
c iw n em .

W  sp o r z e  przed S en a t w y w o ła n y m , z w ie r z ­
ch n o ść  h y p o te czn a  i Sąd  A p elacy jn y  p o m ie s z c z e ­
nia k lau zu li od m ów iły .

S e n a t n ie p o d z ie lił ża d n eg o  z  ty ch  sy stem a tó w .  
N ie  pod zie lił t e g o ,  k tóry w  k lauzu li eg z ek u c ji ad 
m in istra cy jn ej n a d w erężen ia  praw  w ierzy c ie li ju ż  
o w o c z e ś n ie  is tn ie ją c y ch  nie upatru je; g d y ż  k la u ­
z u la  ta m a w ła śn ie  ten p r zy w ile j , że  w ie r z y te l­
n o ść  nią op a trzo n ą , która poprzednio pod w z g lę ­
dem  w y m a g a ln o śc i i środ k ó w  p r zy m u su  ró w n a ła  
s ię  w s z y s tk im  in n y m , nad w s z y s tk ie  inne w y ­
w y ż s z a .

I b e zw a ru n k o w eg o  jed n ak  od rzu cen ia  k lau zu li 
poddającej o d łu ż o n e  dobra ryg orow i ad m in istra­
cy jn ej e g z e k u c j i ,  S en a t nie u w a ż a ł za  s to so w n e;  
j u ż  dla te g o , że  zap ew n ia  sk u tek  zo b o w ią za n ia  
m ięd zy  za c ią g a ją cy m  p o ży czk ę  a sk a rb em , z o b o ­
w iązan iu  g o d z iw em u  i praw nem u —  ju ż  te ż , że  
w sz y s tk ic h  n a stęp n ych  w ierzyc ie li w ią z a ć  m o że .

G odząc te w z g lę d y , Senat w yro k u jąc z g o d n ie  
z  w n io sk a m i, d o zw o lił w p isu  k lau zu li o której 
m ow a, z  z a s tr zeże n ie m :

że  s ię  od n o si ty lk o  do s to su n k ó w  d z ied zica  
ze  sk a rb em , praw om  z a ś  o s ó b  tr zec ich , ju ż  
o w o c z e ś n ie  z  h ipotek i ja w n y m , nie p rze ­
są d z a .

I lla c ja  Ł u b ień sk ie j .
r. 1 8 4 4 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia  12 października .

żądano płacono
W e x 1 e. rsr. |kop rsr. kop.

B erlin . 100 T al. 2 M. 105 7 'A 104 85
n • • • 100 T ai. k. t — __ __

G dańsk .  . 100 T a l. 2 M. — _ __ — •

H am burg. .
100 T a l. k . t. — __ _ ...

300 BMk. 2 M. 158 40 ___ __
Londyn . . 1 F t . St. 3 M. 7 U --- —
Moskwa 100 Us 1 M. 99 __ --- —
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 50 --- _

V 100 Rs. k. t. __ __ __ __
Paryż . 300 F r. 2 M. 84 15 __ __

300 F r. 1 M. _ __ __ _
W iedeń . 150 Z łr. 2 M. 76 50 ___ _
P ó ł-Im perja ły  Rossyjskie. . 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

— — 5 78

kuponu) . 91 62 — —
A kcye D rogi Z el.W arsz.-W ied. 
L is ty  Zast. IH -g o  O kresu serya

70 25 70 —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 97 14 94
Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. r s .__

,, ,, od Listów Zastawn: I l lg o  Okresu
k. 13>/, 
k .18 '/,

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

—  Wiener Geschiiflsbericht tak p is z e  o h a n ­
dlu W iednia z  G alic ją  tow aram i ło k c io w em i: O ż y ­
w ion a  w ięcej pora h an d low a, p r z y n o s i z  so b ą  z a  
razem  z  G alicji w ię k sz e  z a m ó w ie n ia  i sp r o w a d z a  
w ię k s z ą  lic z b ę  kupujących, w sz e la k o  w ie le  ta k o ­
w y ch  zamówień nie b y w a  u sk u te c z n ia n y c h , a  o b e ­
cn y m  tu  kupcom  c z ę s to k r o ć  b y w a kredyt ś c ie śn ia ­
nym , albo zu p e łn ie  s ię  im g o  od m a w ia . W p r a w ­
dzie  m ożna u sp raw ied liw ić  w ię k s z ą  p r zezo r n o ść  
w  ud zie lan iu  k redytu  tern, ż e  p o stę p o w a n ie  u g od n e  
w  u p ad łośc iach  u tr z y m a ło  s ię . Albowiem  je ż e l i

K O L E J Ż E L A Z N A .
Tociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) h. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— doŁowicza ogodzinie’1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dpchodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi ó godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. . 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rajia.



OBWIESZCZENIA. SABO WE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 4492} N ajw yższa  Izba  Obrachunkowa 
Ki ólestwa Polskiego.

N a zasadzie a r t .  15 Ukazu N \ j j a ś k i i -:.tsżćoo  
p a k a  tfa  z d. 9 (2 1 ) Sierpnia 1821 r. Najwyższa 
Izba Obrachunkowa przystąpi z k o k i do zniszcze­
n ia  dowodów już  nieużytecznych, należących do 
rachunków  za la ta  1851 1852 i 1 853 , które p o ­
kwitowane lub ostatecznie zasądzone zostały .

T erm in prekluzyjny, od którego niszczenie 
rozpocznie się, oznacza Najwyższa Izb a  O bra­
chunkow a na  dz. 1 (13) Kwietnia 1862 r.

O czem zawiadamia wszelkie władze rządowe, 
rachujących się kantorów  i wszystkich w ogól­
ności, którzyby znaleźli się w potrzebie czerpa­
nia jakow ych wiadomości z pomienionych d o ­
wodów, albo do nich odwoływali się, ażeby przed 
upływ em  powyższego term inu żądania swoje 
N ajw yższej Izbie Obrach linkowej zapro łukow ali 
później bowiem  wszelkie zgłoszenia się pozo­
stan ą  bez skutku.

Ogłoszenie niniejsze dla głośniejszego upo­
wszechnia przez Dziennik Powszechny, G azetę 
W arszaw ską, K urjera W arszaw skiego i Dzienniki 
G ubernjalne do wiadomości podane zostaje.

W arszawa d. 11 (2 3 ) W rześnia 1861 r.
K ontro ler Jenera lny  Prezydujący, 

T ajny R adca, Senator, Fundukley.
D yrek tor Kaneelarji,

(2) Radca S tanu, Ławrynowicz.

w inna być zwróconą Zarządow i P o ­znaczenia, 
oztowerau.
W arszawa d. 29 W rześ. (U  Paździor.) 1861 r. 

z upow. Naczelnika O kręgu,
I. R adca Z arządu, Grzecznarowski.

(1)  N aczelnik O ddziału, A . A dam ski.

(N . I) . 4563; S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Siedleckiego.

Zaw iadam ia w szelkie władze nad porządkiem  
i bezpieczeństwem w k ra ju  czuw ające, że listy  
gończe za A ntonim  ZielezińSkim w dniu 27 P aź­
dziernika (8  L istopada) r. 1858 N. 8668  wydarte 
a  w Gazecie Rządowej N r. 251 i D zienniku On- 
bernialnym  L ubelsk im  N. 50 z r. 1858 ogłoszo­
ne, w myśl decyzji Sądu K rym inalnego  G ubern ji 
Lubelskiej dnia 9 121) M aja r. b. zostaje c o f n i ę ­
te , bowiem tenże Z ieleziński już nie za kradzież 
lecz ty lko  za obelgi z wolności do b ad ań .pow o­
łan y  został.
Siedlce d. 21 W rześnia  (3  Października) 1861 r . 

Sędzia P r e z y d u ją c y .  W yziński.

(N. D. 3955) S ą d  K rym inalny Gubernji 
Płockiej i Augustow skiej.

Stosownie do postanow ienia C esarsko-K ró lew ­
skiego z d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. w G a ­
zecie Rządowej K rólestw a Polskiego z dnia 24 
M aja (5 Czerwca t. r. iw  tomie 48 D ziennika 
Praw , tegoż K rólestw a; tudzież stosow nie do p o ­
stanow ienia Rady Administracyjnej K rólestw a 
z dnia 16 (28) Październ ika 1856 f. w GazeCie 
Rządowej z d. 7 (19) L istopada t. r. i w tomie 
50 D ziennika Praw  umieszczonych, wzywra n a ­
stępujące osoby, które się z kraju  tutejszego od ­
daliły:

W  sprawie C X X X . przeciwko Jnnów i L ew an ­
dowskiemu: 803. Lew andow skiego J a n a  słu żą­
cego z m . Przasnysza w r. 1859 zbiegłego.

IV spraw ie C X X X L  pko M arjannie Czyżew­
skiej: 8'04. M arjannę Czyżewską la t 36, wyro­
bnicę ze wsi i gminy Dulska.

W  sprawie C X X X V I pko Tomaszowi Guro- 
wskiemu: 809. A dam iaka W alentego parobka zę 
wsi Lenia, w roku 1855 zbiegłego z Powiatu Li- 
pnowskiego: 810. Anuszowskiego Wojciecha w y­
robnika: z wsi i gm iny Nowej W si Pow iatu  L i­
pnow skiego w roku  1853 zbiegłego; 811. B rzo­
zę  A bram a, żyda, kraw ca z m. Lipna w roku 
1854 zbiegłego; 812. A dam a Cylle z wsi Kloma 
gm iny S taro ry p in  Pow iatu  L ipnow skiego w ro- 
1854 zbiegłego; 813. D ębow skicdo Adam a, w ło­
ścianina z w si Z duny Pow iatu Lipnow skiego 
w ro k u  1854 zbiegłego; 814. BętlejoWski ego 
W incentego w łościanina z wsi Li siny gm iny 
Rojewo Pow iatu  L ipnow skiego; 815. Danowskie- 
go Ignacego parobka z wsi Ugoszczą w r. 1854 
zbiegłego; 816. E n g la  czyli A nioła Jakóba z ru- 
m unku Chojno P ow iatu  L ipnow skiego  W roku 
1854 zbiegłego; 817. F ausloka K rystjanft z wsi 
M ichałki P ow iatu  L ipnow skiego w r. 1854 zbie­
g łego; 818. Gajdowskiego M ichała, w yrobnika 
z wsi Ł apinóżek, zbiegłego w r .  1854; 819. Ga- 
jow skiego  P io tra  z wsi Ł osiny w r. 1854 zbie­
głego; 820. Grzybowskiego L udw ika z wsi R a­
dziki Małe Pow iatu  L ip to w sk ieg o ; 821. G ul­
czyńskiego P io tra , w yrobnika z tejże wsi; 823. 
J a o e k ie g o  Jan a  z wsi tejże; 824. Jaw orskiego 
Ja n a  w łościanina z wsi R ypałk i Pow iatu  L i- 
pnow skiego; 825. Jezierskiego M ichała w łościa­
n in a , p arobka z wsi Rentw ing; 826. Józefow i­
cza A ntoniego z wsi K lokock w r. 1854 zbiegłe­
go; 827. K lassyna S tan isław a z wsi Osieka w r. 
1854 zbiegłego; 828. K rakow skiego F ranciszka  
z R um onktJw Sadłow o;829. Kowalewskiego M a­
cieja, parobka z wsi Chojno w r. 1854 zbiegłe-

fn; 830. K rasińskiego Józefa, w yrobnika z wsi 
ałe Pow iatu  L ipnow skiego; 831. Krółiczew- 

skiego M arjana z wsi Bądkowo Kościelne; 832. 
M acikow skiego Józefa z wsi Sadłow a; 833. Ny- 
kela  Dawida z wsi W aw ronkow a; 834, Paste r- 
n a k a  L ew ka z m. D obrzynia njW . z Powiatu Li 
pnow skiego w r. 1 8 5 1 zbiegłych; 835. Paw ło 
wskiego a w łaściw ie Kozłowskiego F ranciszka 
parobka, z w«iK am ionny gm iny Dulsk Powiatu 
L ipnow skiego; 836. P łacheekiego Antoniego p a ­
robka z wzi Sokołow a P ow iatu  L ipnow skiego; 
838. P y k  F ranciszka w łościanina z  wsi P iórko­
wa; 839. Sowińskiego W alentego z wsi R adz 'k i, 
840. T rejehla J a k u b a  wyrobnika, z wsi K iełpiny 
P ow iatu  L ipnow skiego; 841 Tułodzieckiego 
M arcina, Stanisław a parobka, z wsi S tajenezyki; 
842. Tybuszewskiego A utom cgo, z wsi M ościk 
gm iny G ójsk; 843. Tybuszew skiego M ichała 
b ra ta  poprzedniego; 844, tJzdeezkę Szalka ży­
da  z m K ikoła; 845. Zandocha F erdynanda w ła ­
śc iciela berlink i, k tó rego  rodzice w N ow ogród­
ku m ieszkają; 847. Zielskiego Szymona z wsi 
K iełpiny, Pow iatu  Lipnow skiego.

W spraw ie C X X X V II . pko Abrainowi Płot; 
848. K onigsbergera W igdbra G edaljężyda z P ło ­
cka; 850. Krwę L ipśzytz żyda, czapnika z P ło ­
cka; 851. Abram a P łot szewca, ż P łocka; 852. 
Szerę P ło t żonę tegoż; 863. Ł ajba  B era Rozen- 
b la t, handlarza m ąki z P łocka.

W  sprawie GXXXV1II. p k o  Zygmuntowi 
Grzybowskiemu; 854. Grzybowskiego Zygm un­
ta  K siędza R eform ata z m. Żurom ina,

W sprawie CX L pko Henrykow i Słońskiem u; 
85,6. S łońskiego H enryka, ogrodnika z wsi Ma­
lenie Pow iatu  Płockiego.

W  sprawie C X L I. pko Haskiełowi Rozenblum; 
857. E fro im a-H ask la Rozenblmrta, czapniku 
z P łocka; 8 6 8 . Dwoirę z D rużbartów  Rozenblu- 
m ową żonę powyższego.

W  sprawie C X L III . pko Juljanow i Rutkiew R 
czowi; 860. tegoż Ju ljaua Dudkiewiczit Księdza 
R eform ata z Żurom ina; 861. RaszKIfewicza U r­
b an a  K siędza R eform ata z tegoż m iasta, aby te 
z nich, k tóre przebywają w Europie w przeciągu 
sześciu m iesięcy, te  zaś które przebyw ają w in ­
nych częściach św iata, w przeciągu roku jedne­
go , licząc od d a ty  zamieszczenia niniejszego we­
zw ania, w pism ach publicznych, wrócili do K ró ­
lestw a Polskiego i zgłosili się w którym kolw iek 
U rzędzie Policyjnym  do Sądu K rym inalnego.

P rzytem  Sąd Kryminalny ostrzega ich, że w ią­
zie nieuległości prawu i nieuczynien’a zadość n i­
niejszemu wezwaniu, stosownie do a r t. 340 K. 
G. i P . skazani zostaną, na pozbawienie wszel­
kich praw  i bezpowrotne z obrębu C esarstw a 
i K rólestw a wygnanie, a  w razie sam owolnego 
następnie pow rotu do kraju, zesłanym i zostaną 
n a  osiedlenie w Syberji, jeżeli w przeciągu p o ­
wyżej zakreślonego czasu nie usprawiedliwią, że 
wydalili się z kraju , z powodów od nich niezale­
żnych lub przynajm niej zmniejszających Ich wi­
nę okoliczności.

P łock d , 17 (29) L ipca 1861 r,
(3) za Prezesa, Sędzia, Pabtidziński.

(N . D. 4576) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
K rólestw a Polskiego.

W ydana przez kasę  G łów ną Pocztow ą ńiegdy 
M argarycie Paw łolf w dniu 10 (223 L ipca 1850 
r . za N . 16032 rekognicja, na złożoną przez n ią 
kaucję  za Poczthalterję w  K a l i s z a n a e h  w  ilości 
rs. 180 podług doniesienia pozostałej poniżej su- 
kcesorki u leg ła  uronieniu.

Ponieważ w sk u tek  prośby tejże siikcesorki,. 
zarządzone zostało  wydanie rzeczonej kaucji, 
przeto Z arząd  O kręgu Pocztow ego podajo do 
wiadomości, że wrazie wynalezienia pomienio- 
nej rekognicji, takow ą jak o  niem ająca żadnego

(N. D. 4558) Naczelnik Powiatu 
Hmibieszo wskiego.

Star: Sz'am a (Ierzkowicz Oymerman m ajster 
krawiecki, dotychczasowy mieszkaniec miasta D u­
bienki powiatu tutejszego, pragnie z żoną M indlą 
Moszkiem la t 25, Chaimcm lat 21. i Ch iśklem  
la t 16 Synami, oraź Bruchą la t 19 i surą 14, cór­
kam i, przenieść się na sta łe  zamieszkanie do Cesar­
stw a Rossyjskiego a  mianowicie do m iasta O des­
sy i tym  końcem żąda udzielenia mu świadectwa 
przesiedlenia.

O zamiarze przeto em igracji śtarózstkortnego 
Szliirny Tlerszkowicza Cymerman z familją wyżej 
poszczególnioną. Naczelnik Powiatu zaw iadam ia­
ją c  s trony  interesowane, zarazem wzywa ich, aby 
z pretensjam i jak'ie do tej faiiólji mieć mogą, 
ty term inie prawem ozńaCzonym Zgłosili się, w prze­
ciwnym bowiem razie, z powodu nte zachodzących 
przeszkód, żądane świadectwo przesiedlenia, u- 
dzielonem z o s ta n ie .

Hrubieszów d. 23 W rześnia (5 Paździer.) 1861 r. 

Mach wieki.

go odbyw ać się będzie publiczna licytacja in minus 
p r z e z  opieczętowane deklaracje na entrepryzę re ­
stauracji dzwonnicy i ogrodzenia cm entarza ko­
ścielnego oraz obmurowanie Cmentarza grzebalne­
go w wsi P io tra  winie od sumy anszlagowcj przez 
Komisję Rządowę Spraw  W ew nętrznych zatwier­
dzonej rs. 4485 kop. 89, mający przeto chęć po­
djęcia się tej entrtpryzy, mdże sięzg ło śić  w dniu 
do miejsca wyżej oznaczonego ze złożeniem v a ­

dium ljlO  części sumy anszlagowej wyrównywa- 
jącej rs. 448.

W arunki licytacyjne oraz Plany i anszlagi w k a ­
żdym czasie wyjąwszy dni świątecznych w godzi­
nach biurowych mogą być przejrzane w biurze 
Naczelnika Powiatu Lubelskiego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 13 (25) W rześnia 

r. b. N r. 19544, podaję niniejszą deklarację iż o- 
bowiązuje się dopełnić reperacji kościoła, parafial­
nego reperacji dzwonnicy" i ogrodzenia cm entarza 
kościelnego oraz obmuro wanie cm entarza grzebal­
nego w wsi Piotrawinie, według planu i anszlagu 
przez Komisję R ządow ą Spraw W ewnętrznych 
zatwierdzonego za sumę rs. kop. wyraźnie rubli 
srebrem , poddając się  wszelkim warunkom  i Za­
strzeżeniom  warunkam i licytacyjnemi obiętym.

Zaświadczenie kasy Powiatowej na złożone w 
niej vadium . w kwocie rs. 448 załączam ,które w ra­
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  dnia 
miesiąca N. 1861 r.

(podpisać imie inazw isko.)
Lublin dnia 13 (25! W rześnia 1861 r.

(2 ) Zagórski.

(N  D. 4572) Zarządza jący Z a k ła d a m i  
W arzelni S o li w  Ciechocinku.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 4561) S ą d  Pokoju Okręgu 
Włocławskiego.

W yd zia ł Hypdteezny.
Z powodu żądanej przez M arkuśa Szm utaD an- 

trige ra  regulacji now ej hypoteki nieruchomości 
pod N. 20 , w mieście Brześciu przy rogu ulicy 
R ynek położp.nej, do K onstancji z W asilewskich 
Zarębow ej należącej, uwiadamia strony in tereso ­
wane, iż regulacja takow ej nastąpi w Sądzie tu ­
tejszym  dnia 3 (15) S ierpnia 1862 r.

W zyw a je  p rzeto , aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnom ocników staw ili się i w dow o­
dy prąw a ich w spierające opatrzyli się. O gło­
szenie decyzji ja k a  w przedm iocie aktu regulacji 
w ydaną będzie, nastąpi na publicznem posiedze­
niu Sądu tu tejszego d. 4 (16(Styczniu 1862 r. 
i ód tegoż dnia czas do odwołania się od niej u - 
pływ ać zacznie.

G dyby w łaścicielka wywołanej iiicrneHcńnnśei 
nie staw iła się w terminie do regulacji oznaczo­
nym , taż na żądanie k tóregokolw iek z wierzy­
cieli skzaną zostanie na karę 10 do 50 złotych 
polskich i podług a r t. 150 praw a 6  h ip o tek ach  
z roku  1818, u traca  wszelkie dobrodziejstwa 
praw ne względem swych wierzycieli.
Brześć d. 26 W rześnia (8 P aździern ika) 1861 r.

Podsędek, Chruszczakowski.

LICYTACJE 1 SPRZEDAŻE K l B t M Ł
(N. D . 4577) R zą d  Griberniulny 

Augustow ski.
Na dniu 12  (24) W rześnia t. b. ogłoszoną zo­

sta ła  licytacja na dzierżaw ę dochodu kas ekono­
micznych m iasta Łom ży i R ajgroda z propinacij 
na 1862 n  ,

W  tym że łefm inie licytacja fcb do dbchódu k a ­
sy m iasta Łom ży r  powodu braku konkurentów 
spełzła  beż skutku, co zaś do kasy m iasta Raj­
grodu u trzym ał się w prawdzie jeden z k o n k u ­
rentów za sumę rś. 342, lecz’ zaraz na drugi dzień 
jeden z htieśZkaAfeóW ińiasta R ńjgróda z godnie 

z jj 7 warunków przedlicytacyjnych złożył dek la­
rację z postanowienia 15 Ojo nad rzeczoną sumę 
vadium złlożył ponowienia licytacji.

W  skutku tego “Rząd G ubern ialny  ogłasza, że 
na dzierżawę tychże samych dochodów z p ropi­
nacji kasy m iasta Łom ży, dd  sum y rs , 755 ka- 

'sy  zaś mijista Rajgroda od sum y rs. 393 kop. 30 
ro czn ie -rta  r. 1862 odbywać się będzie w Sali 
R ządu Gubernialnego A ugustow skiego w dniu 
17 (2 6 ) Października r. b. ódgodfciny t  z pbłu- 
dnia w drugim term inie licytacja g łośna  in  plus.

Vadium do te j licy tacji w „ części praetium  
zaś w 'A jc z ę ś  d wysokości postąpionoj kw oty 
oznacza. Inne z_aś Szczegółowe w arunki co do 
tych dzierżaw  jak o  też taryfy opłat pobierać się 
mających; n a  ten dochód przejrzeć m ożna w b iu­
rach respective Naczelników Powiatowych i R zą- 
’du G ubernialnego i A ugustow skiego.

Suwaiki d. 4 W rze. (9 1'azdzie.) 1861 r. 

i  upo. G ubernatora Cywilnego,
Radek G ubernjalńy ,

Radca Kolegjalny, Klonowicz. 
za Naczelnika Kaneelarji, Tryniszewski.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 24 
Październ ika (5 L istopada) r. b. o godzinie 11 
z rana odbyw ać się będzie w biurze zakładu 
g łośna  in minus lic y ta c ja  na dostawę dla Z ak ła ­
du W arzelni Soli w Ciechocinku następujących 
m aterjałów .

1. O leju lnianego w iader 3 po rs. 3 kop. 37.
2. B aw ełny kręconej na  knoty  funtów  30 po 

kop . 38 */a -
3. Blejwastt ftińtów 150 po kop. 12.
4. Salam óniaku funtów  20 po kop . 29.
6 . Miedzi nowej w prę tach  V / t *‘ grubości 

funtów  50 po kop, 59 l/ a.
6 . T ygli grafitowych po m arków  14, sz tuk  2 

po m arków 12 Sztuk 2 , po marków 8  sz tuk  2 , 
razem  sztuk 6 po kop. 77.

7. T ek tu ry  % "  grubości 2 stóp  w kw adrat 
arkuszy  20  kop. 21 % .

8 . Konopi cz sanych czystych funtów  500 po 
kop. 13 Y2.

9. W apna nio lasow anego świeżo w ypalonego 
w bry łach  czetw ierti 600 po rs. 2 kop. 7

1 0 . Świec łojow ych białych po 5 na  fun t, 
funtów  900 po kop. 1 9 % .

11 . C yńy ang ielsk ie j w prę tach  funtów 25 po 
kop. 50.

12. K redy w kam ieniu  funtów  50 po k . 2 % .
13. Szufli olszowych dużych sz tuk  300 p 

kop. 1 6 % .
14. Ł o ju  topionego czystego funtów  800  po 

kop . 12 7 -j.
15. 1’ędzli mularskich dużych sz tuk  20 po 

kop. 44.
16. D ratw in  konopnych funtów  150 po k. 19.
17. S tali angielskiej (gusstha l) 1“  w kw adrat 

funtów  120 po kop. 2 3 % .
18. S tali ang ielsk ie j (schw eisthalj 1“ w kw a­

d ra t funtów  80 po kop. 34.
19. Pilników  dużych angielskich 1, w bonne 

(strofeilen) płaskich sz tuk  10 po rs. 1 kop. 50.
20. P ilń ików  1, w  bonne (strofeilen) p ó ł­

ok rąg ły ch  sz tuk  5 po rs. 1 kop. 50.
21 . Gwoździ szpernali ku tych  z g ię tk iego  że­

laza  kopa w agi funtów  6 po 7" długich, kóp 5 
po kop. 6 8 .

22. Gwoździ szpernali maszynowych z g ię t­
kiego żelaza kopa w agi funtów  6 po 7 "  d ługo­
ści, kóp 5 po kop. 45.

23. Gwoździ ła tn a li kutych z giętkiego żelaza 
kopa wagi 1 %  po 5" długich, kóp 150 po k. 23.

24. Gwoździ ła tna li m aszynowych z giętkiego 
żelaza, kopa wagi funtów  1 % , po 5 ' '  długich,
kóp 100 po  kop. 17 Vi-

25. Gwoździ b re tnali k u tych  z g iętk iego że la­
za, kopa wagi funtów  1 %  po 4" długich, kóp 
100 po kop . 15.

26 . Gwoździ b retnali m aszynow ych z giętkie­
go żelaza, kopa wagi funtów  l 1/* po 4“  długich 
kóp 100 po kop. 13% .

27. Gwoździ gontali większych kutych kóp 
15 po kop. 9.

28. Skóry m asfrychtow ej podług okazanego 
wzoru funtów  100 po kop. 90.

M aterjały  powyższe m ają być dostarczone 
w gatunkach dobrych dó m agazynu Z ak ładu  i 
kośztein dostawy najpóźniej do dnia 1 G rudnia 
r. b. oprócz Wapna k tó re  ma być dostarczone do 
dn ia  15 K w ietnia 1862 r. czetw ierti 2 0 0 ,do dnia 
13 Lipca czetw ierti 205 , do dnia 13 W rześnia 
czetw ierti 2 0 0 .

Przystępu jący  do licy tac ji winien złożyć 
na vadium ' / | 0 część w artości licytowanego 
przedm iotu  i taków e złożyć do depozytu kasy  
Z ak łada , kaucja wymirgaflą je s t w %  części li­
cytowanego m aterjału .

Bliższe w arunki d o ty czące  tej dostaw y przej­
rzeć można każdodźiennie w yjąw szy dni św iąte­
czne w binrze N aczeln ika Kuncelarji B anku P o l­
skiego i w biurze Żar ządzającego Zakładem  
W arzeń soli.

Ciechocinek dnia 14 (26) S ierpnia 1861 r.
Rejćw ski.

sk ą , z drzewa zdrowego, w porze zimowej ścięte­
go, n ie m urszyw e lecz rdzenne, beż oflisu i bilu , 
proste ód końca do końca w jednostajnej g ru b o ­
ści bez sęków i skaz.

§ 3. D ostaw a powyższych m aterjałów , ma 
m ieć miejsce do Magazynu Zakładów  najpóźniej 
do dnia 30 L istopada r. b. Z  należności za do ­
stawiony m atćrjhł p rzypadającej, potrącony b ę ­
dzie 4 %  na  fundusz Stowarzyszenia Górniczego. 
P rzystępu jący  do licytacji winien złożyć ua va­
dium  '/ ,  o części wartości licytow anego przed­
m iotu. K aucja zaś wym aganą je s t w %  części 
zalicytow anego m aterjału. Bliższe w arunki do­
tyczące tej dostawy przejrzeć można każdodzicn- 
nie w yjąw szy dni św iąteczne w biurze N aczeln i­
k a  K aneelarji B anku  Polskiego i w biurze Za­
rządzającego Z akładem  W arzelni Soli

Ciechocinek d. 14 (26) Sierpnia 1861 r.

(1) R e jen t, Rejewski.

(N. D . 4539) R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego domu Schronienia ubogich i Sierot 

Starozakonnych w W arszaw ie.
Podaje do wiadom ości publicznej, że w dniu 

17 (29) Październ ika r. b. o godzinie 5ej po p o ­
łudniu  w sali posiedzeń G łów nego dom u S c h ro ­
nienia S tarozakonnych za W olską ro g a tk ą  exy- 
stującej, odbędzie się licy tacja  in minus za opie- 
czętowanemi deklaracjam i:

a)  N a dostawę żywności koszernej przez cały  
rok 1862.

5) Na dostawę oleju, świec łojowych i steary­
nowych, m ydła tw ardego szarego, sody i t. p . 
przedmiotów.

W arunki licytacyjne i wzór do deklaracyi, przej­
rzane być mogą każdodzićnnie wyjąw szy św iąt 
w kaneelarji zak ładu  od godziny lOoj z rana do 
godziny 4ej po południu.

W arszaw a dnia 8 Październ ika 1861 r.

Zastępca P rezydującego, II . N ussbaum . 

p. o. Sekretarza R ady , S . W awelberg.

(1)

(N. D , 4574: R ząd  Gubernialny  
Radotnski.

Podaje do pow szechnej wiadomości Że w dniu 
1 (13) L istopada 1 8 6 P r. #  biurze N aczelnika 
Pow iatu  O poezyń odbędzie się licy tacja  przez 
rozpieczętow anie deklaracji na entrepryzę obmu 
'row ania cm entarza grzebalnego Katolickiego w 
parafi Gdwarczów w Powiecie Opoezyń leżącej, 
na k tórą koszta są zatw ierdzone w Sumie rsr. 
1315 kop. 3, warunki do licytacji wraz z wyka-, 
zetn koszrów przejrzeć można w biurze Naczelni­
ka Pow iatu Opoezyń, w zyw ając wjęc m ających 
chęć podjęcia się tej entrepryzy aby deklaracje 
swe na dzień 1 (13) L istopada 1861 r przed g o ­
dzinę 12 z rana pod adresem  N aczelnika Powia 
tu  Opoezyń w następującej treści. Że podejmuj 
się entrepryzy obm urowania cm entarza grzebal­
nego katolickiego, w parafi Gowarczowie, w Po­
wiecie Opoezyń leżącej podług wykazu kosztów 
zasu m ęrs .N . podając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w w arnnka"b do licytacji domiesz- 
czonym na dotrzymanie k on trak tu  składam  vadium 
w kwocie rs. 132 w yrażnjeN .i na to kw it kasy N. za- 
[ączam. Że sta łe  zamieszkanie mam w N. i wrazie 
nieutrzybiania się na licytacji żądam  zwrotu przez 
pocztę kw itu, na  złożone vadium  na mój koszt 
lub zatrźym ania takowego aż do ińojego z g ło ­
szenia się pisałem 'W  N. dnia N . m iesiąca N, ro­
ku N. z W łasnoręcznym z imieuia i nazw iska p o d ­
pisem nadesłali ośw iadcza że później złożone 
przyjęte nie będą.

Radórn d. 23 W rze. (5  Paździe.) 1861 r. 
za G ubernatora Cyw ilnego,
Radca G ubernialny, Jedliński, 

za Naczelnika K anćelarji, G aliński.O )

(N. D . 4473) Naczelnik Powiatu 
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż ba  dniu  
18 (30) Października r. b. o godzinie 10 przed po­
łudniem  w biurze Naczelnika Powiatu Lubelskle-

(N. D . 4573) Zarządza jący Z akładam i 
W arzelni So li w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadbmości, że w d. 25 
Października (6  L istopada) r. b. o godzinie 1 le j 
z rana  odbywać się będzie w biurze Z ak ład u  
głośna in minus licytacja na dostaw ę różnych m a­
terjałów , a m ianowicie:

1. W ęgli angielskich kowalskich (Echt Eflgli- 
sclre dopelt geśiebte M achin kohlen) łasżtów  10 
czyli korcy 32 0  Za korzec kop. 90.

2. D achów ki karpiów ki dobrze wypalonoj, 
bez m arglu, prostej, dobrze w yrobionej, bez r y ­
sów i s*caz sz tuk  1500 po rs. 16 kop. 41 lj2 .

3. Dachówki żłobkow atej v. gąsiorów  dobrze 
wyrobionej sztuk 120 po kop. 5.

4. T arcic I Vj" grub. 1 7 'dług. 13 do 14" szc 
rókości sztuk 300 po kop. 43.

5. Tarcic sosnow ych 1" grubości, 1 7 'd ług ., 
13 do 14 ' szer. sz tuk  300 po kop.

6 . Ł a t ta rtych  sosnow ych 1 % "  i 2 % "  g ru ­
bości, 2 4 ' długości sztuk 240 po kop. 19 ł/a-

7. Ł a t ta rty ch  drągow ych 2  i 3 ' ' grubości, 
20 ' dług. sztuk 240 po k. 8 % .

8 . D rągów  w iększych do ogrodzeń ociesanych 
ł ostruganych, z kory w odziomku 4 do 4 % " ,  
83 ' długości sz tuk  240 za sz tukę po k. 9 % .

9. D rągów  m ałych ostruganych  z kory 1 %  do 
2 " , 20 ' d ług . sztuk 120 za sztukę po k. 3 '/2.

10. Cegły ogniotrw ałej angielskiej (Marko Co- 
vćn) sztuk 2000  po kop. 6 .

11. G liny ogniotrw ałej angielskiej (F in-C lay) 
pudów 25 po kop. 45.

12. M urłatów  % "  kw . grub., w długościach 
od 30 do 36 stóp, stóp 3000 po kop. 7 /

13. M urłatów % "  kwadr, grubości, w d łu g o ­
ściach od 30 do 36 ' stóp 1550 po k . 4Y4.

14. M urłatów  % "  kw. w dług. od 30 do 36 
stóp, stóp 1000 po k. 4 % .

16. Kloce na ru ry  po 2 0 ' d łu g ., 2 0 "  sztuk 10 
po rs , 4.

16. Dęby na  spicbale po 24 ' d ług ., w odziem- 
ku 15 do 18' , w cienkim końcu 12" d ito  sztuk 
15 po rs. 3 k. 60.

S 9- M aterjały powyższe a m ianowicie tarcice 
i m urła ty , m ają być wyrobione na miarę rosyj-

(N. D . 4630 ) R u n n e n m c K a d  Ta.uom H P  
OotHB/weTt. uTo 1 6 (28 ) OkTHfipa cero ro /(e  

ii Uh noc/i^A yioutie 3«vBM b4 HM ó y ^ y ib  nuo- 
flauaTbCfi ć*Ł ń y 6 iHoHarb T<)pra npH ćeft Ta- 
MoHiHń KoH*lieKomHHfcie ronapw , k sk t, to :  
tUepOTHHblH, OyMłJKrthltl 11 dbHrtHblH H3Al3Aifl 
a TaftłHe pa3HMH utJ 'i'Ih uh  ueutli, ucei o no 
oipEHKń, npHMbpuo ii a 2.500 pyó. cep.
(3 ) BuHiieHTa, 22  ahh  Cem flSpfl, ) 8 6 I r.

(N. D . 4 5 5 9 / Illm aO tj 3 uMoenbCKOtl 
K p b n o c m n o u  A p m u .iA tp iu .  

BM.iwriaen, me/iaioii(iix7, irpuiniTF, na cefitt  
n ocT aB K y /p in  c e ń  A p r ii / i . ie p m  u ł  1 8 6 2  r o ^ y  
HHHte 03HaseiiHwzb npe.ąiM-Eroin.: caaa roua- 
WbHro ToimeiiHaro seTMpeny^ia inecTh 4-yH- 
TOBTi /(liaTUflTb BoeeMt 30 ,10THHK0 tl1>, MhMa 
obbiKHoneimaro 4f*a nyfla TpiiHa/math n y ti-  
t o b t j  in ec T h A ec H T h  jB a  3 0 4 o t h . ,  /te n c T io  mh- 
C Taro 0411110 ny4 b TpH/tiąaTi. cewu wynToub, 
AuaAi(aTb 30 ,101., 4 erKrlo npocTaro 4 0 8 4 -  
parb tiyźtom, Tpn.ąuaTb nrtTi. -tyHTo-b, nop- 
»aHH B oceM h * y n r .  n f lT t > / t e c f i i i  tifiTh o t  n u -  
/lonnHoio 30401 u iik o ic ł, .wac.ia KOHOiMOHHa- 
ro ABaARSTb Hi8«TF> nyA. T p n m a n . Bocenn, 
eyHToBTj ,1 nu,: 1;a t  1 > in e c ii. 00,10 iuukoh'i., uo- 
x p n  c u t .m o m  m ecT b  n y /t o u i .  jua.maTF. riHTb 
•byHTOBt 4eCHT7. 3040THH KÓBb, j a 30pbl HpO- 
c T o ń  T p ii4 n a T b  ceiw b ąyHTOM, Boce.uźtecHT-b 
TplI 30/I0THHK8, Zia30pbl ÓepjH HCKoft ABaA- 
L(aTb noćeMT. 4>yHTOBT> TpHTiąarb uoce.wh 30- 
JOTUHKOBTl, ap «  MC.inUKH OAHHb nyflb  4 Ba 
4-yHTa, M-Bny iw a sz e iia tr o  TpH ny4 U 04111134- 
RaTi, <i>yHToi!7> ABaARaTb mm, 3040th h k o et., 
615411,11. an r4 iiłcK H X Ł  A e o r r i .  n y A o u i, T p tiA -  
RaTb n fiT h  łyn T oB T . n a ib A e c H f b  oh tb  3 0 4 0 -
THHttOBI,, cam H  roAaH4CKoft TPH 44BTI. m eC T b  
cyH TO Bb 4 B a4 iąaT b  04H in >  aoAOTiiHKon t ,  cy-
p iiu y  4eB flT H a 4 n a T (. 4>yilT0B7> A e o r r b  3 0 4 0 T- 
iiiiKOBT., 3 e ,i6 e p r ,ie ń T y  n nT bH a4tiaT b  4>ynT. 
Bóce.wH aAtiaTb 3 o , io t h h k o u t . ,  m eT iitib i u i e c i b -
H 84ttaT b 4-yBTOUI. BOCeM4ecńT'b 4 B a 3 0 4 0 T H Il-  
tiiiK a . n iH y p y  ro 4 aH 4C K aro  nuT b ą y n r .  T p ii4 -  
l ą a r b  3 0 A 0 T in iK o u t ,  i i h t o k t .  c y p o B b iz i .  r p ń  
ł y i n a  o 4 H iia 4 t(a T b  3 o ,io r m iK o u T ,, rop u iK O B i. 
M ypaB /ienH bixb  B i  %  B e 4 p a  B o c e .w i , 4 p o B i  
COCHOBMXT. 9  u ep niK O B oń  A d in ib i a b R  c a n tem !  
4 B a  a p iu im a  n a rb  n e p iu K o m ., A b n a T l 4 e p e -  
B B H H bU t n H T b 4 e c a T t , M e T ea t 6 e p e 3 0 B h ix i  
n a T b c o T i ,  o ó p y u e ń  A e p e B a ń H b H iu e r h ip e  rw -  
6B«m, u a źeH O K l u o ń a o H H u ź i 't la r b H a /łU a fb  

n a p i ,  B T y J D R l 4 e p e B n in ib itb  4 B t : c r t ,  6 p y -  
CKOB1. Ha aaABHIKKIl COpOKl, Bofi^OKOBl H3b
K opoB eń  luepcTH 4 e c a n ,  R/iew c r o a a p H a r o  
o 4 i m a 4 i(aTb -i-yHTom c o p o K l  n o c e .w i  »oao -  
th h k o b i, ć td k .ih a h  roHKoń ueTbipe o-yHra ,  
p e m e r b  abiuubixi 4 B® m r y K H ,  c h t i  11040- 
CHHHbllt C l KoateUHblMII nOKplUIIiKSMH 4 b,B 
uiTyKH, i t t e T o K i  c T o a o B b ix t  4B15, r n o 3 4 e ń  
H iejeM blih  4 iioerecHbixb T b i c a a y  u n y m ,  
rao3 4 eii a teźeś im lit o4 H0T ecm .ix l T bicauy  
im y K i , ,  c.T04Óoub c o c i i o n u z t  n  io  f ip e n e H i  
4 4 HI1010 5 Vt apmiiHii,To4 Ut«HO!0 5  nepiuK om  
CeMb, 4 0 COKI 4 4 HIIOJO 4Bl5 caweHH mllpHHOIO 
f) 410.MOBI, 1 o ilReHóiO 1 410M b Tpii4 Uatb, 
M acaa  ^ ep esam iaro  ABaARwib ’ueTLipefyHT*, 
Bcero Ha lu e c T i.c o ii  Auajm au, 4 ua p y 6 .ia 
r p m i a A u a T b  koii15» k i  c e p e 6 povib .  l o p n  ita- 
a n a u e i i t  B T oparo  (2 ) ,  a l iep e ro p H ii ta  u i e c T a -  
ro H oa5pa tiro 186I r.; o n  IO aaćoBb yTpa 
B i  Kannehf lfp iu  lioMHftyTaro IJUrdOa, T o p rH  
6y4 y n  n p o H i i io A i i r c a  H i y c m i u e ;  b o  403110- 
a a e T c a  u  npiicu,iK a 3ane>iaTaHiibixt o 6 ba- 
B,ieHiń Ha TOHHOMl o c n o B a H i i i 2 r 4 a i i w , 3 p a 3 -  
4154a, l Kii ii rn ,  4 u a cm , Cboab Boem ibixi 
n o c T a H o n a e H iń ,  3 a , i o r i  Ha 4 B1;ctR  B oceM i 
py6aeń, j o j m e i n ,  ób iti. i i p 6AĆTaB,ieHi n a K a -  
nyn1s Topra im h uepe lopiKKii. ycaoBia no 
ciauK ii 510W110 uH4 e r i  nł. K aunejapiii noMii-
HyTaro UJTa6a eme4HeBHo, K p o w i  npa34BM't" 
H b ix l h  BOCKpecHMXb 4 H e ń .

I'. Bapmaua CetiTHÓpa 28  4 HH 1861 r.
(1) rlo/iKOBHllKh, L llpeiuep .

sińskiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
Królestwa Polskiego w W arszaw ie pod N r. 489e 
obranych m ających, w poszukiw aniu sum rsr. 
1125 Marji Kosińskiej i rsr. 750 Józefy Moczar- 
skiej, obydwóch z procentem  6 %  od dnia 31 Ma­
ja  (12  Czerwca) 1853 r. liczącym  się, z większe­
go k ap ita łu  rs. 4500 n a  dobrach ziem skich L at- 
kowo i W ygnanowo w dziale IV . pod N il 18 hy- 
potecznie zabezpieczonego, pochodzących, i k o ­
sztów exekucyjnycb od Kazimierza K ow nackie­
go właściciela dóbr ziem skich L atkow oi W ygna­
nowo, oraz dóbr Regnów, w dobrach Regnów 
O kręgu Raw skim  m ieszkającego protokułem  
W alentego Supryniewicza Kom ornika przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 L ipca) 1857 roku  sporządzonym, 
w drodze Sądowej przym uszonego wywłaszcze­
nia zajęte  i zaaresztow ane zostały:

D obra  Ziemskie,
L atkow o i W ygnanowo w O gu Radziejowskim 
P o w ie c ie  W łocław skim  Gubernji W arszawskiej 
pod ju rysdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu Radziejo­
w skiego położone do gm iny Płowce należące 
cxekw ow anego dłużnika K azim ierza K ow nackie­
go własne, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążone, m ają ogólnej rozległości o k o ­
ło  w łók m iary  noW o-polskiej 35 czyli dziesiatyn 
5 3 7 , z je d n e g o  k aw ała  g run tu  żaduą obcą w ła ­
snośc ią  nieprzeciętego k la sy  IIpszennej i ży tn iej 
złożone.

Z a b u  d o  W a n i  a .
1 . D w ór parterow y z cegły surówki o 2 ko ­

m inach m urow anych słom ą k ry ty . 2. O bora i 
sta jn ia z g liny  i z cegły palonej słom ą k ry ta . 3. 
O bora z gliny zaw alona. 4. O w czarnia z gliny 
bez dachu. 5. S todoła takaż . 6 . S todoła p rzera­
biająca się te raz  na szopę. 7 . S tajn ie  wozownie 
i spichrz spalone ściany tylko pozostały. 8 . B u­
dynek na  mieszkanie i na chlewy w tym  stanie. 
9. G ołębnik. 10. K loaka murowana. 11. Studni 
dwie. 12 . O gród fruk tow y  około 60 drzew  1'ru- 
ktow ych oprócz krzewów mający. 13. Sadzawka. 
14. Chałup włościańskich 13 jedna jest z d rze­
w a a reszta z gliny słom ą k ry te , a  gdzie kuźnia 
dachów ką. 15. S todółek w łościańskich z gliny 2, 
a oborek takichże 3

W łościan je s t dwóch: A ntoni B ączkow ski i 
Jakób  Kow alski odrabiają w półroczu letnim  
swoim sprzężajem  2 %  morgi g runtu  a w zimo 
wym półroczu 5 dni ręcznie w tydzień .

Ł ukasz  Jozwiak szynkuje wódkę dw orską 
7, 20 garca.

Szczepan Jliętkiow icz m łynarz n trzym nje wia­
trak  w stanie zdatnym , uskuteczniam lew odw o­
rowi, ma pomieszkanie.

Jakób S trężew ski kow al za robotę kowalską 
dworowi odrabianą z m aterjału  dw orskiego, ma 
pom ieszkanie, m org ogrodu wysiewuego pół 
m orgi, pobiera ży ta  m endli 80, jęczmienia 15, 
grochu 3 składy.

Wojciech Chmielewski współwłaściciel były 
tychże dóbr m a zabezpieczony kapitał rs. 7,000 
a  oprócz tego pensji dożywotnej rs. 750 i depu­
ta t pszenicy, ży ta , grochu, i innych w zajęciu co 
do ilości wyszczególnionych.

N a gruncie d ó b r  W ygnanow o żadne b u d o w le  
nie egzystują same g run ta  zaś w cie lo n e  są do 
d ób r Latkowo.

S tan  zabudow ań ogrod*«n‘a  1 . .
żywe ja k  i m a r t w e  oraz wysiew ak t zajęcia
o b e jm u je .

Obszerniejsze opisanie powyż żajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą d y ry ­
gującego Z ygm untaK rysińskiego A dw okataprzy  
Sądzie A pelacyjnym  Królestwa Polskiego w W a r­
szawie pod N r. 489c zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K aneelarji T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale I .  złocone p rze j­
rzane być mogą.

Z ajęcia  w kopjach doręczone:
K Adolfowi E stre ich er P isarzow i Sądu P ok o ­

ju O kręgu Radziejow skiego w mieście Radziejo­
wie urzędującem u na ręce własne dnia 28 Czer­
wca (10 L ipca) 1857 r.

2. Karolowi Pawłowskiemu Burm istrzowi m ia- 
Sta Osięcin jak o  W ójtow i gm iny Płowce w O się­
cinach O kręgu W łocław skim  zamieszkałemu na 
ręce własne dnia 23 Czerwca (10  L ip ca) 1857 r.

W niesiono do księgi W ieczystej powyż z a ję ­
tych dóbr w W arszaw  ę dnia 9ł  (21) S ierpn ia  
1857 r ., a  w dniu dzisiejszym do księgi zaare - 
sztow ań w K aneelarji T rybunału  tutejszego na 
ten cel utrzym yw anej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w aru n ­
ków -przedaży, odbędzie się na  audjencji publi- 
oznej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
sk ie j w W arszaw ie w Wydziale I. w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu g ie j pod N r. 
549  o godzinie lOej z rana  dnia 23 Października
(4  L istopada) 1857 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Z ygm unt K ry ­
siński A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym ro- 
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie jes t w y ­
żej w skazane.
W arszaw a d. 22 S ierpnia (3 W rześnia) 1857  r. 

w z. Podpisarz T rybunału ,
R adca Honorow y, Ja n ic k i.

W yw ieszono na tab lity  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skie j dnia 
22 S ierpnia (3 Września) 1867 r .

w z. Podpisarz T ry b u n a łu ,
Radca H onorow y, Jan ick i.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśuień 
i w arunków  sprzedaży dóbr ziem skich Latkow o

Latków  i W ygnanów  w O kręgu Radziejowskim 
położonych z mocy ak tu  urzędowego daty  12(24) 
Października 1856 r. p rzed  Pawłem Karwadzkim 
Rejentem  O kręgu W łocławskiego na  rzecz L u­
dw ika Loew enstejn zezuanego, oraz cessji u rzę­
dowej przed Marcinem Ciechanowskim Pisarzem 
aktowym w dniu  4 (16) Lutego 1857 r . n a  rzecz 
jeg o  przez Loew enstejna zeznanej, pod dniem 9 
(21) Marca 1861 r. doręczył nakaz subhastacy j- 
ny Kazimierzowi Kownackiemu przez J a n a  G ą- 
sowskiego woźnego Sądu A pelacyjnego, a n a ­
stępnie w dniu 2 (14) Czerwca 1861 r . uzyskał 
wyrok T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie subrugujący go w miejsce 
M arjanny i Lucjana m ałżonków  Kosińskich, J ó ­
zefy i A ndrzeja m ałżonków M oczarskich, A nto­
niego Chm ielew skiego, Józefa  M arsop i W in- 
centyny Lewińskiej, do dalszego popierania sub- 
hastacji dóbr L atkow  i W ygnanów z p rzy leg ło , 
ściami w O kręgu  Radziejowskim  G ubernji W ar. 
szawskiej położonych pod temczazową egzekucją.

N astępnie T rybunał Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem z ilacji na  dniu 15 (27) Czerwca 1861 
roku zapadłym , wyznaczył term in do osta teczne­
go przysądzenia dóbr Latków  i W ygnanów na  
dzień 28 Lipca (9 Sierpnia) 1861 r. godzinę 10 
z rana k tóry  się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I. podN . 549 
przy ulicy D ługiej.

Licytacjia zacznie się od sum y rs. 23,566 kop. 
20  jako  %  części szacunku przez biegłych wy- 
nalezionego .

W arszaw a dnia 1 6  (28) Czerwca 1861 r.
P isarz T rybunału ,

Radca D w oru, Zgórski.

G dy termin wyżej’ oznaczony nie przyszedł de 
skutku, zatem H enryk T oeplitz łączn ie  z A nto­
nim Chmielewskim, i Józefem Marsop w ierzy­
cielami hypotecznemi działając wszyscy przez 
T eodora Łąckiego Patrona T rybunału  Cywilne­
go W arszaw ie pod  Nr. 1775 zamieszkałego u  k tó ­
rego obrali sobie do obecnego postępowania sub- 
hastacyjnego zam ieszkanie praw ne, uzyskali w y­
rok  ilacyjny T rybunału  Cywilnego tutejszego da­
ty  22  W rześnia (4 P aździern ika) 1861 r. wyzna­
czający term in do ostatecznej sp z Jaży  dóbr 
ziemskich Latków  i W ygnanów  w Ok ęgu R a­
dziejowskim położonych, na  dzień 2 I Paźdz erni- 
ka  (4 L istopada) 1861 r. godzinę 10 rano, k tóry  
się odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej w 
W arszawie w W ydziale I  pod N r. 549 przy uli­
cy Długiej, a licytacja rozpocznie się od sumy r*. 
23,566 kop, 20, jako s/a części szacunku przez 
b iegłych wynalezionego.

i  inw entarze tak

W arszaw a d. 27 W rześ. (9  Paździe.) 1861 r. 

P isarz  T rybunału ,
Radca Dworu, Z g ó r s k i .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 4575) mnuiopHCK.au TaMOiRHH CHMI 
4 l / ! H e T l  IISuijcTHMMl,  - n o  16  128) , 14
II 18 (30) MlIC.ll OKTflSpil MliCtUia lo 81 1 0 4 a, 
n i  r. K a a H m l u l  4 0 M I  B e ń ir a  npoAauaThćil 
6y4yT7> ct>  ayK ióoiia pa jtii.ie  Kon<x>ncKOBaii- 
Hbie Tonapi.1, no oRtJH K l Hi) 2000 pyó. cep. 
a HMeimo: uiepcrH H w e, SysiajKin.ie 11 4 P y I le 
MldoMiibie. ;
llfu n io p H o , 26 CeHTHÓpn ( 8 0 k t h 6 p h ) l o o l  r .  

ynpaBaiiK>miH TnMoJKlieio, naB-iouHUl.
Kom ora Celna Szczypiorrto, ninjejszem  ob­

w ieszczajże w dniach 16 (28). 17 (29) i 18 (30) 
Październ ika 1861 r. w mićśćie K aliszu W domu 
Wejchta, sprzedaw ane będą przez publiczną licy­
tac ją , różne konfiskowane tow ary , w ogóle na 
rs. 2000  oszacow ane, a m ianow icie : w ełniane, 
baw ełniane i’inne drobne.
Szczypiorno d. 26 W rześ. (8  Pazdzier.) 1861 r. 
(1) D yrektor K om ory, Pawłowicz.

(N. D . 4429) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Pułtuskiego.

W zywa w szelkie w ładze ta k  cywilne jako też  i 
wojskow e nad bezpieczeństwem i spokojnością 
w k ra ju  czuwające, ażeby na P io tra  Jakubow ­
skiego S o łty sa  we wsi O strykół gminie L ubie l 
Powiecie Pułtusk im  m ieszkającego, a obecnie 
z pobytu niewiadom ego, śc isłą  baczność daw ały 
i wrazie ujęcia do Sądu tutejszego dostawić za­
rządziły . Rysopis Jakubow skiego  następujący: 
wzrost więcej słuszny n iż  średni, włosy ciemno- 
blond, oczy niebieskie, tw arz śc iąg ła , broda 
ok rąg ła , nos spory, no sił faworyty.

P u łtu sk  d. 15 (2 7 ) W rześnia 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, Dembowski.

(N. D . 4360) S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Płockiego Oddziału  2 .

D nia  11 (23) L ipca b. r. pod tw ierdzą Nowo- 
gieorgiew ską ujęto i wydobyto z rzeki Narwi 
płynące zwłoki mężczyzny w zupełną zgniliznę 
przeszłego, la t  około 25 mieć mogącego, wzrostu 
średniego, budowy c ia ła  dobrej, włosów na g ło­
wie gęstych, dos.ć d łu g ich , ciemnych, ubranego 
w bluzę p łócienną niebieską przepasanego pa­
skiem rzemiennym ze sprzączką żelazną, koszul, 
płócienną białą , spodnie płócienne ciemne w buę 
ty  zwyczajne zapuszczone, ktoby o im ieniu, na­
zwisku, leligji i zam ieszkaniu trupa wiedział- 
raczy udzielić wiadomość Są dowi tutejszemu, 
lub Sądowi najbliższemu swego zam ieszkania.

Zakroczym d. 12 (24) W rześnia  1861 r. 
Podsędek, M arkow ski.

(N . D . 4568) P isarz T rybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w  W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyni: 
iż na  żądanie M arji z Kownackich po niegdy G u­
stawie P łuw ińskim  obywatelu pozostałej wdowy 
teraz L ucjana Kosińskiego m ałżonki w asysten­
cji i za upoważnieniem męża swego działającej, 
w łaścicielki dóbr ziemskich Gogoły W tychże 
dobrach O kręgu Kowalskim zam ieszkałej, i J ó ­
zefy z K ow nackich A ndrzeja Moczarskiego oby­
w atela w łaściciela dóbr Skarkow o m ałżon 1, 
w asystencji i zaupoważnieniem męża swego czy­
niącej, właścicielki dóbr ziem skich Bodzanowka 
w O kręgu Radziejowskim zam ieszkałej, zam ie­
szkanie zaś prawne do tego in teresu  i całego p o ­
stępowania subhastacyjnego u  Zygm unta K ry-

1 w ygnanowo w O gu Radziejow skim  położonych 
w dniach 23 Października (4 L is to p ad a), 6 (18) 
L istopada i 20 L istopada (2 G rudnia) 1857 r.,
term in do przygotowawczego przysądzenia w y­
znaczony został na d. 23  G rudnia (4 Styczma) 
185 7j 8 r. godzinę 1 0  z ran a  w njiejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

Następnie T ry b u n a ł wyrokiem z dnia23 G ru ­
dnia (4 Stycznia) 1857)8 r. dobra ziem skie L a ­
tkow o i W ygnanowo A dw okatow i K ry siń sk ie ­
mu za sumę rsr. 10000  przygotow aw czo p rzysą-

Ulpoczem T ry b u n a ł Cyw ilny Gubernji W arsza­
wskiej w W arszawie wyrokiem z dnia 1 (13) 
M arca 1861 roku na  żądanie Józefa Marsop 
kupca w mieście W łocław ku  zam ieszkałego, a 
zamieszkanie praw ne u  Z ygm unta K rysińskiego 
A dw okata w W arszawie pod N. 489 lit. c. ohra 
ue m ającego jako  wierzyciela hypotecznego do 
dalszego postępow ania subhastacyjnego aktem 
urzędowym z dnia 25 S tycznia (6  Lutego) 1860 
r. przed Stanisławem  Ja siń sk im  Rejentem subro- 
gowanego, tudzież na  żądanie A ntoniego C hm ie­
lew skiego obvw atela we wsi Bodzanowku Ogu 
Radziejowskim zam ieszkałego, a  zam ieszkanie 
prawne do tego interesu i dalszego postępow a­
n ia  subhastacyjnego u Ju ljan a  C zajkow skiego 
P a tro n a  w W arszaw ie pod N. 549a obrane m a­
jącego do dalszego popierania subhastacji aktem  
urzędow ym  z dnia 2 (14) S tycznia 1869 r  przed 
Rejentem  Jan em  Jasińskim  subrogowanego, te r­
min do ostatecznego przysądzenia dóbr Ł ą tk o ­
wą i W ygnanow a w O gu Radziejow sskim  p o ło ­
żonych w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
na łu  Cyw iluegojG ubernji W arszaw skiej w W ar­
szaw ie pod N r. 549  u rzędującego wyznaczał na 
dzień 14 (26) K w ietnia 1861 r. godzinę 10-tą 
z rana. L icy tac ja  w tym  term inie zaczynać  się 
będzie Od sumy rB. 2 3 5 6 6 .

W arszaw a dnia 2 (14) M area 1861 r .

Radca D w oru, Zgórski.

H enryk Toeplitz kupiec I. gildy w W arszawie 
pod Nr. 619j20 zam ieszkały, zamieszkanie p ra ­
wne do tej subhastacji u  Teodora Ł ąckiego P a ­
trona przy T rybunale Cyw ilnym  Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie Nr. 1775 zamieszkałego 
obrane mający, do którego tenże Patron Łącki 
subhastacją dóbr tych  popierać będzie, w ierzy­
ciel hypoteczny sumy rs. 2 ,6 0 0  zprocentem  n
od dnia 12 (24) Października 1856 r. na dobrach

D O N IE SIE N IA  p r y w a t n e .

(N. D . 4479) Podajo do pow szechnej w iado­
mości, iż bilety  lom bardow e wydane za N.25590 
przypadkow o zag inęły .

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 21 P aździern ika  roku  186) 
to  je s t  od daty  osta tn ie  go ogłoszenia zg łosił si5 
i praw o posiadan ia  onegoż w D yrekcy i L om ­
bardu udow odnił, gdyż w przeciwnym  razie du­
p lik a t b ile tu  wydanym  zostanie osobie, której n a ­
zw isko zapisane w księgach D yrekcy i, (2 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 4594) U rząd Loleryi 
w K i ólestw ie Polskiem.

N a zasadzie doniesienia K olektora Loterji 
Rotliaub w  m  W a r s z u w i o  podając do wiadomo­
ści, ,iż '/a  losu pod N . 1856 lit. e, i %  N. 18103 
lit. 6 ,z 5 k lasy  97 L o te rji przypadkow o zaginę­
ły , ostrzega zarazem  posiadacza, że żadnej k o ­
rzyści z takowych nie odniesie, gdyż wygrane ty l­
ko właścicielowi w K ontroli K olektora zapisane­
mu wypłacone zostaną.

W arszaw a d. 30 W rześ. (12 Paździer.) 1861 r.

N aczelnik Urzędu, B aron Mengden.

Sekretarz  U rzędu, 

p. o. z delegacji, J .  K . Noióski.

(N . D. 4690) S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszeniu obwieszczeniu D yrekcji Szcze­

gółowej Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego 
Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu z d. 1 1 (2 3 ) 
L ipca r. b. N. 3111, umieszczonego w b. G aze­
cie Rządowej N. 178. 195 i 2 1 0 , zaszła pom yłka 
d rukarska , k tóra prostuje ją  w sposób nas tę ­
pujący:

1. Term in l ic y ta c j i  do sprzedaży dóbr Więck 
i W ikłow a (k tó re już  z pod sprzedaży z powodu 
opłaconej zaległości T o w a rz y s tw a  Kredytowego 
Ziemskiego przypadającej, uwolnione zostały ), 
ogłoszony jest 11a d z ie ń  24 L utego  (8 M arca) 
1862 r., a  powinien być oznaczony na  dzień 27 
L utego  (11 M arca) t. r.

2. Podobnie term in licytacyjny do sprzedaży 
dóbr W ancerzewa ogłoszony je s t na d. 28 L u te ­
go (12 M arca) 1862 r., a powinno być oznaczo­
ny na dzień 27 L utego  (11  M arca) t. r.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


